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a | zaofarowanie pracy bezpłatnie 


(wiza wojskowe | 


Obrazek z ćwiczeń wojsko- 
wych w Alpach na wysokości 
2800 m. 


przyjechał do Warszawy? 


Wczoraj rano przybył do War 
szawy szef policji | sztafet ochron 
nych Rzeszy Himmler (wsławiony 
szef „Gestapo"). 

Celem powiiania gościa niemiec 
kiego przybyli na dworzec kom. 


Polska uznała Rząd gen. Franco 
Dalsze losy Hiszpanii 


Prezydent Azana podobno odmówił powrotu do Madrytu 


GEN, MIAJA 
W KARTAGENIE, 

Rząd republikański przeniósł sze 
reg ministerstw do prowincji lewan 
tyńskiej ze względu na niemożti- 
wość umieszczenia ich w Madry- 
cłe, gdzie wszystkie prawie więk- 
sze budynki uszkodzone są przez 
bombardowanie. Do Kartageny — 
gdzie przebywa wlększaść mini- 
strów republikańskich, przybył 
wczoraj wieczorem gen. Miaja. 

USTĄPIENIE GEN. ROJO. 

Z Perpignan donoszą, że szeń 
sztabu generalnego hiszpańskiej 
armii republikańskiej gen. Rojo — 
podał się do dymisji i udał się do 
Vernet Les-Bains (Pireneje wscho 
dniej, gdzie przebywa jego rodzi- 
na. 


PREZYDENT AZANA PODOBNO 
ODMÓWIŁ POWROTU DO 
. HISZPANII. 
„Kurier Warszawski" donosi z 
Paryża: 


główny gen. Kordian = Zamorski, 
w ołoczeniu wyższych olicerów po 
licji, ambasador von Moltke wraz 
z członkami ambasady niemieckiej 
radca Kurnatowski z MSZ j inni 


(PAT.). 


osobiście ułatwił sprzedaż samolotów dla Franc) 


Prezydeni Roosevelt w drodze 
ma Floridę udzielił przedstawicie- 
lom prasy wywiadu, w którym 
stwierdził, że osobiście ułatwiał 
sprzedaż samolotów do Francji, 
uważając ją „za w 100-u procen- 
tach legalną“. Zapytany o prze” 
bieg rozmów z brazylijskim mini 
efrem Aranha ośwladczył prezy- 


Obrazek z 


zawodów F. 1.5. w Zakopanem 


dent, że stosunki Stanów ZJedno- 
czonych z tym państwem są zu 
pełnie normalne. 

Roosevelt przyhył dziś rano na 
Floridę, skąd uda się samochodem 
do Key West, gdzie wsiądzie na 
pokład krążownika „Houston“ — 
celem obserwowania manewrów. 


Republikańskj minister spraw za 
granicznych del Vayo przybył sa- 
molotem do Paryża przelatując po 
drodze ponad pozycjami gen. Fran 
ca ra przestrzeni 350 kim. Min. 
del Vayo udał się natychmiast da 
gmachu ambasady hiszpańskiej w 
Paryżu, gdzie, jak wiadomo, ad 5 
dni przebywa prezydent Azana. 

Według informacj; posiadanych 
przez koła dyplomatyczne, min. 
del Vayo przedstawi! prezydento- 


Zmierzch 


Jak już podaliśmy, 


indyjski w New Delhi uchwalił | źliwości mieszania się parlamen- 

tu da spraw polityki zagranicz- 
nej. Niemniej sama uchwała jest 
charakterystyczna i świadczy do. 
xtutecznig o zmierzchu Instytucji 
Cmnewskiej z winy jej własnych 
tuworców. 


rezolucję, zalecającą wycofania 
przedstawicieli Indyj z Ligi Na- 
rodów. Rezolucja przeszła 55 gło- 
sami przeciwko 54. Wykonanie 
tej uchwały jest więcej, niż wat- 
pliwe, albowiem konstytucja œ 


Wojna 


120014009411H6%15 


rym nic nie płaciło, Nissan 


Na zawodach F.L.S. w Zakopanem 
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komika! Rządu Polskiego 


o uznaniu gen. Franco 


Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych podaje 
do wiadomości, że Rząd 


gen. Franco, 


parlament |becna Indyj nie przewiduje mo- 


Kto zarabia na wojnie z Chinami 


IniinoWałą 


ale niektórym króom przemysłu 
przynosi krocowe zyski 
„Armatorzy japońscy dość dobrze zarobili na woj 
nie chińsko - japońskiej, m. in. towarzystwo Osaka 
Sayosen Kaisya zadeklarowało 7% dywidendę, To- 
kya — Wan Steamship Co płaci 8% dywidendy za 
akcje uprzywilejowane. a 3% za zwykłe, Taiyo Kaiun 
placi 107. dywidendę i to po dłuższym okresie, w któ- 


a Kita Nihon Steamship Co. 9% dywidendy, 


ANINIITTIELNWA |0161210444064644494444096044644460F066666664 


wl orędzie prem. Negrina, wzywa 
jące go gorąco do powrotu samo- 
lotem do Madrytu uh Walencji— 
ahy rządowi hiszpańskiemu dać 
moralne poparcie į przywrócić je- 
go legalność poddawaną ostatnia 
w wątpliwość. Orędzie wskazywa- 
ła na poważne szanse Obrony tery 
torium rządowego wraz ze stolicą 
przed inwazją. Natomiast nieobec 
ność prezydenta Republiki utrud- 
mać ma zadanie rządowi, 


de jure Rząd 
(PAT) 


nm 


Japonie 


Steamship Co. płaci 150%, 


Rozegrany w sabołę bieg nar-| 2 godziny, 57 minut, 43 sek, 


ciarski o mistrzostwa świata na dy 
stansie 50 klm. na północnych sto- 
kach Gubałówki przyniósł zwycię- 
stwo biegaczowi norweskiemu Ber 
gendhalowi w rekordowym czasie 


Na drugim miejscu znalazł się 
Karppinen (Finlandja) w czasie 
3.00.27. 


Pierwszy z Polaków Zubek a| 


iat 11-te miejsce. 


Prezydent Azana po dramatycz. 
nej czteroodzinnej rozmowie Z 
min. del Vayo, w której uczestni- 
czyli również ambasadorowie rzą- 
dowej Hiszpanii w Paryżu i Lon- 
dynie pp.: Pasqua oraz Azcarate, 
miał stanowczo odmówić powrotu 
na terytorium Republiki. Zresztą 
już przed dwoma dniami otrzymał 
telegraficznie podobne wezwanie 
z Madrytu, na które również od- 
powiedział odmownie. 


NA FRONCIE BEZ ZMIAN. 


Komunikat kwatery głównej 
gen. Franco Oraz komunikat do 
wództwa wojsk republikańskich 
stwierdzają Zgodnie, że w dniu 
wczorajszym prócz bombardowa- 
nia portu Walencj nie zaszło na 
frontach hiszpańskich nic nowego. 


Piękny skok 


Od Algieru do Południowej Afryki 


Budowa sexes drogi 


przecinającej cały kontynent afrykański 


Sprawa budowy wielkiej drogi, 
przecinającej Afrykę od Algieru 
da Kapstadtu, jest już od dluższe- 
go czusn przedmiotem rozważań, 
W znacznej mierze poświęcone 
jej były obrady Kongresu w Bu- 
ławayo (Rodezja), jak również 
pieru szego międzynarodoweso 
Kongres Turystyki Afrykańskiej 
* Costermansville (Kongo Relg.). 

Obeenie dowiadujemy się, że 
Francuski Automabil-klub ma za- 
miar zorganizować w końet 1940 
roku międzynarodowy raid samo- 
chodowy da Morza Śródziemnego 
do Przylądka Dobrej Nadziei, 
kiórega trasa biegłaby właśnie pu 
tej wielkiej arterii afrykańsciej. 

Jrass raidu ma być uprzednia 
dokładnie zbadana, przez jedne. 
© : członków Automobilklubu 


Sędziowie angielscy, zgodnie z tradycją, urzędują 
w perukach i specjalnych togach, tak jak w średnio- 
"re 


Francuskiego, który opuścił AL 
gier w pierwszych dniach lutego 
b. r. į projektuje dojechać da 
Kapstadtu w marcu b. r, 

Tresa przejazdu przechodzić 
bydzie przez: Algier, Tamaurac- 
set. Zinder, Kano, Fort-Lamy, 
Bangui, Bangasson, Stanleyville, 
Iruni, Costermanmille, Elisabeth- 
ville, Brakenhil, Livingstone, 
Bulavayo, Messina, Johannesburg, 
Kapstadt. 
ÍC M 


Powrót 
Prezydenta R.P. 


Prezydent Rzeczypospolitej pa 
wrdcił wczoraj rano w tawarzyst= 
wie małżonki i świty z Zakopane- 
go do Warszawy.  (PAT.). 


SU. 
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W Berlinie o zbrojeniach angielskich) Praca włoska o zagadnieniach hiszpańskich 


Berliński korespondent „Time: 
sa”, omawiając reakcja niemiec. 
k. ma ogłoszony nowy program 
zbrojeń brytyjskich, stwierdza, że 
Rzesza jest w danej chwili bar 
dziej zainteresowana w gospodar- 
czej, aniżeli politycznej stronie 
słoamików _nglo - niemieckich. 
Według poglądu niemieckiego na- 
leży oczekiweć, czy W. Brytania, 
świadoma uwajej siły. okaże się 
bardziej gotowa od W. Brytanii 
słabszej do :rmania potrzeb i 
praw żywo'nych innych naro- 
dów. W Niemczech zadają sobie 
pytanie zaznaczą korespon- 
dent — czy dozbrojona W. Bryta- 
nia zdolna będzie wyzbyć się te- 
go zaniepakojenia natury woj- 
skowej, które niejednokrotnie wy 
swane było jako przyczyna zwła 
ki w zaspokojenia racjonalnych 
roszezeń kolonialnych Rzeszy. Zo 
strony niemieckiej podkreślane 
jest, że, jeśli stosunki brytyjska- 
niemieckie wymagają jeszcze w 
dalsavm ciagu poprawy, to winy 


a to mie ponosi Raesza. aczkol- 
wiek Rzesza prryznaje koniecz- 
ność przyjaźni angielsko-niemiec. 
kiej, to jednak w Niemczech nwa- 
chwila dla omawiania za- 
politycznych, dzielących 
kraie, jeszcze nie dojrzała. 
Jeśli jednak wipółpraca gospo- 
dercza może przyczynić się na 
rzecz porozumienia anglo-niemieo 


gadni 
nbn 


kiego, to Rzesza jest do niej goto- 
wa. Brytyjsko - niemieckie poro- 
ramienie węglowe oraa aapowie- 
dziane rażowania między prze. 
mysłowcami brytyjskimi a nie- 
mieckimi w zprawie urcgulowa- 
ni. konknrencji na rynkach ob. 
nych spolkają się w Niemczech 
według koresnondenta — z gorg- 
cą aprobatę. 


Paryski korespondent „Tribu 
ny“, omawiając rozmowy, toczące 
się w Paryżu pomiędzy Prezyden- 
tem Azaną, a ministrem del Vaya 
pisze. że Azana, który jest zwo- 
lennikiem rokowań pokojowych, 
nie chce opuszczać Paryża. Po-| 
siada on poparcie Rządu irancuskie: 
go | angielskiego. Życzenia Aza- 
na są następujące: 1) Opuszczenie 


Kanclerz Hitler o e224 Niemiec 


W piątek na otwarciu międzynare 
dowej wystawy samochodowej + ma 
tocyklowej w Berlinia, kanciarz Hi. 
tler wygłosił przemówienie, w któ- 
rym na watępie podkreślii, ża dowo 
dem świeżych mił narodu niemieckie 
go jest jego pozytywny atosunek da 
zagadnienia motoryzacji  Stworze- 
nie wielkiej Rzeszy niemieckiej sta 


Strzały na ulicach Rzymu 


Apancja Sefrni komunikuje: 
papalndniu pewien żołnierz. który 1p% 
Nomemtara w Rzymie 


nienocmalnego, wdra 
dającego objawy sahn, zkliżył się do 
miego, by ga uspokaić, ale osobnik ten 
miescackiwanie dał srul x renolneru, 
raniąc żałuierza w brzuch. Po nie- 
sułoranym stwierdzenia tośismolc| nio 
smanego osobnika oksrało sle, iż jest 
te mechznik Rrnno Sdmoai, nrodsony 


J4 bm, |w pobliżu Bolonii 


1 Już dwukrotnie 
mmuleszczóny w szpilaln dla mmysłowo 
clerych poraa pierwszy w Neapolu, a 


saciępnia w Rzymie, skąd w presczono 
ga w roka ubległym. 

Kamunikat ten — wyjaśnia PAT — 
ogłomony został w uwiącka 1 nlouzanad 
nionymi pogłaskam| o rzekomej strie 
laninłe w pobliłu pałacu weneckiego. 
Ulica Nomenlana połnłona fet w mi- 
pełnie inne] dzielnicy. 


Dyrektor Banku Rzeszy 


w szpitalu dla wariatów 


W uzupełnieniu władomości, do- 
ryczącej stana zdrowia dotychcza- 
sowego dyrektora Banku Rzeszy 
dr. Brinkmanna potwierdzają ze 
strony miaradajnej, że dr. Brink- 
mann w związku z poważnym roz. 
strojem narwowym przewieziony 
zastał do sanatorium dia umysło- 
we chorych, gdzie pozostaje pod 


obserwacją psychiatry. W tych oko 
tlcznościach, jak tu ożwiadczają, 
nie może być mowy, aby mógł on 
objąć ponownie swe stanowisko. 
Odejście dr. Brinkmanna stanowi 
niewątpliwie dużą stratę dla Ban. 
ku Rzeszy, gdyż uchodził on za 
najzdolniejszego z kierowników 
tej instytucji. (PAT). 


W Palestynie 


W calej Palestynie wybuchły 
gwalłowne starcia wewnętrzne 
«śród ludności żydowskiej. Koła 
polityczne nle tają swego zanie- 
pokolenia z powodu wytworzonej 
sytuacj. Piątkowa prasa hebraj- 
ska, donosząc o wypadkach w kra 
Ju, mówi wręcz o wybuchu wojny 
domowej między Żydami, obarcza 
Jąc jednocześnie całą odpowie 


EN 
FORTUNĘ bea 


Loa do I-e] klasy 44 loteri w szczęśliwej kolekturze 


WROCŁAWSKI 


dzialnością za wytworzony stan 
rzeczy elementy lewicowe, (PATI. 


Katastrofa 


W związku z zawodami lotniczy 
mi w Lublinie PAT podaje nastę- 
pujące szczegóły nieudanej próby 


k 
IESZ KUPUJAC 


duże wygrana. 


forma 


Nowa 


Polska Agencja Agrarna podaje: 

Z szeregu miejscowości dono- 
„zą, łe wobec wyniku wyhorów 
gromadzkich I gminnych, które za. 
sadnlezo zmieniły oblicze rad gmin 
nych, wójtowie iych gmin nie mo- 
£ąc liczyć na ponowny wybór roz- 
poczęli ciekawą akcję. Oto zgla- 
azają oni rezygnację obecnie je- 
szcze funkcjonującym radom gmin 
nym. Rezypnacje te zostają przy- 
jęte, po czym rozpisuje się wyba. 
ry | wybiera się lych samych wój. 
tów na dalszych 5 lat. 
tych gmin protestują przeciwko 
tego rodzaju „stabilizacji“ panów 


stabilizowania 


wójtów 


Obywatele | 


RESZTKI 


wójrów. O takich wypadkach do- 
noszą 2 Slemiatycz, Hajnówki 
(woj. blałastockie) Zbarowa (pow. 
pińczowski) oraz z szeregu innych 
móejsrowości. Mieszkańcy tych 
gm.n mzją zamlar zwrócić się w 
tej sprawie do Pana Ministra 
Spraw Wewnętrznych. 


BIELSKIE 


Duży wybór 


RZĘDNYCH FABRYK 


dukcji. 80-cio mlllonowa Rzesza 
Niemców reprezentuje olbrzymią al. 
łę konrumpcyjną, skancentrowaną 
na jednolityra bazarze gospodar. 
czym. Dzięki tej zagwarantowanej 
już wewnatrz państwa manowaj kon 
zumpcji, staly się Niemcy zdelne do 
daleko idącega zmniejszenia koaz- 
tów produkcji Stoją jednak przed 


. | nami — oświadczył w dalszym cię- 


ku kanclera — liczna zadania do wy 
pełnienia. Plerwszym z nich jeat, A. 
by samochód przestał być artyku. 
łem lukausowym, lecz stał nię arty: 
kulem pierwzzaj potrzeby. W parze 
z rozwojem motoryzacji dokonały 
Niemcy wielkiego dzieła  niespoty- 
knnego w przenzłości, mni tek w ta. 
raźniajszości, dzieła rozbudowy dróg, 
celem uniezależnienia motoryzacji 
niemieckiej od czynników zagranica 
nych. Udal się atworzyć wiag, 
niezależną od zagranicy bazę surow 
ców. Następnie wyliczywszy szereg 
Zadań, natury czysto tachnicznej, pa 
znatających jeszcza do wypełniania. 
kanclerz Hitler wystąpił w oatrych 
ałowach przeciwka — lekkomyślności 
klarowców anmochodów, powodują- 
cych w oatanich czasach w Niem- 
czech liczna wypadki śmiertelne W 
ostatnich A-ciu latach naród niemiec 
ki utraci] zabitych tylu lude], Ile o- 
tlar Amiertelnych pociągnęła za so- 
ha wnina niemiecka-francnaka w Ia- 
tach 1870.31. Ten atan rzeczy, zapo 
wiedział kanclerz, w dalszym clągu 
nie będzie talerowany i lekkomyślni 
kierowcy będą odtąd karani z całą 


W zakończeniu 
kanclerz Hitler wyrazil podziękawi 

nia tym wszystkim, którzy przyczy- 
nil słę do rozwoju niemieckiega| 
przemysłu samochodowega | motocy. 
klowego. Po zakończeniu przemówia 
nia kanclerza Hitlera, zabrał gloa 
min. Gobhels, przytnczając szereg 
technicznych | statystycznych da= 
nych z dziedziny motoryzacji Nie- 
miec. (PAT). 


smurowańcią prawa. 


Palacze tytoniu T 


Możecie w epoaób 
łatwy i przyjem- 
ny zdzwyczaić 
się w ciągu A go 
dzin od palenia. 
Zamówcia zaraa 


a | cej, co nasiępuje: 


zdrowia przed niszczącym 

nikotyny. — Paplaros „Ideal“ daje 
możność zaciągania się | oddziaływa 
zbawiennie na blonę śluzową nosa I 
gardła. „Ideaal“ wzmacnia i kreepi 
crganizm, dając zadowolenia ducho- 
wa I Fizyczne. Mnógtwa liatów drisk- 
czynnych! — Cena zl. 2.48. Płaci się 
przy odbłorze. Nie zwiekajciai Za- 
mówcie — póki nie feat zapóźno! 
Atraconego zdrowia nia _ odzyskacia 


za żadną ceng! Adres: F-a „Pertec. 
tewatch" Dz R, Warzzawa 1, Ma- 
riańaka 11—L 


Przypominamy naszym Czytelnikom, że: 


1. PLAN +4 LOTERII ZOSTAŁ ZNACZNIE ULEPSZONY, 
2 ZWIĘKSZONO ILOść śREDNICH | DUŻYCH WYGRANYCH, 
3. CIĄGNIENIE l-ej KL. JUŻ 23 LUTEGO, 


4. WOLANÓW TO SZCZĘŚLIWA KOLEKTURA, 
5. WOLANÓW STALE WZBOGACA, 
6. NALEŻY JUż KUPIĆ LOS U WOLANOWA, 


7. WOLANOWA KOLEKTURY 


8. ŁODZI, PABIANICACH I ŁUCKU, 
9. DLA INNYCH MIEJSCOWOŚCI P. K. 0O, — 18.814. 


zawodach 


rozpoczęcia zawodów w piąlek. 
Z Lublina przedpoludniem wys: 

towało 26 samolotów, biorących 
udział w raidzie i samolot RWD 
13 z Warszawy z załogą 3 ludzi. 
Po wystartowaniu z Lublina oka- 
zało się, że lot jest nlemożilw 

wskutek niezwykle gęstej mgl 

Trzy samoloty wróciły natychmiast 
do Lublina, 1! przylecialo na lot- 
nisko Swidnik pod Lublinem, z 13 
pozostałych 12 ladowało po dra- 
dze. O samałotach tych na razie 
nle ma bliższych wiadomości. Sa- 
molat RWD 13 wpadł w korkociąg 
i spadł w pobliżu toru kolejowego 
Łuków — Lublin pomiędzy stacją 
Bystrzycą a Lublinem. Wkrótce pa 
wypadku samolotu przejeżdżał to- 


Zaprzysiężenie 


węglerskiego 
| 


W plątek odbyła się zaprzysię- 
żenie Rządu Teleki'ego przez Re- 
genta. W godzinach popołudnio. 
wych odbyła się pierwsze posiedze 
nie gabinetu. W nojbilższy wtorek 
odbędzie się pożiedzenie parlamen 
tu, na którym premier Teiekl wy- 
glosi mowę programową. Mowa 
ta — jak twierdzą w budapeszteń- 
skich kołach politycznych — nie 
będzie zawierać żadnych nowych 
elementów politycznych.  Regznt 
Horthy wystosował do b. premiera 
Imredy'ego pismo, w którym w 
serdecznych słowach wyraża mu 
podziękowanie za jego pracę. 


PIERWSZA 


Cany najniższe 


SĄ W WARSZAWIE, 


lotniczych 


rem kolejowym pociąg zdążający 
do Lublina. Kierownik pociągu 
Aleksander Jagodziński zatrzymał 
pociąg I kolejarze pośpieszyli z po 
mocą. Spod gruzów samolotu wy 
dahyto 3 lotników, z których jeden 
jest ciężko ranny, dwuch zaś lżej. 
Rannych przewiezione da Lublina, 
gdzie umieszczono Ich w szpitalu 
Nazwiska ofiar katasitofy samolo. 
towej brzmią: inż. Strączyński z 
Warszawy — ciężko ranny, Jan Je- 
lec z Warszawy i Bolesław Wil. 
czek ze Lwowa — lżej ranni. Da 
Blałej Podlaskiej zdołał dolecleć 
Jeden jedyny samolot, pilotowany 
przez inż. Aleksandrowicza z Aero 
klubu Lubelskiego. 


nowego Rządu 


OPINIA PRASY NIEMIECKIEJ 

Prasa niemiecka powstrzymuję 
się jeszcze na razie ad osłateczne- 
go sprecyzowania swej opinii o ga 
binecle hr. Telekl. Z krótkich na 
ogół komentarzy przebija oplnia, 
że węgierska re'kcyjna opozycja 
odniosła pyrusowe zwyclęstwo, 

W kołach politycznych uważają, 
że wobec pozoslania wszystkich 
dotychczasowych ministrów na 
swych stanowiskach, w polltyce 
wewnętrznej Jak i zewnętrznej za. 
chowany będzi» kurs zapoczątko- 
wany przez premiera Imredy. 
(PAT). 


Nalewki 15 m. 8 
iront I piętro 


| plebiscyt. 


gracji żydów z Niemiec. Oto one: 


da 200 tysiącom Żydów z tym, że 
cl wyjadą jako „pionierz: 
zdobędą miejsce pracy | zarobek, 
to 


nowa warunki, jako szantaż | o- 
szuałwo. Rubla: 
dowolony z wyniku awych roko: 
wań | podaje się da dymisji, Jako 
że spełnił «we zadanie. 


trzymał kilka odpowiedzi z 
nych stron śwlata co do przyjęcia 
gnac kolonizować słaba zamiesz- 


potrzebawanie na 


terytorium hiszpańskiego przez © 
chotników zagranicznych, 2) zape- 
wnienie, że w stosunku do republi 
kanów nie będą stosowane żadne 
represje, 3) zHkwidowanie wszel- 
klch wpływów zagranicznych w 
chwili gdy naród hiszpański bę- 
dzie decydował o swoim fosie. 
Komentując powyższe warunki 
„Tribuna” pisze, że 84 one o 100 
mil odległe od żądań gen. Franca, 
który odrzuca kategorycznie za- 
równo amnestię polityczną, jak i 
Propozycje Azany tłu- 
maczyć należy faktem, że Anglia 
i Francja nle mogłyby nie wskórać 
w Hiszpani] zorganizowanej na 
wzór włoski | niemlecki, Zdaniem 
opini angielskiej į francuskiej do 
przyjęcia żądań Azany przyczyn: 
loby się podanie się jego da dy: 
sji Miejsce Azany zajęłaby pra- 


wdopodobnie  wiceprzewodniczą- 
ca parlamentu hiszpańskiego Do- 
lores Borruti, zwana  „Passiona- 
ria”, W takich okolicznościach, 
konkluduje „Tribuna“, druga po- 
dróż Berarda do Burgos nie zapo- 
wlada się pomyślnie, 


Echa lotu Lewoniew kiego 


Reuter donosi z Moskwy. iż od- 
bywa się tam proces kierownika 
arktycznej radiostacji w załoce Ti. 
chaja - Wożniesieńskiego, oskarżo- 
nega o działalność sabotażową 
podczas poszuklwań znanego lotni 
ka Lewoniewskiego, który w sierp 
niu 1937 r. zginął podczas lotu r 
Moskwy do Ameryki ponad Bie. 
gunem Północnym. 


Nowy Henlein 


w Cetho 


W tych dniach na zebraniu po- 
slów i senatorów hltletowskich w 
Pradze, wygłosił przemówienie 
przewódca hitlerowski w „nowej“ 
Czechosłowacji, Ernst Kundł. O. 
świadczył on, nie mniej | nie wię- 


„Sytuacja Niemców w Crecho 
Słowacji atała aig nia do zniesie 
nia, Nawet od chwili objęcia rzą- 
dów przen Rerann stawała się ona 
«uraz gorzza. Mamy Istotnie wra. 
denia, że Czesi nie nauczyli się ni- 
czego od wypadków r. ub. i ża o. 
becnie panuje tendencja do źwia- 
domego wyłączenia Niemców z te 
go kraju I ta w sposób brutalny i 
x całą zimną krwią. 

Poczynlone próby Kkwidacji sta 
rej i tradycyjnej pozycji Niemońw 
w  Czecho-Słowacjł, usunięcia z 
handlu t przemyah: 1 u innych dzia 
dzin, wyeliminowania w ogóle £ 
Ozacho-Slowacji. 

Ta wyasea niszadawniająca po. 
mawa Czechów będsia traktowana 
przes Nieme jaka akt udecydo- 
wania nieprzyjazny. Trzeha atwier 
dzić m całą jaanością, ża posycja 
Niemodw w Czacho-filowacji jest 
aprawą żywo obehodzącą Rzeszę”. 


Ten nawy atak na Czechów wy 
wołał, rzecz jasna, w kołach czes 
kich duże wrażenie. Kundt prze- 
mawia zupełnie językiem Henleina 
z pamiętnych mlesięcy kryzysu 
czechosłowackiego. Maluczko, a 
Czesi doczekają się nowego ulti- 
matum z Berlina. 

Niezadowolenie hitlerowców pa 
chodzi stąd, że Czesi chcą bronić 
przynajmniej resztki swej samo- 
dzielności gospodarczej, że pra- 
Rnęliby zatrzymać w swych hę- 
kach choć te gałęzie gospodar- 


| 


| Sprawa uchodźców 


-Słowacji 


stwa, które im zostały po rozbio- 
rze kraju | saml nimi klerować. 
Okazuje się jędnak, że emey 
chcą  „współgospodaróować”, to 
znaczy: uczynić z Czecho-Słowa- 
cji filię Niemiec, zaprząc ją w służ 
bie Interesów niemieckich. 


W Teie Rzeszy 


Najnawszy niemlecki dziennik 
rozporządzeń ogłasza listę, skia- 
dającą nię z 285 nazwisk osób po- 
zbawionych obywatelstwa Rina 
araz konfiskatę majątków 4 
byłych obywatel; nlemieczizq. 


CUD TECHNIKI NOWOCZESNE) 


| nien 


Automat „ Pisto- 

let „Grom” kal 

a mm. jest 

uznany przez 

znawców ża najlapazy. Zabezpiecza 
md mimowalnega strzał. System 
belgljaki, pieknie oksydawany. Re- 
patuje siq przed atrzaiem, automa- 
tycznie wyrzuca pilzy. Huk kolomi- 
ny. Wykonania luksusowe. Rękoja. 
ści wykladane masą bakelitową. Wa 
ga 200 gramów, długośd 100 mm. 
wysokość 65 mm. Idealna obrona 
przed napadam 1 kradziażą. Cana 
zł. 685, dwie sztuki 1350 z. Betka 
nabal ayatam „Flobert zł. 3.65. Po- 
zwolenie nia potrzebna. 

na listowne zamówien 

przy odbiorze. Adreaujcie: Fabryka 
pistoletów E. Jakuhińzii, Warszawa, 
Leama 60. Ri. 


Hitlerowcy — jak wiadomo z 
depesz — w wyniku rokowań z 
Rublee, przewodniczącym komite- 
tu Eviańskiego (dla emigracji u- 


chadżców przymusowych), posta- 


will nowe warunki w aprawie em] 


1) Nlemcy pozwolą wyjechać 150 
Gdy 


afnaneują emigrację awych 
krewnych, pozastałych w Nilem- 


crech. 2) Hitlerowcy obiecują do- 
bre traktowanie tych krewnych, | a 
Graz starych Żydów, niezdolnych 

już do emigracji. 3) Rząd niemiec 
kl utworzy z 
sklch fundusz, przeznaczony dla: 
zaopatrzenia 
zbędne rzeczy (ubranie, narzędzia 
pracy I t. d.). 


pleniędzy żydaw- 


emigrantów w nie” 


Prasa amerykańska traktuje te 


jesi podobno a 


Poza tym komitet Eviański o- 
róż- 


Żydów - emigrantów. 

Oto Rząd na Filipinach, pra- 
kaną wyspę Mindanaa, zgłasza za 
kilka tysięcy 


specjalistów, techników 1 robotni- 
ków wykwalifikowanych lub pół- 
wykwalifikowanych. 

Republika Dominikańska godzi 
się przyjąć 100 tysięcy uchodźców. 

Stany Zjednaczone połowa tą 
wpuścić 35 tys. „niedobrowol- 
nych uchodźców", 

Australia mogłaby przyjąć 13 
tys: wybranych uchodźców, ale 
tylko na trzy lata, 

Są postępy w rokowaniach ca 
do emigracji do północnej Rodezji 
| Guyany, brytyjskiej | halendar" 
klej. 


HACHE DLA WSZYSTKI 


Znana w Krakawie Drogeria Ta 
deusza Severina, mieszcząca mię 
dawniej przy ul. Zwierzynieckiej 
20, zmieniła adres. Obecnie znaj- 
duje się w Krakowie przy ul. Zwie 
rzynieckiej 27, te. 180-39. 

Przeplęknie urządzony lokal por 
alada dział apteczny, perfumeryj- 
ny, gospodarczy oraz fotograficz- 
ny i jest naprawdę potrzebną pla” 
cówką w tej dzielnicy. 

Zaznaczyć należy, że Drogeria 
p. T. Severina prowadzi również 
dział wysyłkowy na prowincję. * 
Dodajemy, że ceny wyjątkowo 
są b. niskie. 


0 „sympałykach 


Pinałem wczoraj o tym, jak 
to p. poa. Wenda, szaf aztabu 
„ogonowego“, wystawiał we 
czwartek ubiegły z trybuny sej 
inowej, „awiadectwa patriotyz- 
mu“ różnym polskim ruchom 
masowym. Były to „świadectwa 
z znatrzeżeniami". Na takie u- 
jęcie sprawy odpowiedziałam 
właśnie wczoraj zwyczejnym 
stwierdzeniem faktu, że my nia 
potrzebujemy w ogóla od niko- 
go żadnych świadectw na patrio 
tytm', ani u zastrzeżeniami, ani 
taż bez zastrzeżeń. Uderzyło 
mnla natomiast jadno zdanie w 
oświadczeniu p. pos. Wendy: 

„Niewątpliwia PPS, posiadają- 
ca chlubne tradycje niepodlagłoś- 
cowe, posiada wielu nympatyków 
wdród starszej generacji Obozu 

(Ł zn. Obozu Zjednoczenia Naro- 

dowaga — przyp. mój), ale są ta 


Przypomniała mi się, jak ży- 
wa, śliczna powieść Andrzeja 
Struga: „Ze wspomnień atarego 
sympotyka". Strug rzucił na 
ekran postać przemiłą; czło- 
wiek uczciwy; i naprawdę aym- 
patyczny (nie tylko: „Sytmpa- 
tyk“), dobry i ofiarny; poczci- 
wy do gruntu; nie umie tylko 
przekroczyć granicy pomiędzy 
dojrzałą świadomością obowiąz 
ku a wolą czynu, wolą bezpo- 
średniego i całkowitego oddania 
sie sprawie. Pozostaje więc do 
końca... sympatykiem. 

Wśród „starszej generacji O- 
bozu“ jest wielu ludzi, którzy u- 
jawniali niejednokrotnie «wole 
czynu. Czyżby teraz, bliscy je- 
sieni żywota, chcieli zaakcepto- 
waé określenia p. posła Wendy? 

ta 

My nie umiemy pojąć jednej 


uczucia raczej osobiste”. 

P. pos. Wenda zrozumie, o- 
czywiście, łacno, że nie rońcimy 
sobie wcale pretenaji do sympa- 
tyj za strony „młodszej genera- 
cji Obozu *—wychowanków „Fa 
Jangi“ i byłych nieudanych ucz 
niów Romana Dmowskiego. 

Rewelacja p. pos Wendy o 
„wielu sympatykach" ze „star- 
szej generacji" uderzyla mnie 
za to, jako rewelacja nieoczeki- 
WANA... 


CO TO JEST MILION? 


Rozstrzygnięcie Wielkiego Konkursu Lateryjnego 


W dniu 18 b. m. odbyło się w lokalu Potakiego Monopolu Loteryj- 
nego ostatnie posiedzenia ezlonków Jury w celu rozstrzygnięcia kon- 
Xurgn na odpowiedź na pytanie: „Co to jest milion?" Obecni byli wazy- 
acy członkowie Jury w skladnis następującym: pp. Tadeusz Dolęga- 
Mastowicz, prof. Henryk Wriedrich, rad. Witoki Glełżyński, prof. Ta- 
dauza Biarsputowaki i dalegat Dyrekcji Polakisgo Monopolu Lotaryjnego, 
Marian Azujowski, zastępca Dyrektora P. M. L. 

Rozpatrzywazy wazystkie adpowiadzi, zakwaliffkowene na poprzednich 
pomiedzaniach do zrczegółowego rozważania, 8ęd Konkursowy dogzadł 
jednomyfinie da wnicaku, że adna u nadesłanych odpowiedzi nia posiada 
walorów, któreby ją kwalfikowały do plerwszej nagrody. Wobse tego 
poztanowieno nagrodę pierwszą — 1000 zł. podziellć na dziesięć nagród 
dodatkowych pa 100 z}. każda. W tan spordh ogólna ilość negród wzrosła 
z piętnastu na dwadzieścia cztery przy czym kwota przeznaczona na na. 
srody, w wyzaknńci 1.100 sè, nie uiegia zmianie. 


rzeczy: 

jak można być jednocześnie 
„aympatykiem P. P, B.“ i ucze- 
atniczyó w „ozonowym“ kursie 
na „zdrowy nacjonalizm“, na 
„Aolidaryzm społeczny”, trącą- 
cy anachronizmem na tysiąo ki- 
lometrów odległości, na zbocze- 
nia ku „totalizmowi“. 

Starożytni mawiali 

„mąż powinien mieć jedno 
serce i jedną wolę”. 

M, NIEDZIAŁKOWSKI. 


Nagrodę drugą. al. 500, przymano odpowiedzi, opatrzonej godłem 


„PAN TADEUSZ". 

Nagrodę trzecią zł. 300, przyznano odpowiadni, onatrzonsj godłem 
„SOKOLE OKO”. 

Nagrodą czwartą, zł 200, przyznano odpowiedzi, opatrzonej godłem 
„ŁATWO SPRAWDZIĆ”. 


Nagrody od piętaj da piętnastej, oras dodatkowe od zzemastej do 
dwudziestej czwartej, po zl. 100 każda, przyznano odpowiedziom, opa- 


Lrmmonym pgodlami: „Czterdzieści trzy — ozterdziaści cztery", „Fakir“, 
„Napolean“, „Lwów“, „Kudryś”, „I ja bym ohalnła też", „Ewa I", „Ewa 
„Optymista", „Fłorenca", „Halny“, „VCH', „D. 8. 51.104"; 


„Piętaszek*, „Kożwier", „Kotwica”, „Jastrzębiec”, „Uparty pechowiec”, 
„Sonata Księżycowa“ „Iotzatjot", „Dziawczynka”. 

Po otwarciu kopart, zawierających narwiaka, okezalo się, ża druze 
nagrodą (500 mł) adobyl p. TADEUSZ CZERNIAWSK] (Koszykowa 16 
m. 11), trzecią — p KAZIMIERZ PISAREK (Emili Plater 23 m. 41), 
czwartą — p. MARIA ODERFELD (Slupacka 11 m. 20), wszyscy zamie- 
mkali w Warszawie. 

Pozostała nagrody, po 100 zł. ksżda, otrzymują pp: Zafla Gołęhiow- 
ska (Warszawa, Żelazna 20 m. 2), Dr, Maka Chejfec (Wilno, Zakręta. 
wa 28), Piotr Jóse? Gołanzawski (Gołynin), Henryk Zhiarzchownid 
Lwów, Piaskowa 17), Franciszka Smoleńska (Toruń, Bydgoska 44-46), 
Liln Wrońska (Katewiea, Wojciecho waklego 62), Ewa Golkowska (Wina, 
Imbelika H), ina. Karol Wałach (Stalowa Wala, cziedle urzędnicze), 
Adam Milczyński (Grodnisk Wlkp. Bukowaka 6). Florentyna Filipowicz 
(Warszawa, Glogiera 2 m. 32). Jerzy Panasewica (Wilno), Antokol- 
ska 108), Amelia Chirowska (Lwów, Mlckiswiera 26), Karimierz Gro. 
meki (Zekopana — Huśnice. Hzkoła Gospodarcza), Ewa Midowicz (Łań- 
cut, notariat), Jan Hejnikowaki (Anin k. Warszawy, Sejmikowa 3), 
Wanda Kalinuazkinowa (Łódź, 2wirki 28), Jan Wasiewicz (Czortków. 
Mickiewicza 38), Karol Benda (Orłowa, $. Zzolz.), Stanisław Glogier 
(Brześć n/B.. Bienkiswicza 4). Janine Z. Jędrzejowska (Wołkowysk. 
Sableskiego 1). Zosia Rordaiówna (Brzozdowca, woj. twowskia). 

Wymieniona powyżej osoby otrzymają przyznane im nagrody za po- 
średnictwem poczty. 

Odpowiedź laurete — drugiej nagrody, p. T. Czarniawskiego, brami: 

Nia można materialnie wymierzył mitona — 
Millon ma tyla treści, la prez wykona, 

I wartości nia więcej, niżl jej zawiara 

Duch millanera. 

"Trzecią nagrodę przyznano p. Kazimierza Pisarek za odpowiedź: 
Millen żałnierza w polu — La armia ogromna, 
Zwycięska, gdy nią wola kieruje niezłomna, 

Milion złotych — to także armia: pokojowa, 
Zwycięnka, gdy nią tega pokieruje głowa. 

Czwartą nagrode otrzymała p. Maria Odarfeld za odpowiedi: 

Milon cagieł — wielki dom, 
Milion liter —- gruby tom. 

Miiion kropli — pelna kadź, 
To jest milion — warta grać! 

Posenis nagrodzone odpowiedzi heda ogłoszona © niedalekiej przy- 
rza — 
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Faszyści wytnaciają 


W dzienniku „Telegrafo“, bedą 
cym tubą min. Ciano, mamy spie 
kardynałów, znajdujących Się „uš 
indeksie“ u faszystów, 

Spis fen obejmuje kardynalów 
amerykańskich, a zwlaszcza kar 
dynałów: Mundelein, który wystę- 
pował przeciw folalizmowi, kard. 
Villeneuve i kard, Capello. Pierw- 
Szy jest uważany za zbył zaprzy” 
jażnionego z Rooseveltem, drugi 
jest kanadyjczykiem, trzeci wresz- 
cie za ło, że episkopat faszystow* 
skiej Hiszpanii orzekł, iż jest zbył 
powściągliwy wobec Franco (Cza 


IRuś Podkarpacka 


W Huszcie odbyło się uroczyste 
posiedzenie inauguracyjne Towa- 
Trzystwa walki z balszewizmem. 
Salę przybrana flagam; tych 
państw, które przystąpiły do blo- 
ku przeciwkominternowskiego, z 
wyjątkiem flagi węgierskiej. Po 


wyth „faworytów 


na Papieża 


pello jest kardynałem w Ameryce 
południowej). 

Następnie 1dą, jako nieprawor 
myślni, dwa kardynałowie fran* 
cuscy: Verdier i Qerbier. 

Wreszcie mamy duży spis kar- 
dynałów włoskich. A więc napierw 
„dyplomaci“: kard. Marmapgi, Ma 
glione, Tedeschini, później kardy« 
nałowie z wielkich zakonów, jal 
Boeito jezuita, Schuster, benedyk= 
tyn, Piazza į in. Oczywiście I kard, 
Pacelli jest surowa połępiony, ja* 
ko „dyplomata" i przyjaciel Fran- 
eji. 

Po wyliczeniu meprawomysl- 
nych, organ p. Clan przyiacza 
tych kardynałów, którzy zasłużyli 
sobie na łaskę w Oczach faszys- 
tów, a więc mają kwalifikacje na 
papieża Należą do nich kardyna* 
łowie: Fossati, Nasalli-Rocca, AS 
calesi, Canat i Massini. 

Faworytem zięcia Mussoliniego 
jest jednak Dalla Costa, „kardynsł 
serc", „pastor Angelicus”, jak ga 
czule narywa plsmo faszystowskie, 


kardynał, który się nie Splamił 
„dyplomacją". 
Artykuł w „Telegralo” wywo” 


łał zrozumiałe wrażenie wśród 
kardynałów, zgromadzonych w 
Rzymie, wrażenia nle najlepsze. 


Zobaczymy. jaki będzie efekt tego 
terroru faszystowskiego. 


„Jesteśmy jednej krwi...“ 


reieratach | przedłożenin statutu, 
przemówił da przybyłych gości dr. 
Dotynaj w języku niemieckim, 
Zebrani wysłali depeszę do kan- 
cłerza Hitlera, Mussoliniego, księ” 
cia Konove 1 gen. Franco. (PAT) 


SPRZEDAŻ IMBR 


YKÓW NA RATY 


W SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


MARSZALROWSRA 150 


(Wajicie od Kredytowej) 


Curiosa 


NOMEN OMEN. 

Prasa zugraniczaa donosi, id dn. 
20 b. m. wyjeźdźa do Moskwy przed 
stawiciol daia: społeczno - gospo- 
darccagn niemiockiago M. B. B., dr. 
Schnorer, 

Gel wyjazdu wysłannika Trzeciej 
Mastcy. to omówienia z czynnikami 
moskiewakimi mośliwości roawoji 
niemiecko + sowieckich  atosunków 
gospodarczych. 

Wyraz Schnorar smtczy po wie- 
miscku natrgtny debrak. 

Noman omen! 


CIBZA. 

Po zastosowaniu pizez marszatka 

Bejmu artykułu regulaninu o saka- 

gle odczytywania mów, ustanie przy 

ul Wiejskiej nadmterne krasomów- 

stwo i rapanuje cisza, 
Makowskim zasial. 


Pokwitowania 
Na głodne dziec; Hiszpaną 


Dawid i Hela z Chmiel 
intencji Ich zaślubin, żł. 2. 

Bronisława Kulmanowa ze Sta” 
nisławowa zł. 5. 

Zebrane wśród znajomych na 22 
bawie towarzyskiej przez Jana 
Białego z Drohobycza zł. 10. 

B. H. w rocznicę śmierci Salka 
Lewkowicza al, 3. 

Na Robotnicze Tow. Przyj. Dziaci 

Bronisława Kulmanowa ze Sta- 
nisławowa zł. 5. 

Do dysp. Centr. Kom. Zw. Zawod. 
w myśl wezw. z dn 14.VIII 1936 r. 

Bronisława Kulmanowa ze Sta- 

nistawowa zl. 5. 


Złóż grosz ofiarny 
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SZAWA: MARSZA 
NA Ciąęgritorie piis Z Óó we DA 


Przegląd prasy 


ROLA PARLAMENTU. 


W „Gazecie Polskiej“ p. z. s. 
przedstawia (po swojemu, po ozo- 
nowemu) dzieje Sejmu polskiego. 
Dochodzi w swych dziejowych 
rozważaniach do konstytucji kwie 
tniowej 1935 r. i obecnej roli Sej- 
mu. Trudno mu idzie, bo 1) spole- 
czeństwo wle, Jaką rolę naprawdę 
gra obecny Sejm, a 2) mus; lawi- 
rować między manopartyjnością a 
wielopartyjnością. Przychodzi da 
wniosku, że „lzby ustawodawcze 
—to poważny | nieodzowny czy: 
nik naszej struktury państwowe, 

Pisze: 

Teby ustawodawcze, to jednakia 
zarezam przedztawicielstwo naro- 
dowe, powolana w drodze wybo- 
rów zrzea ogól ludnałoś (1). 


Nato, aby rola tych Izb odpo- 
wiadzła raszemu ustrojowi kon- 
stytueyjnemu, muszą ona być aży. 
wione duchem jedności państwo- 
wej i harmonijnej współpracy dia 
wspólnych calów. 


Dałć ostrożna formula. Nie 
mniej przelo nie jest jasnym, jak 
Sejm može być „poważnym czyn- 
mkiem“, skoro jest „wybierany“ 
w wiadomy sposób. Autor także 
nie wyjaśnia, dlaczego używa stów 
„lzhy powołane w drodze wybo- 
rów przez ogó! ludności", skora 
wiadomo każdemu dzlecku, że 
właśnie przy obecnej ordynacji 
„Ogół' jest odsunięty. I co to zna- 
czy „duch jedności państwowej?" 
Chyba nie ta samo, ca duch jed- 
ności ozonowej? 

Autor dadajae, że obrzydliwł 
„partyjnicy” (zresztą „epychani 
coraz bardziej na perylerie"] chcie 


Hby z Sejmu zrobić „bramę wy- 
padową* (o Bożelj, ale OZON 
czuwa! 


Tak sią pisze historię, OZON*o- 
wą historię. Ale o nawej ordyna- 
cji—nic! 

© POŁOŻENIU CHŁOPA 
1 NASTROJACH CHŁOPSKICH. 


W „Zwrocie” ob. W. W. umiesz 
cza ciekawy artykuł o ciężkim pa” 
łożeniu chłopa i o nastrojach 
wśród chłopów. Z wielką goryczą 
pisze a stosunku do ostatnich u- 
chwał ludowcowych, bardza patrio 
tycznych. Czeka słę widocznie na 
rozkład wśród chlopów... 


„Czy to sẹ uda” A moża! Z je. 
dnego drzewa może być krzyż, e. 
le może być f łopata. Może alę na- 
reszcie chłopom sprzykrzyć patria 
tyzm i cięgi, jakie biorę za patrie 
tyzm. Mogą wrócić nie tylko do 
wideł 1 gnoju, bo tych nie opuści- 
1, ale do żądań poniechanych A 
te znajdą grunt podatny, bardza 
podatny. Nie tylko nie wymagają 
ofar, ala przedstawiają korzyści. 
Różne jamniki, podkopujące choć 
by Stronnictwa Ludowe, nle zdają 
mohia widocznie sprawy, z jak nia 
bezpiecznym Igraja ogniem. Bpad 
kobiercami nia byli by oni". 


Fhilipsa 
wszalkie Instrupianzy muzyczna. 
Duty wyhár harmoni! planowych stela na składzie. 


~ Taletankena - Patęlony. 
| ratalna. 


M.LEWIŃ 


Dla ewytelników „Rohatnika” 5 


Wartawa 
amatorska FT 


ZWOLNIENIE 
DOBOSZYŃSKIEGO. 

© awolnieniu Doboszyńskiego 
(endeka, znanego z protesu my” 
ślenickiego)] „Slowo“ wileńskie na- 
pisało, że celem zwolnienia hyło 
wniesienie termentu do organizaa 
cji endeckiej, Zwłaszcza, że Dmow 
skiego już nie ma. 

„Czas“ tak omawia komeniarz 
„Słowa: 

Komentara tan wywołał grozi 
mlałe poruszenie. Kola, zbliżone 
da Stronnictwa Narodowego, nia 
negując w zasadzie tega rodzaja 
motywów zwolnienia Dahoazyń- 
akiego. usiłują dowieść, że oparta 
na nich nadzieje są zgoła besss- 
zadna. Koła ta twierdzą, ża samo 
przypisywanie Doboszyńakierau tan 
dencyj dywerayjnych czyni mu 
wielką krzywdę moralgą. Poza 
tym twierdzą, że pogłoski na te- 
mat powstałych po śmierct Dmow- 
skiego fermentów w Stronnictwie 
Narodowym, są z gruntu fałszy- 
we. 

„Czas” jednak podkrejla, że 
Stronnictwo Narodowe przeżywa 
kryzys wewnętrzny. 


CIEKAWE MOMENTY. 

W Sejmie trwają plenarne o- 
brady nad budżetem. Nie brak in- 
teresujących momentów. Oto np. 
p. wicemarszalek Wenda wyraża 
uananie p. premierowi. „Kurier 
Poiski“ komentuje to tak: 

Ozon pokłonił się rządowi sa 
owa wyboreza 67 proc, è pokłca 
mwój skierował pod adresem raj- 
bardziej wlaściwym. 


Ciekawe były także te momen 
ty, gdy mówcy niezależni podkre- 
slali konieczność szybkiego zała* 
twlenia nowej ordynacji wybor 
czej. P. Dudziński oświadczył, 
iż jeśli OZON nie złoży swego 
projektu do 18 marca, wniesie wta- 
Any projekt 19 marca (ciekawa 
data...) P- Dudziński, legionista 
radził OZON-ówi porzucić „meto 
dy łatwego bujania". © tej mowie 
pisze cytowany dziennik: 

lczania p. Dudzińskiego 

wywołnia wlałkia wrażenia w IN- 
bia, tym więkaga, lå wszyscy wie- 
dzą, ża mówca dotrzyma słowa 
1 ża dnia 19 marca projekt nowej 
ordynacji wyborczej będzie z pe- 
wnością zglaszony do lask! mar- 
mzatkowakiej. Przemówienia p. Du- 
dzińskiaga bylo ałuchane « wiel- 
ką uwagą 1 za spokojem na bi- 
wach Ozon 

"Tenże pos. Dudziński stwier: 
dzal, żę Polska „coraz bardziej 
siaie się państwam policyjnym”. 

O ordynacji, mówił także nos. 
Stoch. Zarzucał OZON-ow, że 
corar bardziej „zsirwa się na 
cy rządei"... K. Cz 


STF. 
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Wędrówka po tajemniczych Indiach 


SRI STANKARA 
Przywódon Indii Południowych 


W swej wszechstronnej działal- 
ności wydawniczej „Książnica-A- 
tlas“ nie ominęła również tematu, 
który pasjonawał i pasjonuje tysią 
czne rzesze w krajach zachodnich. 


Indie tajemne.. Świat jogów, 
mędrców i fakirów. Tajemnicze pu 


stelnie wśród wzgórz i dżungli 0- 
gromnego kraju. 


W ten dziwny świat wpro- 
wadza nas Paw Brunton, autor 
książki „A search in secret India“ 
(„Poszukiwania w tajemniczych 
Indiach“), wydanej przez „Książ- 
nicę - Atlas" pod tytułem „Ścież- 
kami jogów" *). 

Książka ta miała ogromne powo 
dzenie w Anglii (6 wydań) i nie- 
wątpliwie znajdzie i w Polsce li- 
cznych% zytelników. 

Autor książki, dziennikarz angiel 
ski jedzie do Indyj w poszukiwa- 
niu Prawdy. Nie idzie jednak szla 
kiem tych, co wszystkie kuglar- 
skie sztuki różnych spryciarzy, któ 
rych tam nie brak i którzy żerują 
na naiwności ciemnych mas hindu 
stkich, biorą za dobrą monetę. Au- 
tor jedzie w ten świat „tajemni- 
czych Indyj" uzbrojony w oręż kry 
tycyzmu. Czy oręż ten jest jed- 
nak dostatecznie ostry? Czy nie 


*) Przekład Wandy Dynowaklej, 
30 rycin, str. 422. 


w znanej ze szczęście kolekturze 


gdzie w 4-ej kl 43 na 7654 
padia wielka wygrana Zł. 


>KUP LOS 


Frandszki URSTEIN "e." © 
STO TYSIĘCY 


nych wygranych 


ormaz wiele in- | 


stępia się w zetknięciu 
wnym światem? Autorowi nie im- 
ponują cyrkowe sziuki w rodzaju 


z dzi-1 


„męsjasz*, wypowiadający się zre 
szią dość rozrzutnie przez wska- 
zywanie kolejno 


liter na tablicz- 


Wirka świątynia na Arunaczali 


przebijania ciała, wyciągania oczu 
z oczodorów i t. d. Zdaje się, że 
jednak chwilami krylycyzm za- 
wadzi, że autor nie zawsze jest da 
statecznie zabezpieczony przeciw 
sugesti! różnych nonsensownych 
„prawd“, np. co do możliwości 
przediużania życia o setki lat, bał 
o tysiąc lat, 


Przed czytelnikiem przewija się 
cały kalejdoskop dziwnych ludzi. 


Jest tam „nowy Mesjasz“, Meher 
Baba, który miał później wzbu- 
dzić sensację w krajach zachod- 


nich, a który przez d'ugie lata nie 
mówi ani s'owa, zaś gdy przemó- 
to zadziwi caly świat, Ten 


Krol nafty Deterding 


Zmarły przed kilkoma dniami 
Król naftowy Deterding był żonaty 
po raz wtóry z wdową po rosyj- 
skim generale. 

To małżeństwa arcymilionera z 
biedną rosyjską emigrantką, na 
domiar złega nie pierwszej już 
młodości i nłe szczególnie piękną, 
wywołało wielką sensację zarów- 
no w kołach angielskich, jak i w 
rosyjskich kołach emigranckich. 

Deterding poznał rosyjską emi- 
grantkę w jednym z bogatych do- 


Warszawa- Praga 
zi. 70.- 


AIR FRANCE 


Informacje 
Warzawa, larozsiimskja XL | 


Tei. 04813, msasa 
1 wazyatkia biura podróży. 


mów, gdzie przyniosła na sprze- 
daż pończochy. Sprawila ona na 
mim duże wrażenie. Deterding za- 
ofiarował się odwieżć ją do do- 
mu, w drodze zaś zaproponował 
jej spotkanie w hallu hotelu w któ 
rym Deterding mieszka), by wspól 
nie wypić szklankę herbaty, 

Nazajutrz Rosjanka sławiła się 
i spędzia z Deterdingiem półtorej 
godziny na milej pogawędce przy 
herbacie. Qdy wszelako Deterding 
poprosił ją o drugie spotkanie, da 
ma stanowezo odmówiła, 

Gdy Deterding nalegał, Rosjan- 
ka ma szczerze oświadczyla, że 
takie spotkanie jest dla niej zarów 
no kłopotliwe jak kosztowne; dziś 
np. pożyczyła u przyjaciółki 
plaszcz, a fryzjer, taksówka i in. 
drobne wydatki nadszarpa!y jej 
skromny budżet. Raz jeden mogła 
sobie pozwolić na taki zbytek, ale 
na częstsze tego rodzaju luksusy 
nie stać ją. Dlatego niestety musi 
wyrzeć się dalszych spotkań. 

Deterding wysłuchał spokojnie 


W rocznicę zgonu Aleksandra Puszkina 
Obóz cygański 


(Wyjątki z poema: 
Cyganie, wolny stepu 


tu „CYGANIE'). 
Ind, 


Pa Benarabii wciąż koczując, 


Nad rzeką oto dziś, gi 


dzie chłód, 


W namiotach nocleg swój gotują. 
Jakąż swobodą, czarem tchną 
Noclegi ich pod niebiosami! 

Na wozach się kobierce patrzą; 
Wśród wozów, dymiąc, sypiąc skrami, 
Ogniska sute płoną już; 

Rodziny przy nich wieczerzają; 


Przy wozie miś spoczywa tuż, 

Na polu konie popasają. 

Ach, życie w stepie, kto je zna,” 

Ten wie, jak tętni, barwą gral 
Rodzinnych słychać trosk odgłosy, 
O podróż bliską, o jej losy, 

(Bo jutro w drogę ruszą — w brzaskc...) 
I niewiast śpiew i dzieci wrzask 

1 kuźni gong miarowo brzmiący; 
Lecz oto zwolna cichnie gwar 

1 gasną ognie; w pół drzemiącym 
O>azie słychać tylko, jak zdaleka 
W iej ciszy koń przeciągle rży, 

Lub pies w pobliskiej wiosce szczeka. 
Na niebie księżyc jasno Iśni, 
Oświetla obóz, pogrążony 

w spokojnym a beziroskim śnie 

1 opromienia step zroszony, 
Skanany w szarosinej mgle... 


Przetłumaczył z rosyjskiego 
WŁADYSŁAW, MIKUŁA. 


tego opowiadania i odprowadził 
znajomą Rosjankę do jej skromne 
go mieszkania. Otworzywszy w 
domu torebkę, wdowa po genera- 
le znalazla w niej czek na 2 tys. 
funtów, 

Odtąd Rosjanka często spotyka 
ła się z Deterdingiem, a spotkania 
te zakończyly się ma:żeństwem. 

Deterding, który do tego cezası 
interesował się Rosjanami 
tylko, o ile lo dofyczy:o 
natty w Baku lub zwalczania Kani 
nizmu, Od tego czasu pozostawia 
do dyspozycji żony znzcznę sum 
na pomoc dla emigracji rosyjskie 
z kiórega to środowiska wysz® 
pani Deterding. 

Deierding nie ngraniczał się da 
popierania samej emigracji rosyj- 
skiej, lecz również czynnie ws] 
rał wszelkie organizacje antyko- 
munistyczne, na czele ze znanym 
komitetem antykomunisiycznym w 
Genewie. 

Deterding po za tym wspierał 
ruch hitlerowski grubymi miliona- 
mi i jeśil ruch narodowo - „socja- 
listyczny'* 
w Niemczech, to w dużej 
przyczynily się do tego 
Deterdinga. 


mierze 
miliony 


w CN LO W r. 1937 w warszawskim 


sq przyczyną powstawania róż. 
ych chorób, odbierają apetyt, 

zlą przemianę moteril 
Należy dbać o normolne lun. 
kcjonowanie żołądka i k 
przez regularne wypróż! 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Da LAUEPA 


stosoją się przy obstrukeji 
normują trawienie, czyszcza la. 


wydolają substancje 

nie wywołują przyzwyczo 

Stosowone sa również skutecz. 

nie w cierpieniach wątroby, 
k i pęcherza, kamicy 

tóleiowej, eeumofytmie, ortre 

tyżmie, hemoroidach i otyłości. 


ZIOŁA:Z GÓR HARCU 
Dra LAVERA 


zwycięży! w 1933 roku: 


1 Góra więtego Fłomienia. 


ce z alfabetem, zdradza dość wy- 
raźne objawy manii wielkości i © 
biędu. Przesuwa się ciekawa po- 
stać pustelnika z nad rzeki Adiaru, 
który wtajemnicza autora w pê- 
wne zasady „jogi”. Jest audiencja 
u Śri Siankary — duchowego przy 
wódcy Indii porudniowych, który 
wypowiada poglądy, ożywione hu- 
maniłaryzmem. Nie brak i astro- 
loga, szukającego przyszłości wy- 
pisanej w gwiazdach(1?), Jest dzi 
wna kolonia, zwana „Ogrodem Pa 


. x 
Czas niespodzianek 
to okres ciągnienia loterii klasowej. 
Nie atójcie obojęinie na uboczu — 
bierzcie śmiało udzia] w grze o Wasze 
Szczęście — kupując los w kolekiurze 


DZIERZŻANOWSKIEGO 


NOWY ŚWIAT 64 
ODDZIAŁ: FRETA 5 


na", gdzie usiluje się pogodzić pra | 
ktyczność zachodu, spółczesną dzia * 
łalność gospodarczą z „prawdzi- 
wie hinduskim uduchowieniem i 
idealizmem*, gdzie potępia się zna 
nego przewódcę indyjskiego Gand- | 
hiego za jego średniowieczne po- | 
glądy, choć jednocześnie pielę- 
gnuje się tam tradycje starej hin- 
duskiej jogi... 

„Nie jesteśmy socjalistami w za 
chodnim tego sowa znaczeniu — 
wyjaśnia Sahabdżi, owo dziwne 
połączenie współczesnego działa- 
cza i.. proroka — ale wszystkie 
nasze przemysłowe zakłady, insty- 
tucje i szkoły są własnością wspól 
noty, a nawet wszystkie grunty i 
domy... 

I wreszcie w swej wędrówce na- į 
trafia Brunton na mędrca Mahari- 
sziego (Mahariszi — znaczy „wiel 
ki mędrzec") — tam znalazł nieja- 
ka uosobienie wszystkiego, co jest 
najwyższe w starodawnej mą- 
drości tego dziwnego kraju. 

Mahariszi mieszka u stóp Arn 
naczali, Góry Świętego Piomienia 
w pobliżu ogromnej świątyni. Nau 
ka jego jest nauką opanowania 
własnego „ja“, dość podobną da 
nauk chrześcijańskich. Paweł Brun 
ton przejmuje się aimosferą, jaka 
ołacza Maharisziego, uznaje go za 
swego mistrza... 


Słowem — Brunton stwierdza, 


Tam stale pada wiele wygranych! 


MEI 


Rrauma, pustelnik z nad rzeki 
Adlan. 


że obok calej masy kuglarzy, Oszu 
stów, napół zwariowanych „proro 
ków" istnieją w Indiach prawdzi- 
wi mędrcy i filozofowie... 

Znany uczony francuski, Karol 
Richet, ostrzegając przed poszuki- 
waniem Prawdy w Indiach, w Ty- 
becie, w rzekomej mądrości Wscho 
du pisał: 

„Nie ze Wschodu nadejdzie 
światło. Oczekujemy go od nowo- 
żytnych nauk doświadczalnych, od 
fizyki i psychologii, od Crookes'a, 
Olivera Lodge, Myersa Piotra 
Curie. Nie potrzeba zupełnie łe- 
chać do Tybetu (czy do Indii — 


uwagi red.). Niczego się tam nie 
nauczymy“. 5 
Tak pisał najzaakomitszy ba- 


dacz fak zw. zjawisk „metapsychi- 
cznych*. Czyżby więc istotnie sta 
ra nauka Indy] nie zawierała w so 
bie zdrowych ziarn? Brunton są- 
dzi, że ziarna takie znalazł. Czy- 
tajmy jednakże jego wywody z 
jaknajwiększym krytycyzmem. 
L B. 


portrety Stan. Ostrowskiego 


(W Min. S raw Zagr. i warsz. Inst. Propagandy Sztuki) 


STANISLAW OSTROWSKI 
Mickiewicz. 


Wilasna wystzwa zbiorowa zna- 
nego rzeźbiarza, S.an. Ostrowskie- 


In. 
stytucie Propagandy Sztuki — by- 
ła d.a świata artystycznego i znaw 
ców szluki wydarzeniem u n.eprze 
ciginym znaczeniu. Rzuciła ona 
świaido nie.yiko na drogi rożwoja- 
ae tego ui. ientowanego artysty, 
na poszczególne etapy jego twór- 
ezoci — lecz także na metody jego 
rzeźbiarskiej pracy „gdzie instynkt 
plastyczny wyrobiony w obcowa- 
niu z najwyższą kulturą świata — 
w Paryżu, decyduje o doborze 
środków artystycznych i o przyję- 
tych miarach rzeźbiarza. Ów in- 
stynkt w związku z poczuciem 
świadomej siebie kultury, kieruje 
twórczością Ostrowskiego, pracą 
jego myśli i jego wyobrażni w pro 
cesie tworzenia. Ale instynkt ów 
nie jest Duane równoznaczny 
z podśa iadomą wolą kształtowa- 
nia, którą cicin jemy u r 


kozi- 


go — nie SER jesz.ze 
świadomych swych celów artystą. 
Zdobyć świadomość i samowie- 
dzę instynktu, zapanować całko- 
nad tajemnicą formy i stylu, 
zrozumieć jego znaczenie i pv- 


znać skalę jego możliwości r0z- 
wojowych w związku z współczes- 
nością — wszystko to może stać 


Tsię udziałem takiego jedynie arty. 


siy, którego umysł i psychikę 
kszłałiowaiy wiedza, doświadcze- 
nie i zmysł es.etyczny wielu minio 
ayci pakoleń. 

Na tym więc fundamencie wa:- 
tości trwałych, niezniszczalnych, 
bo wciąż ouradzających się w no- 
wych pokładach myśli, wzruszeń 
i namiętności — buduje swą sztu- 
kę Ostrowski. Już w pracach im- 
presjonistycznych z przedwojen- 
nego okresu swej twórczości 
ukazał on w całej pełni zrozu- 
mienie istotnych z-sad tego stylu, 
który przenika dążenie do malar- 
skości i koloru przez spotęgowa- 


nie światłocienia w rzeżbie, z kłó-; 


rym idzie w pzrze nieokreśloność 
konturu, sylwetowość ujęcia, nie- 
równość i chropowatość powierz- 
chni załamujących światło, wielo- 
p!anowość i bogactwo profilów. Z 
czasem rzeźbiarska forma Ostrow 
skiego stabilizuje się, upraszcza i 
uogóinia płaszczyzny i piany, dąży 
do sumarycznigo nejako ukaza- 
nia gwych piastycznych walorów 
— pozostawiając jednak rzeźbiar- 
skim portretom indywiduainy wy- 
raz i charakter pozującego mode- 
la. Co więcej, wyraz ów i charak- 
ter nabiera w interpretzeji Ostrow 
skiego pewnych cech osobistego 
stylu rzeźbiarza, który przez pod- 
kreślenie niektórych znamion por- 
tretowanej osoby, ukazuje nam 
przede wszysikim swój własny po- 


STANISŁAW OSTROWSKI 
Poplerste Bronisławy Ostrowskiej. 


STANISLAW OSTROWSKI 
Glowa Marszałka Pilandskiega, 


gląd na plastyczny sens danego 
zjawisza. W ien sposób traklowa- 
ny jest przez artystę portret jego 
bra.a i biust K. Świtalskiego. 

Nowy etap w pracy rzeżbiar= 
skiej Osirowskiego stanowią dwie 
jego rzeżby - portrety Marszałka 
Piłsudskiego. Jedr.a z owych trzeżb 
— nadnaturalne; wielkości postać 
Marszałka zdobi foyer Min. 
Spraw Zagranicnych, drugą zać — 
dużych rozmiarów głowę Marszał 
ka, wystawiono przez krótki cząc 
w warszawskim Instytucie Propa- 
gandy Sztuki. Obie te rzeźby obok 
dużego podobieństwa do portre- 
towancj postaci, znamianuje sku- 
pienie i powaga wyrazu i gestu, 
takt i umiarkowanie w rozmiesz. 
czeniu i traktowaniu szczegółów— 
oraz te wszystkie „imponderabi- 
lia* duchowej natury, które skłe= 
dają się na wyjątkowe szczytową 
atmosferę w rzeżbie, W tych pięk- 
nie kutych marmurach wstępuje 
Ost'owski nejako w nowy okres 
swej twórczej pracy, oxres kone 
strużtyanego klasycyzmu, gdzie 
artysta kiadąc nacisk na porządek, 
pr-wo, konstrukcję w rzeżbie, na 
pianową budowę brył i mas — sta- 
je u progu odwiecznych w sztuce 
zagadnień, które odżyły dzisiaj 
na nowo w ogólnym dążeniu do 
sharmonizowania wszystkich czyn 
ników budowy dzieła. 

K. WINKLER. 
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W piątą rocznice 


Walki lutowe w Austrii 


RATUSZ WIEDEŃSKI 


Mija pięć lat od chwili, gdy pra 
Iztariat austriacki, przede wszyst- 
kim zaś „Schutzbund”, zbrojne ra 
mię tego proletariatu, — musiał 
chwycić za broń dla obrony swych 
praw, dla obrony demokracji w 
Austrii. Proletariat austriacki zo- 


NIE ZWLEKAJ! 


| moje 
Cągnianie 1-e] klacy joi 23 
Nia amijaj zzczęściał Kup 


w Domu Bankowym 


Schutz (hejo 


wiw yi Maadi 


stał sprowokowany przez klerykal- 
ny rząd Dollfussa, opierający się 
ma sojuszu z Mussolinim. Austria- 
cka soc.-demokracja prowadziła pa 
litykę ostrożną, b. ostroźną, bo wi 
dzlała, jaki jest stosunek sił; jak 
dalece kryzys osłabił siły proleta. 
riatu; jak układ sił międzynarodo. 
wych utrudnia walkę i t. d. Ale w 
końcu musiała dać hasło walki 
zbrojnej. 

Pamiętamy te dni dobrzel, Te 
lutowe dni 1934 r. Caly świat ro. 
botniczy Europy, i nie tylko Euro- 
py, z zapartm tchem śledził walki 
w Wiedniu, Linzu, Brucku i t. d. 
Bohaterstwo „Schutzbundu" było 
niezwykłe. „Schutzbundowcy" wal 
czyli jak Iwy. Musieli jednak ulec 
przeważającym siłom. 

W piątą rocznicę SKŁADAMY 
HOŁD pamięci takich bohaterów, 
jak Wallisch, Wessel, Miinichrei- 
ter i wielu innych. Zginęli w obro- 
mie demokracji; w obronie austria 
ckiego ruchu robotniczego; w o- 
bronie wielkiego dzieła kultury, 
stworzonego przez socjalistyczny 
Wiedeń, Tow. Bauer pisał w „Ar- 
beiterzeiturg" w pierwszą rocznicę 
austriackich walk, że bohaterzy 


WZT 


PARLAMEN 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew wzkutek złego funkcjonowania wątroby może 
powodować nzereg rozmaltych dolegliwości, bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle glowy, podenerwowanie, bezsenność, zdęcia, odbijania, 
bóle w wątroble, niesmak w ustach, brak apetytu, awędzenie skóry, 
aklonność do obstrukcji, plamy 1 wyrzuty na ekórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej przemiany materii niszczą orga. 
nizm i przyśpiaszają ntarość. Racjonalną, zgodną 2 naturą kuracją jest 
normowanie czynności wątroby i nerek. Dwudziestolatnie doświadczenia 
wykazało, ża w chorobach na tle złej przemiany materii, chronicznega 


„CHOLEKINAZA* H NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysyla 


zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, artretyżmia ma aj 


laboratorium flzj-chem. „Cholekinaza* H. Niemojewskiego, Warszawa, 
Nawy Swiat Nr. 5, oraz apteki i składy apteczne. 


SUKNIE, 


PŁASZCZE 


ceny najtańsze 


Trzydzieści pięć lat temu 


W lutym upływa 35 lat od wiel- 
kiego wydarzenia, jakim była woj 
na rosyjsko - japońska. Na pozór 
nic ta wielkiego. Wszakże wojny 
zdarzają się bezustannie, a po 
stworzeniu Ligi Narodów, która 
samym swym istnieniem miała im 
kres położyć raz na zawsze, bodaj 
że częściej dochodzi do rozgrywki 
orężnej, niż poprzednio. 


Ale jeżeli się zważy, że w ciągu 
25 lat (1878—1903) nie było woj- 
ny, w którąby było wmieszane któ 
Teś z wie'xich mocarstw europej- 
skich, a zdarzały się tylko wojny 
Jokalne (serbska - bułgarska, grec 
ko - turecka, hiszpańsko - amery- 
kańska, wojna w kraju Boerów i 
t. p.), ta trino się dziwić, że wy- 
buch wojny, w którą nikt nie wic- 
rzył, wywarła wrażenie oszałamia 
jące. I to na całym świecie. A u 
nas bardziej może, niż gdziekól- 
wiek, bo wchodziliśmy w skład 
Państwa carów, chwilowo, jak 
twierdzili ludzie, wierzący w swój 
naród, — „wiecznie, za grzechy 
przodków”, jak dowodzili tak zwa 
ni wgodowcy, że zacytuję ówczes- 
ną wielką pracę polityczną „Scrip 
tora”, pod którym to pseudonimem 
ukrywał się Erazm Piltz, redaktor 
ugodowego tygodnika polskiego 


„Kraj“, drukowanego w Peters- 


burgu. 

Wybuch wojny japońskiej uwa- 
żany był i jest powszechnie za 
wstęp do wielkiej rewolucji ludo- 
wej lat 1905 i 1906, która wstrzą- 
snęła wiekową budowlą państwa 
carów j choć nie obaliła carskiego 
biurokratycznego systemu rządów, 
poważnie go jednak nadwyrężyła, 
co umożliwiło gruntowne obalenie 
caratu w 10 lat później, gdy po- 
wetały odpowiednie okoliczności. 
Już z tego chociażby punkta widze 
nia, wydarzenia z lutego 1904 roku 
miały doniosłe znaczenie dla cale- 
go polskiego narodu, a zwłaszcza 
dla polskiej rzeszy pracującej, któ 
ra nigdy nie kapitulowała przed ca 
ratem. 


Powszechna sympatia była pa 
stronie Japonii. I nie dziwnego, Ja 
ponia ówczesna nie była pañ- 
stwem, rałeżącym do  jakiejkol- 
wiek reakcyjnej asi“; bylo to pań 
stwo konstytucyjna - parlamentar 
ne, wolno, ale stopniowo kroczące 
po linii demokratycznych ideałów, 
Naprzeciw niej stał carat, którego 
widomą głową był car nieograni- 
czony, a rządził faktycznie Pobie- 
donoscew, oberprokurator Syno- 
du, chcący wychowywać aa] 


NT W 


czerwonego Wiednia swym czynem 
dowiedli jak drogą jest robotni- 
kom austriackim idea socjalisty. 
czna. Po zgnębieniu ruchu robot- 
niczego w Niemczech w r. 1933 
(przez hiflerowców), kiedy ta roz- 
lamany na dwa obozy świat robot- 
niczy Niemiec nie potrafił stoczyć 
bitwy z hitlerowcami, — taki czyn 
jak czyn Schutzbundu był potrzeb 
ny! Tylko ta idea jest naprawdę 
żywą — pisał tow. Bauer — która 
znajduje, obrońców, gotowych do 
ofiary i walki! 

Uplynęło lat pięć.. Dużo przez 
ten czas zmieniło się w Europie 
w ogóle i w Austrii w szczególno. 
ści. Bardzo dużo... I teraz widać 
dokładnie przyczyny, związki 
faktów i konsekwencje, które wów 
czas w r. 1934, były zapewne nie- 
jasne. Warto się im przyjrzeć. 

Teraz jest rzeczą zupełnie jas. 
ną, jaką rolę w r. 1934 grały 
CZYNNIKI ZAGRANICZNE. Cho. 
dzi nie tylko o to, że za Dculfus- 
sem stał Mussolini i że proletariat 
wiedeński rozumiał lub przynaj 
mniej czuł, że nawet w razie zwy- 
cięstwa nad Dollfussem będzie 
miał do czynienia z interwencją 


WIEDENSKI. 


zbrojną włoską. To naturalnie do 
pewnego stopnia osłabialo akcję 
robotniczą. Ale oprócz Mussolinie- 
go był już Hitler „który przed ro- 
kiem pochwycił władzę. Zwycięska 
Austria robotnicza miała by do 
czynienia także z Hitlerem. A de- 
mokracje zachodnie były obojętne. 
Nie rozumiały widocznie, że pro- 
wokacje Dollfussa, że zbrojne wal 
ki w Austrii są WSTĘPEM do 
wielkiego procesu dziejowego w 
środkowej Europie... 


M. EISENBERG Swe: 


czeństwo w ideałach „samodzier- 
żawia”, nacjonalizmu rosyjskiego 
i prawosławia. 

W społeczeństwie rosyjskim, wal 
czącym wówczas o ustrój konsty- 
tucyjny i o położenie kresu samoa- 
woli biurokratycznej, panowały na 
Btroje, które nieco później nazy- 
wano zwykle defetystycznymi. — 
Uczciwi Rosjanie cieszyli się ze 
zwycięstw Japonii, które przewi- 


dywano, mimo, że oficerska klika: 


zapewniała, że wypowiedzenie 
wojny przez Japonię jest targnię- 
ciem się muchy na slonia. 

A u nas? U nas bywało różnie. 
Dość przypomnieć chociażby fakt, 
że dwaj ludzie, którzy później mieli 
tak wydatnie zaważyć na losach 
Polski, Józef Piłsudski i Roman 
Dmowski, udali się da Tokio, każ 
dy na swoją rękę i w tajemnicy 
przed drugim. Pierwszy dążył do 
powstania w Polsce i namawiał 
Rząd mikada do wyciągnięcia 
wniosków z takiej możliwości, 
przed którą się u nas nie cofana, 
drugi — przekonywał Japończy- 
ków, że o powstaniu nie może być 
mowy i że Piłsudski właściwie ni- 
kogo nie reprezentuje, 

Obóz tak zwany ugodowy, któ- 
ry słał wówczas na prawo od na- 
rodowej demokracji, chciał zaskar 
bić sobie względy Rosjan udaną 
czy może nawet szczerą lojalno- 
ścią. Zgłoszono się do sfer rządo- 
wych z propozycjami współdziała 
ma. Do powoływania ochotników 


Obecnie także dobrze widać, ja. 
kie konsekwencje miały lutowe wał 
ki dla NIEPODLEGŁOŚCI AU. 
STRII. Nieszczęsny Schuschnigg, 
siedzący obecnie gdzieś pod hitle. | 
rowskim kluczem, był wówczas mi. | 
nistrem sprawiedliwości. Ten już 
nie rozumiał naprawdę nic! Wy- 
starczy przeczytać księgę jego 
wspomnień z roku 1937 — ślepo 
wierzył w opiekę „genialnego“ 
Mussoliniego. Te wspomnienia czy 
ta się obecnie wprost ze zdumie. 
niem i z przerażeniem. Ci ówcześ- 
ni klerofaszyści typu Dolliussa i 
Schuschnigga mawiali, że sami 
muszą złamać proletariat i zapro. 
wądzić „swój” faszyzm — wów- 
czas „zimmunizują” Austrię przed 
hitleryzmem. Czy nie widzieli struk 
tury ówczesnej Austrii? Dollfuss 
opierał się głównie na 3 elemen- 
tach: na klerze, burżuazji żydow- 
skiej, legitymisiycznej arystokracji 
Drobna burżuazja i chłopi masowo 
przechodzili do hiderawców. jedy- 
ną zorganizowaną, zdecydowaną 
masą, broniącą niepodległości, był 
niezłomny socjalistyczny proleta- 
riat. I właśnie ten proletariat po- 
stanowił Dollfuss złamać.. Sza- 
leństwo! Tym samym przygotował 
aneksję Austrii przez Hitlera. Za. 
brakło siły, która chciała by wal- 
czyć z najazdem. 

Į gdzież są dzisiaj ci „wodzo- 
wie“ klerykakzmu? Dollfuss został 
zamordowany przez hitlerowców. 
Fey podobno popełnił samobój. 
stwo z rodziną (może też zosiał za 
mordawany?). Nieszczęsny Schu- 
schnigg pod kluczem. A Schmitz, 
kióremu połacono kierować zarzą 
dem Wiednia, siedzi w obozie w 
Dachau. 

Bardzo są ciekawe rozważania 
tow. Wiekcra w Nr. 3 „Kampf 
— właśnie na temat auslriackiej 
niepedleglości. Czym — pyta — 
była koncepcja Dollifussa i Schu. 
schnigga? Proslamowali walkę na 
dwa fronty — z hiileryzmem i so- 
cjalizmtem. W rezultacie klerofa- 
szystowskie rządy, pozbawione 0- 
parcia w masach „były WIARĄ W 
APARAT, — w aparat biwrokra. 
tyczny „policyjny, wojskowy. Na. 
turalnie, był jeszcze „Front ajczy- 
źniany”.. ale to już była raczej 
operetka: zabawa w ubiory nara- 
dowe itd. Mos nie było żadnych, 
zato biurokracja rozpiercłą się — 
jak tylko chciała, Dawniej była o- 
graniczona przez parlament silną 
socjalistyczną reprezentacją. Ale 
obecnie po lutym 1934 r., mogła 
sobie na wszystko pozwolić. Nigdy 
władza biurokracji w Austrii nie 


tel. 11-49-21 


wprawdzie nie doszło, bo i Rząd! 
rosyjski wcale się do lego nie kwa 
pit. Miał dosyć swoich żołnierzy; 
nawet mobilizacja w Królestwie 
zostala przeprowadzona dopiero 
po wielu miesiącach i po wielu nie 
powodzeniach, bo przez dlugi czas 
Rząd carski się chetpił, że czapka- 
mi zarzuci Japończyków. 

Ale siery ugodowe polskie ob- 
myśliły coś innego: ufundowanie 
polskich ambulansów, przyczym 
nadano całej akcji charakter poli- 
tycznej demonstracji po stranie Ra 
sji. Na czele komitetu stanął zna- 
ny ze skrajnej ugodowości, arcy- 
biskup warszawski, Popiel, jakże 
daleki od swych odważnych po- 
przedników (Fijałkowski, Feliński 
i inni). 

Narodowa demokracja zajęla 
stanowisko pośrednie. Wyraziła w 
odezwie swej ekspozytury, tak 
zwanej Ligi Narodowej, pogląd, 
że wojna gładko Rosji nie pójdzie 
i może skończyć się przegraną, a 
wówczas Polacy przediażą Rządo 
wi rachunek i upomną się o popra 
wę swego położenia. Tymczasem 
zaś należy cierpliwie czekać, na — 
i ufać przewódcom. 

Ą socjaliści polscy? Ci jedni za- 
jęli stanowisko odważne, męskie i 
zdecydowane. Świadczy o tym o- 
dezwa C. K. R. P. P, S, wydana 
zaraz po wybuchu wojny. Niepo- 
dobna była ograniczyć się do an- 
tymilitarystycznych  kamunałów: 
to nie odpowiadałoby ani agólnym 


była silniejsza, niź w ciągu tych 4 


lat klerofaszystawskich rządów —| co się dzieje teraz w Austrii, 


pisze cytowany tow. Wieher. 
Natrralnie, taka Austria opiera- 


O tym, 
za- 
mierzamy pisać oddzielnie. Na- 
stroje w Wiedniu w pierwszych 


zhitleryzowanej Austrii? 


dziecka 


Kawa Słodowa 


aneippa 


iąca się prawie wyłącznie na biu- 
rokracji, upadła przy pierwszym 
dmuchnięciu ze strony Hitlera! 
Jest to proces niezmiernie cieka- 
wy, bardzo pouczajcqy dia nie- 
których krajów Europy! 

Już wspomnieliśmy, że „zwycię- 
stwo” Dallinssa było początkiem 
długiego łańcucha wypadków, któ 
re daprowadziły DO — MONA- 
CHIUM. Dolfuss oslabil Au » 
Austrię zabrał nie Mussolini, lecz 
Hitler; wzmocniony o Austrię, łat. 
wiej wygrał proces o Sudety. Wy- 
padki szybko toczą się dalej. Rok 
1934 rozegrał się już w brunatnyn 
cieniu roku 1933 „przyjścia Hille. 
ra do władzy. 

Ciekawe pytanie: jak teraz stoi 
sprawa z nastrojami robotników w 


dniach po aneksji byly pono dość 
eniuzjastyczne. Obecnie duża się 
zmieniło. A jeśli specjalnie chodzi 
o robotników, t. Richter w „Kam. 
pfie" zapewnia, że zoętali przy 
swoich dawnych, socjalistycznych 
Fogiądach. Pisze: „Nigdzie w Au- 
strii większa grupa sobotników nie 
przeszła da hitlerowców. Nie zna- 
my nawet tuzina socjalistycznych 
mężów zaufania, którzy zdradzili 
swoją sprawę. W masach trwa so- 
cjal:styczna tradycja", Trwa, bo 
pra a austriackich socjalistów się- 
gała bardzo głęboko. Pracowali 
nie tylko słowem, lecz czynem. 

Cześć pamięci bohaterów walk 
1934 roku! 


K. CZAPIŃSKI 


Niezapomnij nabyć losu do klasy |-szej 


u TARGOWNIKA, Wierzbowa 7. 


Ciągnienie już w czwartek 23 b. m. 


nastrojom ani interesom Polski pra 
cującej. Trzeba było zaznaczyć, 
czego ad wojny oczekujemy, trze- 
ba było podkreślić naszą aktyw- 
ność, która nie była tylko zdawko 
wym odezwowym frazesem, lecz 
wkrótce wyraziła się w czynach. 

Olio ważniejsze fragmenty tej hi 
stórycznej odezwy: 


„Lud pracujący nie pragnie ti- 
pów. lud pracujący domaga się 
wolności i sprawiedliwości —a tu 
wyrywają z jego szeregów setki 
tysięcy ludzi, aby ich posłać gdzieś 
za tysiąc mil i zmuzić do wałki a 
lupy dla cara! Carowi chodzi o 
potęgę, o władzę, o zdobycz abi- 
tę, a dla nas to oznacza: śmierć 
lub kalectwo tysięcy naszych bra- 
ci i nynów. zwiękazony wyzysk 
podatkowy, wzrost nędzy skut. 
kiem zastoju w przemyśle! My, 
Polacy, szczególnie nienawidzimy 
carat za tę jego zaborczą polity- 
kę, która nas pozbawila wolnej 
ojczyzny i tyle klęsk wyrządziia. 
A jednak musimy na tę zaborczą 
politykę pieniądze dawać i krew 
Swą za nią tam daleko na wscho- 
dzie przelewać... 

Za to wszystko przekleństwo ca 
ratowi! Ta krew przelana, ta rui. 
ma, nędza | rozpacz tylu rodzin 
niech spadną na jego czarne su- 
ralenie, obarczone tyłu zbrodnia- 
mi! Za te zbrodnie zrobimy kiedyś 
ohrachunek z caratem! 


Wojna może przyśpieszy ten 
obrachunek. Rosja carska będzie 


smuziała wytężyć wnzystkie mwoje 

siły, Rosja w każdym razie po- 

niemie straty olbrzymie. Wojna o- 

sabl carat, A cóż dopiero, jeżeli 

Japonia zwycięży! życzymy jej te- 

go z całego serca. Bo Japonia to 

wróg ńaszego wroga. bo klęska 
caratu — to zwycięstwo dla naa, 
ba w razie porażki carat straci zu. 
chwałą pewność niebie, bo wtedy 

. zniknie urok jego potęgi. Z oala- 
klonym, pobitym wrogiem łatwiej 
nam będzie waiczyć”, 

Pa tej pierwszej adezwie uka- 
zały się następne odezwy P. P. 
S-owskie, otwarcie już nawołujące 
do nie dawania rekruta i do wszczę 
cia walki z wrogiem. Wypadki pa 
toczyły się wiadomym torem. 

A szary tlum? Instynktawnie 
szedł za wskazaniami P. P. S., 
choć iak trudno było przełamać 
wkorzenione od wielu pokoleń 
przeświadczenie o  niepadobien- 
stwie prowadzenia walki z kolo- 
sem, przed klórym drżała cała E- 
uropa. 

loto dnia 14 lutego 1904 roku 
w niedzielę zaszedł fakt, drobny 
co do znaczenia, nierewolucyjny 
ani w pomyśle ani w przebiegu, 
wkrótce zapomniany zupełnie, ala 
jeden z takich aktów, które wpa- 
jają w tłum przeświadczenie, że 
można jednak walczyć przy sto- 
sunkų sif, bardzo niekorzystnym. 
Q tym fakcie pragnę teraz przy- 
pomnieć. 

J. KRZESŁAWSKI 


Dokumenty 


Szlakiem zwycięstw „narodowej” rebelii hiszpańskiej 


Tak więc już cala Katalonia za 
jęta zastala przez „narodowe“ 
wojska powstańcze, których głò- 
wny trzon stanowią — jak wla- 
domo — korpusy włoskie | mau- 
rytańskie „Narodowe“ wojska 
„narodowteu' kondotiera iaszyz- 
mu obsadziły już całą granicę 
irancuską ı — według twlerdzeń 
jednej z agencyj  telegraticznych 


— „powirane zostały przez iran-! 


cnskie oddziały graniczne w spo- 
sób jak najbardziej kurtuazy|- 
ny"... Francuzi są narodem wogó- 
le bardzo „kurtuazyjnym”, a sto- 
wo „kurtuazja* jest właśnie po- 
chodzenia irancuskiego..  Arinlx 


katalańska pod młażdżącą prze- 


wagą najeżdżcy zmuszona była 
przekroczyć Pirenejc | — zgodnie 
z prawem międzynarodowym — 
złożyć na obczyżnie broń. Jest to 


klęska bez hańby; podobnie w z. 
t931 przekiaczały granice pruską 
i austriacką addziały polskie, gdy 
walka z przemocą mosklewską 
stała slę niemożliwa t bezcelowa. 

Kurtuazja — kurtuazja, ale wła 
ska prasa dyspozycyjna pisze już 
wyraźnie, że korpusy ekspedycyj- 
ne p. Mussoliniego pozostaną na 
ziemi hiszpańskiej po to, by „kon 
trolować Francję Spoza  pirenej- 
Skleh gór”. Całkowlia okupacja 
Balearów przez „narodowe“ woj- 
ska hiszpańskiej Targowicy wzmo 
cenia znakcmicie mur, wzniesiony 
przez wrogów Francji na jej naj- 
ważniejeszych drogach imperial- 
nych. Dziwnym „zbiegiem okolicz 
ności" na drugim końcu Świała, 
lecz na tej samej „osi“ — Japonia 
zajęła jednocześnie chińską wy- 
spę Halnan, kierując lufy dział 


B x Mennie | grow. 


MYDEŁKO DO ZEBÓW 


NIEZRÓWNANYM SMAKU 


morskich i lądowych przeciw 
francuskim Indochinam. 

Wśród kibiców i ciurów iaszy- 
stowskich wszelklego obrządku 
niemało jest zatem powodów da 
orgiastycznych szałów i uniesień. 
Kibice I ciury aż drżą z nieclerpli 
wości, kiedy wreszcie Prezydent 
Azana złoży powierzoną mu przez 
naród godność, kledy „przestanie 
istnieć" „bołszewicki' Rząd prol. 
Negrina i cała wielka jeszcze re- 
szta Hiszpanii wpadnie w krwa- 
we łapy frankistów. Są już prze- 
cież tacy, co na własne oczy wi 


dzieli „anglelską “ na pasze 
porcie gen. Miaji i znają nazwę 
cudzoziemskiego okrętu, który 
dzielnego generała ma wywieźć 


rzekoma z ojczyzny... Clerpliwo- 
ci, clerpliwaści, panowie, powali, 
stapniawa, kolejno, nie należy się 
bardza spieszyć. 
Niewątpliwie, jeśli 
dzieło rozbrojenia armii republi 
kańskiejj © uniemożliwienie jej 
akcji obronnej wobec obcego na- 
jazdu — „nieinterwencja* okaza- 
ła się systemem — przez swą je 
dnostronność właśnie — bardzo 
racjonalnym | skulecznym. Zdaje 
się już nle ulegać wątpliwości, że 
czterdziestu milionom funtów, za- 
maren mz 


chodzi o 


Hitlerowskie ew pojmowanie 


Daktrynę swą hitleryzm opiera 
na rasie, Najlepszej — w mniema- 
niu hitlerowców — rasie nardyc- 
kiej należy się rola przedująca na 
świecie, a 80 milionom Niemców 
w Europie — odpowiednia „prze. 
strzeń". Ale widocznie hitlerowcy 
sami czują, że ta flzjologiczno-me- 
galomańska teoria jest zbyt wątią 
podstawą dla ruchu politycznego, 
który, jak hitleryzm, lak dalekie 
wytknąl sobie zadania i cele, Trze- 
ba by inne jeszcze znależć uzasad- 
nienle dla ruchu | z innej zaczerp- 
nięte dziedziny, nie rasowej. Ma so 
cjallzm swoje ekonomiczne pojmo 
wanie dziejów, czemużby hiti 
ryzm nle pokusił się o historyczny 
rodowód i zarazem świadectwo, że 
nie spadł z nieba, że korzeniami 
swymi tkwi aż w pomroce dzie- 
jów? 

I taką historię, wyprowadzającą 
hitleryzm już z mitów pra-history- 
<znych «uzasadniającą jego „konie 
tzność* dziejową, napisał 4. Sag- 
ders, („Um die Gestaltung Euro- 
pas. Kontinentaleuropa vom My- 
thos bis zur Qegenwart: O kształ- 
towanie Europy. Europa kontynen 


taina od mitu do współczesności). ! 


Książka powstała z wykladów 
od r. 1928 do 1938, jest to więc o- 
wac dziesięcialetniej pracy myślo- 
wej. 


Autor zaczyna od tego, że na 
podstawie mitów greckich o hyper- 
boreach | argonautach dowodzi, iż 
już starożytni Qrecy prowadzili 
wymianę handlową z póinocą Eu- 
ropy | poiudniem aż po Kaukaz i 
dalej na wschód. Ten wstęp służy 
autorowi do wprowadzenia pojęcia 
Europy kontynentalnej, sięgającej 
od północy, od morza Pólnocnego 
i Batłyku, do wschodniej granicy 
Kaukazu. Na tym obszarze twarzy- 
la się kultura europejska, na tej 
przestrzeni, w oparciu o morza 
(Północne, Bałtyk, Czarne. Kaspij- 
skie, Śródziemnomorskie) i system 
rzek (Ren, Dunaj, Wisła, Dniestr, 
Dniepr, Wołga, Don) odbywała 
się w ciągu tysiącleci wędrówka 
ludów, które w ciągłej między so- 
bą walce, krystalizowsły się w na- 
rody, tworząc razem świat aryj- 
ski, powstały z elementów przed 
indo - germańskich I indo - ger- 
mańskich. 


Te wędrówki, a raczej przesie- 
dlania się, następowaty zawsze — 
na to autor kładzie szczególny na- 


csk, a my za nim również to pod- 
kreślamy — z północy Europy ku 
południa - wschodowi, wedlug 
szlaku Ren - Kaukaz, a także we- 
diug drugiego szlaku: Morze śród 
ziemne - Kaukaz, To jest — mò- 
wiąc dzlslejszym językiem faszyz- 
mu — naturalny szlak dziejowy 
narodów, szlak kuliury europej: 
sklej, szlak Europy kontynental- 
nej. 

Ta kształlowanie się Europy ule- 
gio dwukrotnie zalamaniu, Raz po 
odkryciu Ameryki, kiedy uwaga za 
chodu zwróciła się na kraje poza- 
europejskie i dzięki temu Europę 
wydano na łup najeźdźców azjaty- 
ckich, mangorów. Drugl raz, gdy 
zwyciężył bolszewizm, kierowany 


przez Żydów. Jeżeli Europa ma 
swe posłannic- 


odzyskać siebie i 


- O 
two, musi pokonać żydostwo i bol- 
szewizm. A któż jest bardziej po- 
wolany do tej misji, aniżeli hitle- 
ryzm i faszyzm wioski? 

Taki bylby w zwięziym skrócie 
sens histońozofli hitleryzmu. 


Autor, jak widać, poprostu do-* 


stosował historię do celów polity- 
cznych hitleryzmu. Ażeby „trudniej 
było zgadnąć”, autor sięga do cza 
sów zamierzchłych; nie mówi a 
podbojach owych Gotów, Germa- 
nów, Krzyzaków i £. d., lecz 6 „roz- 
szerzaniu się" (ausbreiten) naro- 
dów — zawsze od północy ku po- 
fudnio - wschodowi — o wytyka- 
niu celów (Zielsetzung). Zawsze 
przedstawia rzeczy tak, jak gdyby 
już przed Chrystusem owi napiera- 
jacy od północy zdobywcy o ni- 
czym innym nie myśleli, jak a sze- 
rzeniu... kultury europejskiej. 
Autor specjalny rozdział poświę- 
c2 Europie wschadniej, Wszystkie 
narody, jak Ukraińców, narody 
kaukaskie, Kozaków dańskich, Bla 
torusinów, a nawet Tatarów (choć 
mongoll I mahometanie, a więc 
„anty-europejczycy"£1), zalicza do 
rodziny europejskie] | przepowiada 
im wyzwolenie na wzór... z r. 1918, 
czasu wojny kwłatowej. Tylko Ro 
sja jest poza Europą. Ale tu autor 
sam wpada w zastawione przez Się 
sidia. Rosja przestala być Europą 
z chwilą, gdy nie obroniła się przed 
Mongolami | Tatarami. Ale autor 
łaskawie robi wyjątek dla tej Ro- 
sii, która — zwłaszcza w wieku 
18-ym — przesłąkała nieniczyzną, 
to już hyła „zbilżanie się” do Eu- 


|ropy, przerwane znowu przez 
zwycięstwo bolszewizmu. Wszę- 
dzie widać, jak autor Europę utaż- 
samla z Niemcami. 

Znamienny |est stosunek autora 
da zagadnienia rasy. Odróżnia on 
naród od narodowości, która we- 
diug niego oplera się na „krwi 1 
gleble". Ale, przedstawiając dzieje 
hezuslannego krzyżowania się na- 
rodów l ras na przestrzeni opisy- 
wanej przez siebje Europy, autor 
zmuszony jest stwierdzić, że żaden 
naród europejski nic jest rasowa 
czysty, że w każdym narodzie 
europejskim jest cząstka tej „naj: 
cenniejszej" rasy nordyckiej. Te 
„wspanlatomyślnością” autor oczy 
wiście zabija calą teorię rasizmu 
niemieckiego i powinien się znaleść 
na indeksie. Ale autor ratuje hille- 
ryzm ze strony politycznej, pawie 
rzając mu misję ratowania Euro- 
py i Jej kuliury. A to uratuje też 
autora w opinii hitleryzmu. 

Autor ani słówkiem nie wspomi: 
na o rewolucyjnych zmianach, ig- 
kich dokonał na dwiecle kapitalizm 
nowoczesny; Rewolucja Francuska 
to dla niego wstęp do... panowa- 
nia żydów w Europie. Stowem „Eu 
ropa" usiłuje zakryć pustkę swej 
naiwnej histariozofji i odwrócić © 
wagę od barbarzyństwa faszyzmu, 

Q Polsce autor pisze z ch'odem 
urzędowego hitlerowca, prawiące- 
go a wschodnim „kuliuriraegero- 
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stwie” niemieckim, a nie chcgcega 
przedwcześnie ujawnić swych kart. 
Ale wystarczy, że autor Malopol 
skg wschodnią zawsze nazywa Ga 
lleją, a Toruń wełąż jeszcze umie- 
szcza w Prusach zachadnich ... 
(3MB.) 
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DARMO 


inwestowanym przez kapitalistów 
brytyjskich na obszarach Hisz- 
panii faszystowskiej (mówił o tym 
szczerze p. Chamberlaln w Izbie 
gmin), nie grozi dziś żadne ryzy- 
ka: przeciwnie — procenty i dy- 
widendy zapowiadają się — jak 
nigdy. Śmierć i cierpienia milo- 
nów Hiszpanów, zniszczenie okry 
tne całego nlemal kraju — to ba- 
fatelka. Bagatelka raczej... poły- 
ieczna, bo pociągająca w następ- 
stwie konieczność nowych inwe- 
stycyj; dalszej pomocy finanso- 
wej, poprostu mówiąc — obfitych 
i różnorodnych zysków. „Trzeba 
najpierw burzyć, aby mieć mo- 
żmość odbudowy”, rozumują lu- 
dzie w interesach doświadczeni — 

dlatego, zapewne, lak dużo 
bomb z Junkersów wszelkiego ty- 
pu spada ra glowy ludności nie- 
szczęśliwych miast hiszpańskich. 


W takiej to chwili przelomowe| 
i niezwykłej, gdy „narodawe” woj 
ska włoska - maurytańskie święcą 
katalońskie tńumfy przy rzęsl- 
stych aklaskach międzynarodowej 
galerii faszystowskiej, musimy 
przypomnieć na tym mlejscu Ł w 
pamięci sahie utrwalić klika „Świe 
tniejszych* epizodów z kampanii 
„narodowego” generała, charakte 
ryzujących zarówno sposoby i ce- 
le rebelii, jak bezprzykładną i bez 
graniczną kalwarię narodu, wyda 
nego na pastwę najbardziej be- 
| stlalskiej przemocy. Olo parę fra- 
fmentiw, parę krwawych  strzę: 
pów epopei lilszpańskiej, które! 


sens, metody I chwyty faszyzmu. 
Ukiad — chronologiczny, 
Inkoniczny, żródła — obce, cudza 
ziemskie, wiarygodne. Rozpóczy- 
namy ten koszmarny, potworny i 
sirerzliwy, mękę ludzką krzyczą- 
cy. różaniec przypomnień: 


BADAJOZ: .. „Kierujemy slę ku 
arenie, której mury dominują nad 
żyzną doliną rzeki Quadlana. Te 
go wieczaru sprowadzono tu ofla- 
ry, przeznaczone na „uroczystość“ 
Jutrzejszą: mnóstwa bezbronnych 
ludzi, powiązanych z Bobą sznu- 
rami. Jeńcy cl byll przeważnie 
młodymi ludźmi. Chłopi w nie- 
bieskłch bluzach, robotnicy w znl- 
szczonych ubraniach. Idą, idą bez 
końca! Nazajutrz o czwartej wpę” 
dzona ich na arenę. Za balustradą 
oczekiwały karabiny maszynowe. 
Po pierwszej egzekucji krew 
utworzyła jezioro, głębokości paru 
cali W ciągu dwunastu godzin 
rozstrzelano 1800 tudzi".. („Chl 
cago Tribune"). A według faszys- 
towskiego „Diario de Lisbona“, 
ogólna liczba wymordowanych w 
Badajoz przez zwycięskie wojska 
„narodowe“, wyniosła 4000 osób... 


GUERNICA: .. „O g. 5-ej rozpo” 
częło się bombardowanie. Wślad 
2a bombowcami nadleciała sześć 
samolotów, które zasypały -miasta 
bombami zapalającymi. Bambar* 
dowanie trwalo do g. R-ej wieczo- 
rem. Ludność szukała ratunku w 
ucieczce ku górom, lecz większość 
zginęła od kul karabinowych z 
mitraliez samolotów, które dosię- 
gly zbiegów "a drogach. Krew 
glynela ulicami, opryskała mury i 
drzewa. Gdy ludzie z oddziałów 
ratowniczych weszli do miejsco- 
wego szpitala, znaleźli w łóżkach 
jedynie zwęglone trupy chorych“ 
(„Daily Telegraph“). „Niezależ- 
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Z powodu kryzysu mprzedajamy B 
cennych Mmążek tylko za zł. 3.88. 
Oto one: 1) ADWOKAT I DURAD. 
GA DOMOWY Wzory odwałań po- 
datkowych. sądowych, skarg Bądo- 
wych. podań do wladz 1 Urzędów. 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
skamisyjne. rolna, budawiana, apad- 
wowe, kredytowa, wojskowe, małżań- 
ofert, podań o pracg i Ł p. 2) NO- 


WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzory listów prywatnych, ofi 


przebicg obnażył bez reszty treść, ! 


styl —; 


podań i t. p 3) DZIEŁO LEKARSKIE. Wielki zblór recept ! przepisów 
na różna choroby i dolegliwości 1) TANIA KUCHNIA NA CIĘŻKIE 
CZASY, Satki cennych przepisów. 5) Dr. Ostrowniu: IDEALNY AR'- 
DEK ZAPOŁIEGANIA CIĄŻY. Nowo wyd. 1938 a ilustracjami, Cały 


komplet tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adreaujcie: Wyd, „PAR 


ne informacje ponad wszelką wąt. 
pliwość ustallły, że samoloty, ki- 
re brały udział w bombardowaniu 
i astrzeliwaniu z karabinów ma- 
szynowych bezbronnych mieszkań 
ców Guerniki, 
niemieckiego. Znalezione bomby 
zapalające, które nie eksplodawa- 
ły, mają znaki łabryk niemieckich” 
(n Times"). 

aon W chwili, gdy prałat Morilla 
podnosił kielich, odprawiając mszę, 
bomby wagi 50 kig. przebiły dach 
kościola św. Marii. Jedna z bomb 


były pochodzenia. wały Barcclanę. 


czy rannych — trudno ich zliczyć” 
(„L'Intransigeant"]. 

BARCELONA: „W ciągu ostate 
nich 24 godzin samoloty gen. 
Franco dwanaście razy hombardo= 
Wedle ostatnich 
doniesień, otlarą bombardowania 
padio 650 zabitych i 1100 ran- 
nych. „Reuter“ donosi z Barcelo” 
ny, że wśród ruin tega miasta zna 
leziono, wedlug doniesleń hiszpań- 
skich, 1300 oflar ostatniego bom- 
bardowania lotniczego. Ilość ran- 
nych sięga 2000", (PAT, 10. 


pękła przed ołtarzem i spod gru- 1938). Po zajęciu Barcelony przez 


m. 5. Telefon 13-28-11 Przyjmują 


anie 


zów wyciągnięto pòżniej 
kształcone cialo przlata w podar- 


tej kamży; skurczona ręka trzy” 
ma wciąż kielich. W szkole jezul- 
tów bomhy rozsrarpaly podczas 
spowiedzj ks. Villąbeita wraz ze 
wszystkimi obecnymi. Tega rana 
zniszczono trzy kościały, kilka ka- 
plic į liczne domy robotnicze, Po 
pałudniu zjawilą się znowu lotnicy 
niemieccy, Przelatując nad klasz- 
torem na niewielkiej wysokości, 
samoloty niemieckie ostrzeliwują 
procesję mniszek na podwórzu. 
Po zbombardowaniu miasta, kotni- 
cy „zajęli mię" uclekającą ludnoś- 
clą, ostrzeliwując z karabinów 
maszynowych kobiety, starców, 
| dzieci. Pa trzykrotnym zbontbarda 
(waniu miasia Durango, pozostały 
| jedynie. gruzy. 300 zabitych, 2500, 
| rannych, miasto rain". („Durango, 
m!asta cierpienia", praca zbiero- 
wa, naplszna przez duchownych 
angielskich różnych wyznań, na- 
ocznych świadków masakry | spu- 
słoszeń|. 

LERIDA; Bombardowano 
szkołę powszechną. Budynek legł 
w gruzy, spod kłórych wydobyta 
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Ucz się fachu! Zatwier. przaz Min. W. R. 1 O. P. Knrsy 
Zawodowe M. Gelbstetn.Russowej, Warszawa, Rymaraka 16 


na działy normalne i przyapieszone: 

1 modelowanie. Konfekcją dziecięcą, Modniaratwo. Delai 

kapeluaży dziec. Zdobnictwo, z kwiaciarstwem, Gorzeciar- 

stwo. Rękawicznictwo, Konfekcję skórzaną. Piżamy i azla- 
froki, Koldrniaratwa, Kamaaznictwa. 

Kancalarna caynna cały dzień. 


lu; 


w dalszym ciągu zaplay 
Krawięczyznę, Krój 


korpusy włoskie i maurytańskie 
w d. 28 stycznia 1939 r., „dakona- 
no masowych egzekucy| kobiet, 
zatrudnionych w tabrykach amu- 
nicjj, oraz b. urzędników republi- 
kańskich. Rezstrzelano 47 robotni- 
ków zakładów amunicyjnych Pi- 
nelli". („Daly Herald"). „Więcej, 
niż 5000 osób, Zamordowano lub 
stracono w pierwszych dwóch 
dniach okupacji". („Papulaire”). 

Czy to już wszystko? Ależ — 
bynajmniej, To zaledwie setna czy 
tysiączna część łańcucha zbrodni, 
popełnionych na narodzie hiszpań- 
sklm praz rodalmą Targowicę ! 
najazd obcego faszyzmu. Tak wye 
gląda w drobnym ł ułamkowym 
skrócie starcie narodu, osamatnio- 
nega w walce a walność | niepo” 
dległość, z przemożną slią najeżdł 
ców, mlanujących się obrońcami 
„zachodniej cywilizacji", ha! — 
nawet „religii į etyki chrześcijań* 
skiej!“ Naczelni „obrańcy" rezya 
dują w Rzymie | Berlinie, ukryci 
za poszósinymi kardanami wsze 
lakich pretorianów, drabantów i 
knechtów. Pomniejsi najmici | sie- 
paczę czynią dzielo morda | znisz- 


50 trupów dzieci w wieku ad 6 do|czenia na ziemi hiszpańskiej, tę- 


tel. 6.31-18, 5.ER-13, 


nęło tam sześć zakonnic. 
padła w Lertdzie 210 zabitych i 
700 rannych, Atak nje był sklero- 
wany na Żaden oblekt wajskowy 
(Z prasy anglelskiej]. 
GRANOLERS: O 9-ej rano nad 
miasteczkiem ukazało się plęć sa- 
molotów, które, dotacłszy do ryn* 
ku, obniżyły lot i z bardzo małej 
wysokości zaczęły rzucać bomby. 
Na rynku panował duży ruch, 
kobiety staty w kolejkach przed 
akicpami spożywczymi. Napad na. 
stąpił tak szybko, że ludzie nie 
mieli czasu, by się ukryć. Jedna 
z bomb trafiła w halę rybną, gdzie 
wyrządziła straszną masakrę. Nali 
czono 430 zabitych, przypuszczają 
jednak, że liczba ta dosięgnie 500. 
Wśród zabilych, na jednego męż* 
czyznę przypada pięć kabiet. 
(Z prasy angielskiej). 


SANTA COLOMA de QUERA- 
ULT: W wiosce tej „mieszkańcy 
nie zdążyli w porę uciec przed wo] 
skami  „narodowymi" i zostali 
przez żołnierzy włoskiej dywizjil 
„Liłtorlo” zdziesiątkowani karabi- 
nami maszynowymi, Kilkaset o- 
sób, w tym starcy, dzieci i 200 ka- 
bilet padlo aflarg najeźdźców. 
(Z prasy angielskiej ; francuskiej). 

FIGUERAS: „Caly dzień samo- 
loty „powstańcze“ grupami po 12 
lub 20 aparatów hombardawałv 


Qerony, przybyli tysiącami, po- 
wlększyli jeszcze ludność miasta. 
caka, już | tak przepełnionego. W 
ię rozgorączkowaną ciżbę padło 
przeszła 200 bomb, siejąc śmierć į 
1 grozę. Służha sanitarna nle wy” 
starczyła do zbierania zabitych I 
rannych. W ciągu dnia naliczono l 


FECT « WATCH” Da 84. Warszawa, ul. Mariańska 11 — L (r górą 300 zahitych, x co się ty- 


8 lat. Jedna bomba zburzyła budy- | płąc 
EEE E 
WSZYSTKIE DOBRE GOSPODYNIE 
PIORA ODZIEŻ SWĄ JEDYNIE 

U OPFERA, który siynie 


PRALNIA OFFEH Bielańska å, Twarda 3, Nowolipki 18. Miedriana 18. 
Holna 20. ń.ta Jerska 34. Franciszkańska Ga, Włochy! 


gwaltownie F.gueraa. Uchodżcy z, 


konsekwentnie | planowa 


Moniuszki 1 
1121.17 | 1158-61 


nek przy klasztorze żeńskim; zgi: | „inotłoch markajstowski”, składa- 
Ogółem jący się z koblet j dzieci, starców, 


księży i zakonnic. Oto co niaale 
światu i ludzkości faszyzm. spuś- 
clwszy 2 łańcucha na|padlejsze na- 
miętnodej szalejącej bestii! Poró- 
wnywać te nieludzkie i akrutne 
zbrodnie z epoką średniowlecza— 
byłoby dla średniowiecza abra- 
zę, pawledział slusznie jeden z mi- 
nistrów Stanów Zjednoczonych 
Am. Póli. To już nie Średniowie- 
©. to obłęd krwawy | ponury, 
walący w gruzy wszystko, co by” 
ło dotychczas religią 1 etyką, su- 
mieniem | prawem ludzkim. Taka 
psychoza wymaga szybkiej, sta- 
nowczej | radykalnej kuracji, Jeśli 
ludzkość nie ma się stoczyć do 
poziomtu-—hordy, x 


doatarczam po cs- 
nach__ fabrycznych; 
BERPENTYNY 
10 paczek zł. 1.20. 
KONFETTI — 20 ta 
Tabak BO gr. CZAP- 
KI KARNAWAŁOWE — w pięk. 
nym wykonaniu, asortyment 20 
azt. różnych wzorów tylka zł. 6.90. 
PARASOLKI  różnakolorowa 
średnio tuzin zł. 2,40, duża zł 3.00 
BALONY gumowa: gladkie 
m 430, marmurkowe m 
6.00, podłużne metro! 


tuzin 
g 2, formowane: Balony - MIKI, 
Diably z rogami, Pingwiny tuzin 


JTYLIONY PLUSZU- 
A balalnice, pajacyki, 
murayni żołnierzyki, pleak, 
małpki I t. p. asortyment 25 =. 
różnych wzorów tylko al. 5.60. 
BRANSOLETKI da tańca z dzwo 
neczkam) Luzin zŁ 4.80. GIRLAN 
DY kolorowa, setka zł. 3.50. TR 
BY BŁONIOWE nabrzmiewają t 


ki. 4.00. KO 
Ikl, 


smyczą, 10 sztuk z. 1.00. Adres: 
Fabr. skł. artyk, karnawałowych: 
WALTRIA OBOBSKA. Dz 1, 
Warażana |. Śuiętokrzynka $7. 
UWAGA. Na prowincja wysyłam 
pocztą za _pobraniam 


Mmm Nabu Radnych P.P.3. 1 Magowych Zw. Zawodowych w Lodz 


odczytana na posiedzeniu Rady Miejskiej w dniu 16 lutego 1939 r. 


Wybory samorządowe E 
w Łodzi dnia 18 grudnia 1938 r. | tysięcy. Przy dzielenlu miasta naj 
przyniosły po raż drugi z kolel | okręgi pominięto zasadę propor- | 
zwycięstwo Obozowi socjalłatycz- | cjanalności. 
nemu, na czele z listą P. P, S. i| Klub radnych P. P. S, i Klaso- 
Kłasowych Związków 
wych. Taki wynik wyborów jesł | da ludowi pracującemu Łodzi z 
dowodem, że Łódź, drugie miasto | trybuny Rady Miejskiej socjali- 
w Polsce, największe skupienie | styczne pozdrowienia i podzięka- 
proleiar.atu fabrycznego, widzi je wania za wielką silę moralną 1 wy 
dynie w Socjalizmie i Demokracji soki poziom uświadomienia oka- 
nadzieję rozwiązania tych probie zane w toku akcji wyborczej. 0d- 
mów gospodarczo - spolecznych, dajemy jednocześnie hoid pamię- 


których nie może j nie potrafi roz ci zamordowanych dwóch rotol- | 


wiązać ani nstrój kapitalistyczny, ników, którzy zginę z rąk ludzi 
ani też stronnictwo faszystowskie, , odłamu palltycznego, nieprzebiera | 


Zawodo* | wych Związków Zawodowych akla į 


stojące na gruncie utrzymania goi jącegó w środkach 


spodarki kapitalistycznej. 
Wybory samorządowe, 


1 metodach 
walki Umieją oni mordować pol- 


2 dnla | skich robotników, ale byli bardzo 


18-go grudnia 1934 roku są ma. | "legIl wobec zaborców. 


leżytą oceną działalności Stron 
nictwa Narodowego „A fakt, że w 
kolejnych wyborach Stronnictwa 
Narodowe ponosi jedną klęskę za 
drugą, dowodzi, że maay pracują- 
ce Łodzi obce są demagogicznym 
hasłom t zw. „Obozu Narodowe- 
go" i zdają sobie sprawę, że istot- 
ne cele tego obozu są sprzeczog z 
interesami ludu roboczego, stano 
włącego olbrzymią większość spo- 
łeczeństwa. Do klsęki „Obozu Na- 
rodowego“ przyczynia się jego 
wiasna taktyka w Radzie Milej. 
skiej, polegająca na wszczynaniu 
awantur i obniżaniu powagi Rady 
Miejskiej. Awantury radnych „O- 
bozu Narodowego“ spowodowały 
rozwiązanie Rady Miejskiej w ro- 
ku 1937, a więc uniemożliwiły pra 
cę Rady Miejskiej z wyborów i 
przedlużyły o dalsze dwa lat rzą- 
dy komisaryczne w mieście, ca sta 
nowi dowód, że „Obóz Narodo- 
wy“, dążąc świadomie przez wy- 
woływanie awantur do rozwiąza- 
mia Rady Miejskiej o socjalistycz- 
nej większości — opierającej się 
na zauianiu społeczeństwa, woli| 
rządy komisaryczne, nie kontrolo- 
wane przez wybranych przedsia- 
wicielt Indności. 


Taktykę tę, sprzeczną z interesa 
m świata pracy į ludności hędzie 
my stanowczo zwalczać, nie po- 
mijając rzeczy najistatniejszej, t. |. 
łuformowania  spoleczeństwa 0 
smkodliwości podobnego postępo- 
wania „Obozu Narodowego", gdy 
by swą taktyką z r. 1937 radni 
Stromictwa Narodowego usiłowali 
powtórzyć. 


Obóz Zjednoczenia Narodowe- 
go, emanacja BBWR. i rządzącej 
od r. 1926 sanacji bierze całkowi- 
tą odpowiedzialność za dotychcza 
sowe rządy komisaryczne, albo- 
wlem tylko „Ozon“ popiera tym- 
czaswy Zarząd Miejski i jego pre- 
zydinm w osobie tymczasowego 
prezydenta będącego równacześ- 
nia prezesem „Ozonu”, 


Sąd społeczeństwa a gospodar- 
ca komisarycznego Zarządu wy- 
padł druzgocąco dla rządzących 
dotychczas, To też „Ozon“, nie 
mający odwagi wystąpić we wszy 
atkich okręgach wyborczych z wła 
znym szyldem, szedł pad trzema 
różnymi nazwami W propagan- 
dzia i działalności swej „Ozon* 
przejął od t zw. „Obozu Narodo- 
wego" bagaż nacjonalistyczno-ra- 
mistowskich hasel, gdyż w ciągu 
12 lat istnienia „Obozu Sanacyj- 
nego“, nie tylko, że obóz ten nie 
zyskał symmatil społeczeństwa ale 
mie potrafil wypracować samo- 
dzietnych koncepcji nstrojowych, 
spolecznych, gospodarczych I po- 
litycznych, wytężając swój wysl- 
lek tylko w jednym kierunku, u- 
trzymania się przy władzy za 
wszelką cenę choćby wbrew opl- 
nii większości spoleczeństwa. Naj- 
lepszym tego dowodem są wybo- 
ry z dnia 18 grudnia 1938 r., ktà- 
re wykazały, że przeszło pięciolet- 
nie rządy komisaryczne sprawo- 
wane były wbrew oplnil 87 proc. 
ludności Łodzi. 


Uklad sil w Radzie Miejskiej 
nie odpowiada jednak rzeczywiste 


mu wynikowi wyborów, albowiem 
wybory samorządowe, przeprowa 
dzone zoslaly na podstawie skom- 
pllkowanej ordynacji wyborczej, 
Przy zastosowaniu „geografii“ r 
„Arytmetyki* wyborczej. Granice 
Okręgów ustałały władze admirH- 
mtracyjne w ten sposób, że gdy W 


Zdobycie wpływu na rządy mia 
stem to tylko jeden z etapów wal- 
ki | postulatów ludu pracującego. 
Walka trwa dalej, aż do uzyska- 
nia przez lud pracujący miast i 
wsi należytego wpływu na gospa- 
darkę państwową, aż do zlikwida 
wania zanacyjnego systemu rządze 
nia ] jego skutków. 

KLUB RADNYCH P. P. S. I KLA 
SOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODO 
WYCH W OPARCIU O SOCJALI- 
STYCZNĄ WIĘKSZOŚĆ RADY 
MIEJSKIEJ BĘDZIE REALIZO- 
WAŁ SWÓJ PROGRAM PRACY 
SAMORZĄDOWEJ W OPARCIU 
O ZAUFANIE MAS PRACUJĄ- 
CYCH ŁODZI I SIŁĘ ORGANIZA- 
CYJNĄ P. P, S. I KLASOWEGO 
RUCHU ZAWODOWEGO. 


W działalności swej liczymy 
wyłącznie na zaufanie mas robot- 
niczych i poparcie radnych socja- 
listycznych z mniejszości narodo- 
wych I radnych Stronnictwa De- 
mokratycznego. 


W działalności swej bronić bę- 
dziemy interesów ludzi pracy 1 bie 
doty miejskiej bez względa na na- 
rodowość i przeciwstawiać się bę- 
dziemy demagogii szowinistycz- 
nej obcej naszemu światopogiądo- 
wi 1 naszej idel. 

Wspólnemu frontowi burżuazji 
polsko - niemiecko - żydowskiej 
przeciwstawlamy soHdarność ludu 
pracującego, wierząc, że w tej 
walce lud pracy jako ogromna 
większość — musi odnieść osta- 
teczna zwycięstwo pomimo różne 
wilcze doly kopane na naszej dro- 
dze ] nsilowania zmierzające do 
rozpętania walk  naradowościa- 
wych, mających sklonić i oslabić 
ludność pracującą. 

HASŁA SZOWINIZMU DOPRG 
WADZIŁY DO TEGO, ŻE ŁUD- 
NOŚĆ NIEMIECKA W ŁODZI W 
SWEJ WIĘKSZOŚCI PODDAŁA 
SIĘ PRĄDOWI  FASZYSTOW- 
SKIEMU I DYSPOZYCJOM PŁY- 
NĄCYM Z POZA GRANIC RZE- 
CYPOSPOLITEJ, a społeczeństwo 
wie dobrze do czego faszyzm nie- 
miecki zmierza i jakie niebezpie- 
czeństwo grozi nam zę strony shi- 
tleryzawanych Niemców. Także 
faszyzm hitlerowski prześladuje I 
gnębi katolików w Niemczech, je- 
dnakża dotychczas nie widzimy 
aby Stronnictwo Narodowe lub 
„Ozon* ustosunkowałty się wro- 
go do grupy radnych hitlerow= 
skich, leez odwrotnie „Ozan“ 
skorzystał  skwapłiwia 4 glo- 
sów  prohitlerowskich radnych 
przy wyborze lawników, nato- 
miast Stronnictwo Narodowe ma 


to w innych okręgach po 4.5 i 6 w osobach tych radnych oddatrych 


' sobie sojuszników, a samo wpro- 
| wadziło w r. 1934 ze swej Hsty r. 
| klikara. 

Kiub Radnych P. P. S. 1 Klaso- 
wych Związków Zawodowych re 
prezentujący masy pracujące bo- 
dzi, uczyni wszystko aby samo- 
rząd dbał przede wszystkim o lud- 
ność robotniczą, rzemleślniczą, bie 
dotę miejską i drobnych posiada- 
czy. Pracować będziemy nad tym, 


PAT donosi: 

Preliminarz budżetu miejskiego 
na rok 1939-40 został opracowany 
przez Zarząd Miejski — jak i w 
latach poporzednich — już w koń- 
cu października r. ub. Preliminarz 


odzet Min. Opieki Społecznej w Sejmie 


Dokończenie obrad piątkowych 


RADY ZAKŁADOWE 

Pos. Gdula wypowiada się za 
tym, by organem udziału świata 
pracy w kierowaniu produkcją by 
ły rady zakładowe. Czynnikiem 
nadzorczym nad radami powinni 
być inspektorzy pracy, którym na 
leży przyznać uprawnienia wła- 
dzy demobilizacyjnej. 

Pos  Mystkowski wypowiada 
slę za adróbką pomocy zimowej. 

Posłowie  Wełykanawicz (KI. 
Ukr.) i Seidenman (Koło żyd.) mó- 
wią o upośledzeniu mniejszości na 
rodowych pod względem  aplekl 
społ. Pos. Seldeman zaznacza, że 
Żydzi w drodze samopomocy w 
normalnych warunkach płacą rocz 
nie około 65 miln. zł., czyli prawie 
tyle, ile wynosi cały budżet Opieki 


Spolecznej. 
Marszałek jeszcze raz apeluje 
do gposlów, by nie adczytywali 


przemówień Uniknie się, przez ta 
powtarzania rzeczy, które byly już 
w dyskusji poruszane, a które na- 
stępny mówca, gdy je ma napisa- 
ne, panawnie odczytuje. 

Następnie przemawiał p. mini- 
ster Op. Spol Kośc ałkowski. 

Ponieważ po ministrze mlalo 
przemawiać jeszcze 22 mówców 
vel czylelników, ograniczona czas 
przemówień do 15 minut. Wywo- 
lalo to niezadowolenie wielu mów 
ców, którzy nie zdążyli się wypo- 
wiedzieć. 

Pos. }. Milewski byf rozżalony, 
iż nie mógł się wypowiedzieć, a 
miał jeszcze duża do powiedze- 
nia. 

Pos. Żyborski: Niech pan napi- 
sze artykuł, io przeczytamy. 

W pewnym momencie na sall 
tak stę przerzedziio, Iż zdawała 
się, że na sali znajdują się wy” 
dącznie zapisani do głosu. 


Odwołanie expose min. Becka 


Z pawodu mledyspozycji min.1 misji Zagranicznej zostało adwo- 
Becka, sobotnie posiedzenie Ko. | tane. 


Posiedzenie Rady Ministrów 


W dniu 17 b. m. odbyło się po- 
siedzenie Rady Ministrów pod prze 
wodniciwem wicepremiera inżynie. 
ra Eugeniusza Kwiatkowskiego, za 
stępującego nieobe.nego w Warsza 
wie premiera gen. Sławoja Skład- 
kowskiego. 

Rada Ministrów przyjęła m. In. 
projekt ustawy o szczególnych wa- 
runkach służby państwowej, zwią. 
zanych z przyłączeniem do Polski 
ziem odzyskanych. 

Rada ministrów przyjęla następ- 


jednym okręgu wypadało na jeden | nie projekt ustawy o rożciggnięciu 


mandat radziecki 3000 wyborców, | mocy obowiązującej przepisów o 


hy Rada Miejska po przykrych do- 
świadczeniach r. 1035 } 1937 od: 
zyskała z powrotem charakter pa- 
ważnej instytucji samorządowej, 
kłerującej w Bposóh należyty in- 
teresami miasta i jego mieszkań: 
ców. 

Działalnością swoją zaufania 
mas pracujących nie zawiedzemy! 

(Deklaracja przyjęta została 
hucznymi oklaskami większości 
radnych). 


którą przyniesie Ci 


szczęście, będzie los 


I klasy 

É 4 loterii, 
Dh nabyt 

P w szczęśliwej 

s kolekturze 


AL olańska 


Centrala: Warszawa, Nowy -Świat 19 


Oddźialy w Warszawie. Wilnie | Krakowie, Zamówienia 


zamiejscowe zalalwiamy o 


dwrotnie Konto P. K O. 7182 


Ciągnienia rozpoczyna sią 23 lutego z. b. 


$ po tej produkcji emerytów powinno 


ten z uwagi na przeprowadzone 
wybory nowej rady miejskiej, nie 
był opiniowany przez tymczasomą 
radę, lecz wniesiony zostanie do 
uchwalenia radzie wybranej w dniu 
18 grudnia ub. r. 


Zemsta z 


Żyjemy w epoce silnych rządów. 
W ogóle słabe rządy nia są dziś do 
pomyślenia. Każdy rząd już tym 
samym, że rządzi, jest silny. 

Jeszcze do niedawna zwracający 
się da rządu używał zwrotu „W ysa- 
ki Rządzie!" Przymiotnik „wyso- 
ki” paszedł w zapomnienie, a jeśli 
nie używa sią jeszcze zwratu „Sil. 
r, Rządzie!”, ta dlatego, że to 
byłby pleonazm, jak np. masła 
maślane. 

Wysokie rządy często przewra. 
cały się i — .azumie się samo 
przez się — im wyższy ył, tym 
baleśniejszy bywał upadek. Pra- 

fizyki, na które nikt nic nie 
poradzi. 
Różne bywały powody upadku 
paadi Jeden rząd upadł dlatego, 

nie mieli do niego zaufania, a 
aż dlatego, że on miał do in- 
nych zaufanie, któregn nadużyto. 

Bardzo często rządy trariły ró- 
wnowagę wras z utratą równowa 
gi przes budżet. I rzecz dziwna. 
Człowiek jest kulawy bez różni. 
cy, którą nage ma krótszą, prawą 
czy lewą. Budžet zaś kuleja tylka 
w tym wypadku, gdy prawa stro- 
na — strona wydatków — jest 
dłuższa od strany przychodu. Gdy 
dzieje się przeciwnie, nikt nie 
Folica minha w latach od 1924 da | mówi, ża kudżat kuleje i pozycja 
1836 niehymały rozmach Takich |rządu s takim budżetem jast bor- 
ceyżr mia widzimy w żadnym pań. jio mocna. 
stwie. Czy temu winni są emeryci? | Zdarzało się, ża rządy pezewra- 
Od reku 1995 przechodzi na emery: |enły się a progi, ale były ta prae- 
turę rocznie mniej więcej tysiąc m | ważnie progi kolejowe, czyli t. 
służby wojskowej i przeazła tysiąc £ zw. podklady. 
przedniębioratw państwowych. Tam.| Ostami rząd demokratycznej 
Czechosłowacji potknął się o so- 
jnszników i upadł. 

Wiem a wypadku, kiedy rząd u- 
padł z powodu kobiety. Dzieje 
Europy prawdopodobnie mają 
więcej takich upadków, ale ja 
znam tylko ten jeden, nie mogę 
go jednak wymienić, bo nie chcę 


EMERYTURY i RENTY 
Tę część budżetu referował pas. 
Wagner. 
W dyskusji zabrał głos pos 
Rudnicki ze ).wowa. 
KOMISJE LEKARSKIE 
„Pracownicy państwowi nigdy nie 
godzą sią z poglądem, ża emerytu. 
ra jest darem u daki. Jaat ta naby- 
ta renta. Vradukeja emerytów * 


bezwzględnie nstać. 

Jest przy Prezydium Rady Mini- 
strów specjalne biuro, przez która 
przejść must każda emerytura. Nia 
wiem jakimi kryteriami tam aig po- 
wodują, ale jako przedstawicieł zw. 
pracowników pocztowych mogę 
stwierdzić, że to biuro nia jast zbyt 
wielkim hamulcem, Za czasów BR. 
WE wyrzucana najlepszych urzet- 
ników, dlatego, ża byli nlewygodni, 
ia ule hy!lsinżalosmi. Teraz Skarh 
mial za ta placi, więc nie ag winni 
emeryci 1 nie wolne ich przy kmżdej 
akazji brać na stól operacyjny 4% Š 
łe ag bezbranni. 

Do komisy] lekarskich na podsta- 
wie moich doświadczeń nia z 
mień zaufania pod wtgiędem 
ntronsańci, gdyż staly nię oi = 
ss adminisiracyjoym, a decyzja 
już właściwie mieści się w akcia wim 
dzy, powniującym urzędnika przed; Rozmaite są gry na Świecie Prze- 
komisję. Byl taki wypadek, ża rze- | ciętny człowiek nia w każdej z nich 
czywiście bardzo chory urzędnik NA moża wziąć udział, nie da każdej 
pierwszej komisji otrzymał B5 proc | može zasiąść. 
niezdolności, a więc prawa do doli-| Nawet wielka gra życiowa nie da- 
czenia, Władza założyła protest i U- | ję równych szans wszystkim lu- 
rzędnik ten stanę? przed komisją le-| driom, czyli graczom, tej najwięk- 
karaką odwoławczą, która zatwieT- | zzej, najhardziej powszechnej. przy- 


2 modną 
sł 2OŁADEK 


A HEMOLOIDY 
1PRZY ARŁONNOŚCIACH 


dzia ta wszystkie wady, a tylko o- 
bliczyła ta na 94 proc., żeby nie by- 
ła doliczenla 10 lat. 

Nasz wniosek a ustalenia mati- 
mum emerytury ma znaczenie ma 
Taine. Wiemy jednak, ża to kweatli 
nia rozwięzuje. Trzeba przystąpić 
do tego zagadnienia wazechstronnie. 


płaci zię tym, którzy są na innych 
posadach. Jeżeli doliczymy jeszcza 
takich emerytów przedzięhiorstw 1 
monopoli, to przy oedpawiedniaj re- 
wizji natawy osiągniemy 10 mlin. 
Gdyby jenzcza wriąć emerytów, któ 
rzy duże zarabiają w  przedsiębior- 
stwach prywatnych, a dalej, gdyby 
powolana do służby młodych emery 
tów, ta łącznie dała by mię oazczę- 
dzia przynajmniej 50 miin. W ten 


niektórych daninach publicznych 
oraz o monopolach państwowych 
na ziemi odzyskanej. 

Rada Ministrów przyjęła z kolei 
projekt noweli do rozporządzenia 
Prezydenta Rzpiitej a obowiązku 
odsłępowania zwierząt paciągo. 
wych, wozów, pojazdów mechanicz 
nych | rowerów dła cełów obrony 
państwa. 

Rada Ministrów przyjęła ponad 
to kilka projektów ustaw w spra- 
wie ratyfikacji umów międzynaro* 
dowych. 


wać sprawę emerylalną oraz inne 
postulaty pracownicza. 
Na tym dyskusję zakończono, 


Jaż tu obliczono, ża przeszło 4 miln. | jnay. 


masowej loteriL Jedni w kolysce już 
mają atuty w postaci urodzenia, sto 
sunków, majątku, Inni nie przyno- 
asa za sobą nie 1 muszą sobie wszy- 
stko zdobyć. Nawet kwestia talentu 
czy charakteru bywa dzielem przy- 
padku, spadku po poprzednich pako- 
deniach, życzliwości. lub niechęci 


Loteria Klasowa jest grą, w któ- 
rej nia znajdujemy tych ograni- 
czeń, do której każdy, bez względu 
na to, kim jest t w jakich warun 


|MAŁY FELIETON 


wpaić w konflikt z panem emsa 
.~æ 

Ta wszystkie wypadki npadkótw 
dotyczą wysokich rządów. 

Silne rządy nia upadają. Bo dla 
czego mają upaić? Z powodu bra- 
ku zaufania? No, niech by kżo 
spróbował nia mieć do nich zau. 
jania! To jest — moża nia mieć 
zaufania, ała niech sią waży glo- 
śno i publicznie to powiedzieć! 

Może z powodu budżetu? Nia 
mogę sobia przypomniać, by w o- 
atatnich latach był jakiś bu. 
džet przedstawiony Reichstagowi, 


DLA MATKI i DZIECKA 


| Silna rządy nie upadają, conaj- 
wyżej same a własnaj dobrej woli 
ustępują, gdy im tak się spodaba 
postąpić. 

1 ota stała się rzerz niebywała! 
Na Węgrzech upadł silny rząd, 
potknąwszy się o dawna nie żyję 
cą prababkę premiera! 

Jakaś yrodna prakabka, która 
z za grobu mści się na swoim præ- 
sonuku i teraz w zaświatach z pæ- 
wnością głosi swoja za grobem 
zwycięstwo. 

Proponowałbym ekshumację tej 
prababki i umieszczenie jej rasm 
tek w gablotce Nr. 1 panopiicum, 
które zamierza otworzyć p. posal 
W raie 

Powodzenie panoptioum anpe 

wnione. ULTIMUS. 


WIELKA GRA ŻYCIOWA 


nymł szansami. Na kupna logu moża 
sobie pozwolić każdy człowiak, na- 
wet o skromnych zarobkach, byla 
liczył się z groszem i utrzymywał 
zwój budżet w jakim takim porząd- 
Wu. Gra na toteril nia wymaga wit- 
kszegą uprzedniego przygotowania, 
ani nia zabiera czasu, O rezultatach 
decyduje los, na który nia można od- 
drialnć prośbami ani zraśbami, 
wpływami ani protekcjami. Los jast 
sprawiedliwy, wygrać moża każdy i 
dlntage loteria zauługujae pod kaš- 
dym względem na miano gry naj- 
bardziej demokratycznej, a tym aa- 
mym najbardziej wapółczeznoj. 

A wygrać będzie można już w roz 
poczynającym aię dnia 23 lutego cią 
gmieniu plerwszej klasy czterdzia. 
atej czwartej Lote! Klanowej. 


|ia tyje. moża przystąpić u rów- 


P erws 


stypendyści Akademii Literatury 


Polska Akademia 


wslalego funduszu 


| 


Literatury 
sposóh można hy należycie uregulo- | przyznała przed kilku dniami dwa 
plerwsze stypendia z niedawna po 
wieczystego 
im. J. Piłsudskiego, przeznaczone- 


go na zasiłki dla młodych pisarzy 
wyjeżdżający:h na eludia zagra- 
nicę. Stypendia otrzymali: Marian 
Ruth, Buczkowski | Teodor Par- 
nicki. 


W 


TRUMNA PIUSA X w 


Wybór papieży przechodził 
rozmaite fazy rozwoju. Począt 
kowo o wyborze decydowała 

DUCHOWIEŃSTWO I LUD 

RZYMSKI, 
później wp.yw na wybór papie- 
ża otrzymali 
CESARZE RZYMSCY 

iich następcy. W dalszych wie- 
kach cesarze bizantyjscy mieli 
wplyw decydujący. Na trzecim 
soborze laterańskim w r. 1179 
papież Aleksander III przyznał 
prawo wyboru 

WYŁĄCZNIE KARDYNAŁOM, 
ale aż do r. 1903 prawo veta 
przeciwko wyborowi niejednego 
papieża rezerwowali sabie ce- 
aarz anstriacki i król hiszpański. 

Francja miała również podob- 
ne prawo, ale po upadku cesar- 
atwa, III Republika nie korzy 
atała z tego przywileju. Z prawa 
veta skorzystał w r. 1903 cesarz 
austriacki Franciszek Józef i za 
pośrednictwem kardynała kra- 
kowskiego Puzyny 


NIE DOPUŚCIŁ DO WYBORU 
NA PAPIEŻA KARDYNAŁA 
RAMPOLI, 
na którego miejsce wybrano 
Piusa X. Ten ostatni natych- 

miast po wybarze 

ZNIÓSŁ TEN PRZYWILEJ 
Austrii i Hiszpanii, a ponadto 
zagroził ekskomuniką każdemu 
kardynałowi, któryby przyjął 
(podobnie jak Puzyna) zlecenie 
złożenia veta, 

„Konklawe" dla wyboru pa- 
pieża wprowadził po raz pierw- 
szy Grzegorz X na soborze w 
Lyonie. Słowo „konklawe' ozna 
cza wlaściwie 

„ZAMKNIĘTY POKÓJ". 
Chodzi oczywiście o zgremadze- 
nie kardynałów zamkniętych 
w pokoju dla wyboru nowego 
papieża, 

„Konklawe* rozpoczyna się 
zwykle od przysięgi składanej 
przez kardynałów w kaplicy 
sykstyńskiej. Następnie kardy- 
nałowie udają się do palacu, 
gdzie ma się odbyć wybór. Każ- 
dy kardynał otrzymuje pokój 
wyznaczony mu 

W DRODZE LOSOWANIA 
Może zabrać ze sobą jedynie 
dwuch towarzyszy: sekretarza 
1 słuącego. 

Pierwszego dnia wieczorem 
rozlega się o godzinie 7-ej głos 
dzwonka. Za trzecim dzwon- 
kiem mistrzawie ceremonii o 
próźniają „konklawe“ ze wszy- 
stlcich niezajętych tam osób, 
wołając „Extra omnes", Kamer 
ling (kardynał pełniący tymcza- 
sowa obowiązki papieża) w to- 
warzystwie trzech kardynałów 
hada 
CZY WSZYSTKIE DRZWI SĄ 

SZCZELNIE ZAMKNIĘTE 
z zewną'rz. Wszystkie okna mu 
szą być zaopatrzone od ze- 
wnątrz ckiennicami, od we 
wnątrz zaś plombami. Zasadni- 
czo papieżem wybrany być 
może każdy. 

Ale od r. 1378 wybiera się 

TYLKO KARDYNAŁA. 

Z reguły wybrany jest Wło- 
chem, niespokrewniony z żad- 
nym domem panującym. Kandy- 
dat powinien mieć 
PRZEKROCZONY 55-TY ROK 

ŻYCIA. 

Nastepnego dnia rana rozpo- 
czyna się w kaplicy Sykstyńskiej 
właściwy wybór. 


RE 


KAPLICY SYKSTYŃSKIEJ. 


GŁOSOWANIE JEST TAJNE 

Kardynałowie, siedzący w fo- 
telach, nad którymi rczpięte są 
baldachimy, pa kolei wstają i 


zbliżają się do drewnianego] swej najlepszej woli i sumienia 
ałtarza, wzniesionego przed sta | Potem kładzie kartkę na tacy, 
lym ołtarzem  marmurowym, | umieszczonej na kielichu, a 
trzymając w wyciągniętej pra-| stiamląd wrzuca ją do kielicha. 


sd 


czasów do Piusa XI 


wej dłoni 


ZAPIECZĘTOWANĄ KARTKĘ| 


WYBORCZĄ. 
Kiękając kardynał odmawia 
krótką modlitwą, po czym skla- 


da przysięgę, że głosuje według! 


Skłoniwszy się przed krzyż em, 
wrąca na miejsce. Gdy wszyst- 
kie kartki już zostały oddane, 
wyjmuje się pojedynczo kartki 
i wkłada się do drugiego kieli- 
cha, stojącego na stole na środ- 


Ciekawe dan : z Watykanu 


W państwie Watykańskim, 


które liczy 700 mieszkań- 


ców, przypada na każdych stu mieszkańców więcej apa- 


ratów radiowych, 


niż w Stanach Zjednoczonych. Jeśli 


chodzi o telefony pierwszeństwo miały dotąd Stany Zje- 
dnoczone, gdzie jeden aparat przypadał na 8 mieszkan- 
ców; w państwie watykańskim, jak się okazaje, przypa- 


da na każdego mieszkańca aż 2.5 aparatów 


telefonicz- 


nych; w USA, na 5 mieszkańców przypada Jedno auto, w 
państwie watykańskim natomiast dwa auta na siedmiu 


mieszkańców, 


GWARDIA PAPIESKA 


ku kaplicy, Przy tym stole sie- 
dzi trzech członków komisji 
wyborczej. Kartki są tak złożo- 
ne i opieczętowane, że 


Kartka z dziejów Irlandii 


Jak „Zielona Wyspa“ 


walczyła o swą niezależność i niepodległość 


Irlandia zachawala przez długie | restytucję języka irlandzkiego w | Wyrazem tego kierunku był t. zw. 
wieki swą odrębność polityczną ij urzędach i życia kulturalnym. — | Sinn-felnizm, od irlandzkiega wy- 


narodową, dzięki położeniu geo- 


Członkowie Ligi 


Celtyckiej prze |razu „sinn fein“, co oznaczała „SA 


graficznemu i wewnętrznej Społ. nleśli akcję na tereny kulturalne. | ml dla siebie", Sinn-fein był po- 


20 lat niepodległości Is'andii 


staści spoieczeństwa. Dopiero w 
1921 roku nastąpił rozłam w któ- 
rego rezultacie „Zielona Wyspa“ 
została podzielona na wolne pań- 
stwa irlandzkie oraz na Ulster. 
Tarcia pomiędzy obiema dzielnica 
mi wynikały zarówno z przyczyn 
natury ideowej, jak | materialnej. 
Irlandia zawsze Opierala się potęż 
nym prądom, idącym ku tej z An 
gli; z drugiej Sirony ubóstwo ma- 
terialne mieszkańców było zawsze 
Spowodowane wyzyskiem przez 
angielskich posiadaczy wielkich 
obszarów rolnych. Kiedy w roku 
1848 w Irlandii wybuchła t zw. 
zaraza kartoflana, która poclągnę 
la za sohą głód I epidemię, po 
wstal w Paryżu związek tajny pod 
nazwą Fenian. Fenianle, razporzą 
dzając dość dużymi zasobami pie- 
niężnymi, zdolali rozszerzyć Swą 
działalność 1 na środowiska emi- 
granckie Irlandczyków w Stanach 
Zjednoczonych. Ruch Fenian osig 
gogi największe nasilenie w roku 
1858; kiedy jednak przen!ósł swą 
działalność na teren iriandzki, zo- 
stał zgnieciony przez rząd angiel 
ski okoo roku 1864. 


Podziemna robota Fenian w Ir- 
landli nie skończyła sę jednak z 
chwilą zgniecenia ruchu, W ostat- 
nich dzies.ztkach lat ubiegłego stu 
lecia powstala w Irlandli Liga A- 
grarna (Land-Leapue), która dąży 
ła do uzyskania ca:kowitej autono 
mli kraju i wyzwolenia sẹ dzier- 
żawców rolnych z pod ucisku po- 
siadaczy ziemskich. Gdy w roku 
4883 Zmarł Parnell, przywódca 
partli dążącej do oderwania Irlan- 
fli od Angili, założono znów Ligę 
Celtycką, której celem było szerze 
nle świadomości narodowej przez 
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jego ludność, dzieje i osobliwości 


Rok 1918 przyniósł niepodle- 
państwo. Słaio się to w sposób 
rzadko na ogół praktykowany w 
historii państw, gdyż zupeźnie po- 
kojowo i bez roziewu krwi, tak, 
jak w dziejach nowoczesnych Nar 
wegii i Szwccji, które dobrowolnie 
odseparowaly się pod względem 
państwowym, nie przestając utrzy- 
mywać stosunków przyjaznych. 
Różnica, jeśli chodzi o Isłandię, jest 
ta, że Norwegia po odłączeniu się 
od Szwecji, obrała sobie nową dy- 
nastię, gdy tymczasem Islandię 14- 
czą z Danią węz:y unii personalnej. 

W końcu roku 1918 król duński, 
Krystian X, zatwierdził ustawę 
związkową duńska - isiandzką, na 
mocy której Islandia stała się wol- 
nym, niezależnym państwem, zlą- 
czonym z Danią tylko unią perso- 
nalną. Ustawa ta, która ma wła- 
ściwie charakter umowy między 
dwoma równorzędnymi państwa- 
imi, weszła w życie I grudnia 1918 
roku. 

Ludność Islandii liczy ogó:em 
120.000 tysięcy osób. Stolicą wy- 
spy jest Reykiawik, które z matej 
osady rozrosło się dzisiaj i stało 
się miastem o charakterze nawpół 
nowoczesnym. W Keykiaviku znaj 
duje się siedziba parlamentu is- 
landzkiego, Altingu. 


OBKAŻ PRZEDSTAWIAJĄCY ŻEBRA 
LAMENTU ISLANDSKITEGO PRZED 1.000 LATY. 


1E PIERWSZEGO PAR- 


Historia Islandii sięga dawnych 


giość Islandii, a Europie dał nowe| czasów, Już w roku 930 wyspa ta 


posiada!a ustrój republikański. 1s- 
landczycy znakomici i odważni że 
glarze, byli pierwszymi odkrywca 
imi Grenlandii. W XIV wieku dosta 
'a się Islandia pod władzę Duńczy 
ków. Okres zależności politycznej 
od Danii skończył się 20 lat te- 
mu, 

Islandia liczy 102.846 kim. kw. 
powierzchni. Wyspa jest pocho- 
dzenia wulkanicznego: tutaj znaj- 
duje się jeden z największych wy- 
gaslych wulkanów europejskich, 
Hekla, wysoki 1447 mtr. i Qralaja- 
kuli, wys. 2119 mtr. Osobliwością 
Islandii są czynne stale gejzery, bi 
jące gorące źródla. Na wyspie 
znajduje się węgiel, boksyt, siarka, 
chalcedon. Oświata znajduje się 
na wysokim poziomie, w 1930 r. 
liczyla Islandia 210 szkół powsze- 
chnych, 3 gimnazja męskie, 2 żeń- 
skie, 2 szko!y rolnicze, szka:ę mor 
ską, wyższą szkoię hand:ową, uni- 
wersytet, Analiabetów — nie ma. 
Rolnictwo stabo rozwinięte, przo- 
dujące miejsce zajmuje hodowla 
bydia, dalej rybotówstwo. Bardzo 
razwinięty Jest handel i żegluga. 
Wobec dobrych szos rozwinę!a się 
ostatnio komunikacja samochodo- 
wa. 


czątkowo nazwą gazety a kierun- 
ku nacjonalistycznym, założonej 
w roku 1906 przez Artura Griifi- 
tha. 


Obok sina-felnistów zjawiła się 

, nosząca nazwę „Brater- 

stwa Irlandzkiego”. Była ta orga- 
nizacja tajna, o charakterze zbilża 
nym do dawnych Fenian. Gdy wi 
rOku 1912 Izba Gmin Opracowała; 
już projekt samorządu dla Irtandii | 
i miana go poddać głosowaniu, —! 
znów powstal sprzeciw zarówno 


< 
| mówił zrazu 


Sim Fein, jak i „Braterstwa Ir-! 
landzkiego”, Protestancka ludność | 
Ulsteru wysunęła projekt wylącze 
nia swej prowincji z granic auto- 
nom'cznej Irłandil, co w wysokim 
stopniu przyczyniła się da skom- 
pfikowania sytuacji. Ruch przeciw 
„Home-Rule* (autonomia) prze 
istoczył się w zorganizowiny — 
zbrojny opór—ostatecznie uchwa- 
lono autonom'ę w roku 1914, ale 
nie rOzwlązata ona calkowicie 
kwestii, gdyż stale wynikały tar- 
cia w leonie poszczególnych partii 
irlandzk'ch. 


Ruch s!nn-felnu przyjął zabar- 
wienie republikańskie w roku 1916 
|gdy na czele jego stanął de Vale- 
jra. Ten wybitny polityk powolany 
|na stznowisko prezydenta Irlan- 
dll, jako poseł da parlamentu od- 
złeżenia przysięgi, | 
| uważając ję za zwykłą formal 
ność, lecz późnieł spełni ten wa- 
runek. W 1918 zdobył większość 
mandatów do parlamentu. W 1919 
róku wynikly krwawe walki w 
Irlandii, zakończone uznan'em od- 
ręhności „Zielonej Wyspy“ przez 
Anglię w roku 1921. 


Za bezcen książki 
z 


4 Z powodu zapasu 


sprzedajemy najnow | 
szy komplet  kalą- 
żek bardzo tania;, 
Każdy małym koaz- 
tem nauczyć slę mo 
że wielu ciekawych! 
rzeczy kupując na- 
aze książki. 1. Ad- 
wokat doradca do 
mowy, Wzory adwo- 
łań podatkowych 
skarg nądowych, po; 
dań da władz i urzę- 
dów. Sprawy eg- 
zekucyjne mając. 
kowe,  eksmisyjne, 
rolne, budowlane, spadkowe, wekalo: 
wa, kredytowe, wojskowe, małżeń. 
skie. Wzory umów dzierżawnych, o- 
, fert, podań o pracę 1 L p. — 2. Pal- 
ski sekretarz dla wazyslkich. Wzo- 


ry listów prywatnych, ofert, pawin- 
szowań i t. p. 3. Zwyczaje i formy 
towarzyskie. Kodeka dobrych obycza 
jów. 4, Zapobieganie ciąży, 5. Studium 
o kobiecie. Ciekawe myśli i aforyzmy 
Cenna książka odsłaniająca duszę 
kohlecą. 6. Esperanto drugim języ- 
klem każdego człowieka. Cały kom- 
Plet zł. 3.85. Wysyłamy na Ilstowne 
zamówienie. — Płaci salę przy odbla 
rze. Adres: Praktyczne kślążki pol- 
skle, Warszawa, Leszno Nr. 60 Rb. 


W WATYKANIE. 


WIDAĆ TYLKO NAZWISKO 
KANDYDATA, ALE NIE 
WYBORCY. 

Jeden z członków komisji 
odczytuje głośno cywilne nazwi 
sko wybranego kandydata, tak 
że wszyscy wyborcy mogą íle- 
dzić przebieg wyhorów. 

Po dokonanym obliczeniu ko- 
misja wyborcza ogłasza ostate- 
czny wynik, skontrolowany raz 
jeszcze przez specjalnie wybra- 
ną komisję rewizyjną. Jeśli ża- 
den kandydat nie osiągnął więk 
szości 2/3 głosów, wszystkie 
kartki nawleka się na nitkę í 
wrzuca do pieca, opalanego mo- 
krym sianem i slomą i wytwa- 
rzającego wskutek tego dużo 
dymu. Gęsty dym wydabywając 
cy slę z komina umieszczonego 
na dachu kaplicy oznajmiz za- 
branym tłumom, że 

PIERWSZY WYBÓR 
NIE DAŁ REZULTATU 
i musi być powtórzony. Po oalą- 
gnięcin większości 2/3, spala się 
kartki bez siana i słomy. 

Pa ogłoszeniu wyniku głoso- 
wania przez komisją wyborczą 
kardynałowie składają papieża” 
wi nowo wybranemu 

ORYGINALNY HOŁD. 

Baldachimy, rozpostarte nad 
ictełami kardynalów zostają na” 
glę zwinięte, przy pemocy sznn- 
ra, umieszczonego przy iotelu, 
tylko baldachim nad fotelem 
nowo wybranego papieia pozo- 
staje nadal rozpostarty. Kardy” 
nał-dziekan zwraca się do no 
wego papieża z zapytaniem, 
JAKIE CHCE PRZYBRAĆ IMIĘ 
(zmiana imienia edbywa się na 
pamiątkę rybaka Szymona, któ- 
ry powołany przez Chrysinsa 
na papieża, również otrzymał 
imię. Chrystus miał mu oświad- 
czyć — jak głoszą podania — 
„Nazywać się będziesz Piotrem, 
chcę na tej skale (petroa — 
Gznacza skałę) zalożyć moją 
gminę, aby żadne moce piekiel- 
ne nie mogły jej zdobyć”. Na 
tych słowach apiera kościół ka- 
tolicki potęgę papiestwa). 

Nowy papież podaje do wia- 
domości, jakie imię chce noaić, 
nzasadniając krótka swój wybór. 
Potem wkłada 

ORNAT PAPIESKI, 
przygełowany już poprzednia 
przezornie w rozmaitych wiel- 
kościach, poczym dopiero przyj 
muje uroczysty hołd kardyna- 
łów, podczas gdv kardynał-dia- 
koa ogłasza z zewnętrznej loży 
kościoła św, Piotra, czekającym 
tlumcem wybór papiaia.. Wkrót- 
ce potem ukazuje się towo wy- 
brany papież 1 z wielkiego bal- 
konu kościoła udziela pierwsze- 
go uroczystego błogosławień* 
siwa Rzymowi í całemu chrze- 
ści aństwu. 

Po wyborze następaja 

KORONACJA, 
łega samego dnia lub też nle- 
diugo po tym. Od chwili kora- 
nacji rozpoczyna się 

OKRES RZĄDÓW NOWEGO 

PAPIEŻA, 
da k*órego mistrz ceremonii 
zwrrca się ze słowami: 
„SIC TRANSIT GLORIA 
MUNDI". 
Przy tych słowach spala świecą 
trzy razy po kolci kawałek wa” 
ty, umieszczonej na drążku. Na 
tym zakończone są uroczystości 
wyboru papieża. 


St 


r9 


lamkniete zebranie nie jest publiczne, ady ktoś podsłuchuje. 


Niezwykłe echa przedwyborcze 


Przed Sądem Kamym w Rudzie 
śląskiej odbyla się rozprawa o boj 
kot wyborów do Sejmu przeciwka 
ław. Kaczmarskiemu. Na rozpra” 
wie oskarżał specjalnie z Chorzo- 
wa przybyły prokurator, który 
oskarżał także w procesie działa” 
czów Stronnictwa Pracy, adw. 
Tempki | red. Sopickiego. Tow. 
Kaczmarski oskarżony jest z par. 
136 | 170 K. K, 

Paragraf 156 brzmi: 

„Kto publicznia nawołuje do nia. 
pomłuazaństwa lub przeciwdziałania 
ustawom lub rozporządzeniam wła. 
dzy, podlega karre więzienia do 
lat 2, lub aresztu do lat 2°. 

Paragraf 170 K. E brzmi: „Kto 
publicznie rozpowzaechnia falrzywe 
wiadomości, mogące wywołać nie. 
pokój publiczny podłega karze 
mrasztu do 2 lat 1 grzywny”. 

Jak przedstawia się sprawa? 

W pażdzierniku 1938 raku od- 
oyla się zamknięte zebranie człon 
ków placówki C. Z, G. w Rudzie 
Śląskiej. Jako reierent przybył 
tow. Kaczmarski, który wygłosił 
przemówienie o sytuacji gospodar 
czej. W dyskusji zapytał jeden z 
całanków C. Z. G. obecnych na 
zebraniu, jakie stanowisko zajmie 
PPS w wyborach. Tow. Kaczmar 
ski odpowiedział, że wobec unie- 
możliwienia naszemu ruchowi po- 
stawienia kandydatów, uniemożli- 
wiono nam udział w tych wybo- 
rach. 

Zebranie w dalszym ciągu adby 
wało mię, przy czym omawiano 
sprawy kopalniane į organizacy|- 
ne. Nikt oczywiście nie spodzie” 
wał slę, że zebranie C.Z.G. znaj- 
dzie aż takie echo. Przecleż wła- 
dze same zdają sobie sprawę, że 
członkowie klasowego ruchu zapy 
tywać będą na zebraniach o sta- 
naowlsko PPS, tym bardziej, że sta 
nowisko naszej partll było także 
władzom znane. Podobny pre 
bieg miały inne zebrania naszych 
arganizacyj. Tymczasem Tow. 
Kaczmarski został oskarżony z pa- 
ragrafa 156 į 170 K. K. 

Glownym świadkiem prokurato- 
ra jesi posierunkowy policji z Ru- 
dy Śl. Hania, kióry w ogóle nie 
byl obecny na zebraniu, lecz pad- 
sluchlwał — jak zeznał przed Są- 
dem — w drugim pokoju, przy” 
leglym da pokoju, w którym odhy 
wała się zebranie. Zrozumiał zu- 
pełnie fałszywie przemówienie 
tow. Kaczmarskiego, tym bardziej, 
że twierdził, iż było to zgromadze 
nle publiczne i poświęcone spra- 
wie wyborów. Przed sądem świa- 
dek twierdzi dalej, że widział na 
wlasne oczy tow. Kaczmarskiego 
przemawiającego. Kiedy towarzy- 
sze g Rudy zbadali sytuację na 
miejscu, okazało się, że z pokoju, 
w którym znajdował alę pollcjant, 
nie można było widzieć relerenta 
nawet przez dziurkę od Klucza. 

Oprócz tow. Kaczmarskiego, 
oskarżona także tow, Walecklego. 
Tw tej sprawie głównym świad- 
kiem oskarżenia jest ów poll- 
cjant z „sąsiedniego pokoju”. Oczy 
wiście | tu świadek nie był ścisty 
w swym doniesieniu | pomieszał ze 
znatia. 

Tow. Walecki naprzykład, mõ- 
wiąc o Zaolziu, oświadczył, że i 
łam robotnicy dostaną wysokie 
kołnierze na wózkach z węglem, 


C H OO ONO O ORCO EZR) 


;żydowsko - socjalistycznej 


bo przeprowadzą ło inżynierowie, 
którzy pojechali z Górnego Śląska. 
Chodzi tu o wózki z węglem, któ” 
re muszą być tak zaladowane by 
ponad brzegiem wózka wystawal 
— jeszcze wysoki kołnierz — to 
znaczy, że rabatnicy muszą lado- 
wać kopiaste wózki na swoją włas 
ną krzywdę. Policjant zrozumiał 
jednak, że Inżynierowie pozdejmu- 
ią robotnikom kołnierze (11. 


Rozprawę odroczono celem prze 
słuchania dalszych świadków. W 
toku rozprawy przekonywał proku 
rator sędziego, że nawet zebranie 
zamknięte jest publiczne, jeżen 
ktoś podsiachuje w sąslednim pò- 
koju, (1). 

Sąd nie podzielił tego stanowis- 
ka, jak również Innych argumen- 
tów prokuratora, kłóry, powołu- 
Jac się na różne przemówienia pa- 
pieża, ks. Hlonda, marsz. Śmigłe- 
go, gen. Składkowskiego, twier- 
dził, że PPS działa z polecenia 
Mię- 
dzynarodówki. Tow. Waieckiego, 


który zeznawał przed Sądem w na 
rzeczu górmośląskim, uznał za 
wątpliwego, Polaka. 

Sąd, pa naradzie, wydał wyrok, 
uwalniający ttow. Kacrmarskiego 
i waleckiega od wimy I kary. 
Wyrok ten przyjęli tawarzysze, ze 
hrani licznie na sali rozpraw, z 
wielkim zadowoleniem do wiada- 
mości. Bo trzeba iu podkreślić, że 
towarzysze nasi z Rudy brali u- 
dział w powsłaniach | akcj] ple- 


MŁODOCIANY — OFIARĄ 
PRACY BEZ NALEŻYTEGO 
NADZORU. 

Podczaa wyłedowywania z: wa- 
gonów na stacji towarowej w To- 
maszowie Mazowieckim transpor- 
ım ułupów elektrycznych uległ 
śmiertelnema wypsdkowi 19-letni 
Scłan Gośdzik. Goździk został 
przygnieciony kilkunastoma ato- 
pami, ponosząc Śmierć na miejscu. 
ARESZTOWANIE SZANTAŻY- 
STY. 

Władza policyjne w Tomaszo- 


btscytowej. 


Niniejszym podajemy do wiada- 
mości, że uchwałą OKR-o Łom. 
żyńskiego — członek organizacji 
Jan Jaworski, został wydalony 1a 


sekodliwą dla ruchu rabotniezego 
działalność. 
Sekretariat Generalny 
CKW. PPS. 


KOSMETYCZNY 


GABINET ZOFII BŁALER ALISRĄ 
44 M. 9 tel. 627.18. Pielęgnowanie 
twarzy najnowsz. aparatami, farbo- 


wie Mazowie:kim aresztowały 21 
letniego Władysława Rndkawskie 
go, autora licznych listów anoni- 
mowych, wysyłanych do właści: 
cieli większych firm handlowych 
i przemysłowych, s żądaniem zło- 
żenia wyznaczonej sumy pienię- 
dzy, 
DONŻUAN — ZABÓJCA. 

W Warwawie przy zbiega nlicy 
Marszałkowskiej i  Nowogrodz- 
kiej, powstało zajście między crte 
rema mężczyznami. W czasie zaj. 
ścią padły strzały. 

Policja zatrzymała aprawcę 
strzałów Jana Jastrzębskiego (Ra- 
dość — m, Piłendskiego 46), lat 
36, nrzędnika glównej potzty w 
-msm stopnia służbowym. Ran- 
ni zostali: Józef Zakrzewski (ulica 


wania włosów. Bezpowrotna usuwania ówłtalenia, kurzajek, brodawek, Chmielna 58) lat 26, listonasz i Bo 
plegów. Lampa kwarcowa. 


PRZ"PISYWANIE NA MASZYNIE 


TŁOMACZENIE Ni 


ISZYSTKIE JĘZYKI 


POWIELANIE KORESPOMDZNCIA,  BŁCHALTERIA 


J E Z E L I mw Figi — orężam panaich 


WARSZAWA, NOWY SWIAT 60 p 
Ordynackiei), Tel.284.04 i 542-59. Konta PKO 13.640 
Pozostała niewielka ilość Losôw, jeszcze do natycla. 


Kr. Alberta 6 inm „RABIK” 


iwELER'" 


damansiacja w domu. Warsztat reperacyjny na miejscu. 
fon 225.48. fizia pogntomia aiekirotedmice | radlzwe. 


Bezrobocie w 


Według danych liczbowych Wo- 
jewódzkiego Biura Funduszn Pra 
c, na terenie województwa łódz- 
kiego bylo zarejestrowanyh do 
dnia 11 b. m. 57.450 osób, pozu- 
knjących pracy. 

Z liczby tych zarejestrowanych 
było w Łodzi, powiecie łódzkim 
i łęczyckim łącznie 39.811, w as- 


CZY ŻYCIE LUDZKIE WARTE JEST 
CENY UNCJI CHIRINY? 


Zdanie powyższe wyda się nieje- 
dnemu z czytających dziwnym, gdyż 
cóż ma wspólnego Życia Iudzkie z 
niewielką ilością chintny. Staje się 
to jednak zrozumiałym po przeczy- 
taniu pracy amerykańnkiegu uezo- 
nego Dra A. Bterlinga, która pod 
tytulem „Chinina jako érodak zapo- 
biegawezy 1 leczniczy przy grypie“ 
ukazala mię w „Pensylvania Medica 
Journal“, 

Artykuł ten omawia władnia po- 
żytek chintny jako środka zapo- 
biegawczego przećlw grypie ! ostrze 
ga nie tylko przed tą chorobą, lecz 
przeds wszystkim przed komplika. 
cjami, które występuje po grypie 1 
która mogą hyć bardzo niebezpiecz. 
ne, a nawet śmiertelne. 

Jako powiklania naatąpić mogą 


Moja droga do Sorjalizmy 


Pa prryjcadzie na miejsce, roz- 
łożyliśmy wię na polance i wszy- 
:cy azaiedli da pasiłku jak jedna 
wielka rodzina, składając wszyst. 
ko en każdy Ro sobą przywiózł da 
jedzenia. Tutnj miałem możność 
poznać lepiej niektórych członków 
IPS. Wprawdzie niektórych zna- 
łem jūt przedtym z widzenia, np. 
Karola I Cz» neckiego z fabryki 
Plenkiewicza, Kanczatego, Bans- 
sirku i Czesława Bogatko od Lil- 
Papa $ wielu innych. Niektórych 
zcałem zresrią asabiście, co ule- 
twiło mi waląpienie da PPS. wras 
z całym kółkiem mładzieży, któ- 
Te było pod moim wpływem. Na. 
ttąpiło to już w parę dni po po- 
Wracie z opisanej wyżej majówki. 

Jak zaznaczyłem już, pracowa- 
łem wówczas u Lilpopa i jak się 


okazała w warsztacie kotlarskim, 
hylem pierwszym pepesowcem, a 
ponieważ u warszialem resorowym 
Partia mie miała kontaktu, a ja 
znałem kilku robotników, którzy 
wydawali się ludźmi pewnymi, zo 
atałem przedstawicielem obu war- 
aztatów, 

W pierwszych dniach stycznia 
1905 rokn brałem czynny udział 
w strajku powszechnym. Robota 
moja polegała na rozklejsniu į rox 
rzucaniu adezw, zatrzymyw. 
fabryk, na ryjaśnianin poszcze- 
gólnym robotrikom o  zarzłych 
ciekawych wypadkach w Petern- 
hnrgu i o karzyściach, jakie może- 
my osiągnąć, występując solidare 
nie z robotnikami rasyjskimi, Ja- 
ko organizator kola dostalem sl=- 
cenie od tawarzysza ps. Pieka: z, 


EM-BE susana 


(uf. M. Brywga ren] tel 11.32- 


(wajścia z ul. 


b e wa minę Wło NNIO 
majdagodu esz wał. (stalne, karp 
(sklep frontowy) 


wol. łódzkim 


mej Łodzi 34.777, w Pablanicach, 
powiecie laskim i sieradzkim 
6.393, w Piotrkowie t powiecie 
piotrkowskim 3.547, w Radomiu 
i powiecie radomszezańskim aras 
* ieluńskim 3.324, w Tomaszowie 
Maz. oraz powiecie brzesińskim 
4.375, 


zapalenie płuc, zapalanie nerak, stan 
ropny ucha, choroby serca I t d 

Z tych taż względów jest dr. Bter- 
ling tak wielkim rwolennikiem sa- 
poblegania grypie xa pomocą ohini- 
ny i doradza wszystkim wladzom 
santarnym stosowania tego artykułu 
zarówna wiród podległego im parso- 
nalu, jak i ludności w ciągu całago 
okresu panowania epidemii. 

Chociaż życzeniu  wymienienega 
uczonego nie w zupełnej mierze sta- 
ło mię dotychczas zadość, to jednak 
w wielu krajach jak np. w Holandii, 
w llcznych Instytucjach państwo- 
wych oras w biurach prywatnych 
rozdziela wię regularnia w miezią- 
caoh zimowych wśród perzonetu chi- 
ninę w ilodci 20 miligramów do 460 
miligramów dziennie. 
ażeby wyjść na miasta i starać się 
nie dopuszczać do rozbijania skle 
pów i grabieży. 

W czanie przeciwstawiania się 
rozbijania aklepów na ul. Foksal 
ró- Nowego Śwlstu — zostałem 
uderzony w głową. Na razie vie 
mogłem się zorientować gdaie je- 
stem, co nię ze mną stało — do- 
piero po pewnym czasie przysze- 
dłem do siehic. Chociaż uderze- 
mie musiała być silne, lecz rana 
był. nle wielka, ale na moje utra- 
pienie przea trzy lata nie chciała 
się zagoić, Spowodowana była 
kcżeniem, które dapiero Rentge- 
nem zdołano zeleczyć. 

Wkrótce zostałem wciągnięty do 
komitetu fabrycznego, w układ 
którego między Innymi wchodzili 
towarzysze! Kańcraty, Kołek (pu. 
Caerwony), Banasiak (pa. Biały), 
Dohrowolski Ksawery (pa. Kray- 
yl, Sztor ( Apiekarz), Otoe- 
ki (ps. Hrabia|, Doliński (pe. Su- 
worawi. i inni, których już nie 
nrmiętam. Sam nosiłem pseudo- 


gdan Grzbowski (Browarna 20) 


p WIADOMOSCI SPORTOWE =) 


NARCIARSTWO 
NIEBEZFIECZEŃSTWO LAWIN 
W TATHACH 

Tow. krzewienia narciarstwa po-| 
daja komunikat śniegowy, według 
którego warunki śnieżna = narciar. 
akis w oałych Karpatach zą w dàl- 
uzym ciągu bardzo slabe, a w Kar- 
patach wschodnich nawet zła. 

W Tatrach istnieje niebezpieczeń. 
atwo lawin, 

W najbliższych dniach nia należy 
się apodziewać poprawy warunków 
śnieżnych. 


PIŁKA NOŻNĄ 


CALA DRUŻYNA PIŁRARSKA 
BKAZANA NA 3 MIESIĄCE 
WIĘZIENIA 

W Rumunii wydarzył się niazwy- 
kły wypadek ukarania przez sąd Ga 
lej drużyny plikarakiej. Sensacja by 
łn tym większa, że chodziła o pierw 
szą drużynę mistrza Rumunii „Ri. 
penala”. Drużyna ta wracając m me- 
Cru w Czerniawcach wywolala awan 
turę w poclągu, a następnie pitka- 
rze ohrazili | pobil konduktora. Sąd 
w Buzaw akasa! wszyatkich pitka- 
rzy na karę po 3 miesiące więzienia. 

Prezydent policji Bukaresztu Ma. 
flnescu, który pełni równocześnie 
funkcja przewodniczącego rumuńskiej 
fadaracji piłnarskiej wydał w tej 
sprawie bardzo wurowa zarządzania 
do wszystkich klubów, ostrzegając 
przed podobnymi ekscesami. 
pilkarskie Rumunii oczakują 
nak. ża klub „Ripansia” nie 
wskutek tej awantury tytułu mi. 
atrzowakiego. 


XOLADSTWO 


SPRAWA WPROWADZENIA 

T. ZW. KOLARZY NIEZALEŻNYCH 
W POLSCE 

Jak wiadomo, Zarząd Palakiago 
Zw. Kolarskiego zwróci sią do 
wszystkich oktęgów w Polsce z an- 
kletę w uprawia wprowadzenia w. 
Polaca t. zw. grupy kolarzy niazależ 
rych Za tym wn: mem wy; owe) 
działy się Warsz. Sląsk, Kra-| 
ków | Pomorze. Przeciwko wyatąpi- 
la jedynie Łódź. Ponieważ okręgi 
popierające wniosek reprezentuję. 
znaczną wlykazość głosów na wal-l 
nym zebraniu Pol. Zw. Kol, nia ule 


nim „Znaczny”. 

Tntaj jut rnzpoczęła się dla 
mnie robota poważniejsza, jak: 
kolportowanie bibuły, organizo- 
wanie zehrań dlr robotników po- 
szczególnych warsztatów. Na ze- 
braniach tych wykładali tow. taw. 
Marta, Marcin, Zocha, Tadenaz, 
Antoni, Łysy. O nastrojach, stanie 
roboty organizacyjnej w tepre- 
zentowanych przeze mnie wa 
sziatach składałem sprawozdania 
na komitecie fabrycznym. Brałem 
również udział w pracach Komi- 
tetu Dzielnicowego. 

Pracował w kotlarni naszej Jan 
Sośnicki, ayn gospodarza ze wal 
Jeaiorki, powiatu warszawskiego. 
Przy jego pomocy udala mi się 
zorganizować włościan a poblie 
kich okolie, Ponieważ jednak nle 
grzeszyłem ani dobrą wymową. 
ani też wielkimi zdolnościami a- 
Kitacyjnymi,  dobrałem sohie 
dwóch towarzyszów z Zakładów 


Jat 21. Wezwany lekara Pogoto- 
wia twierdził śmierć Grabow- 
skiego wskutek rany postrzałowej 
czaszki, Zakrzewskiego, rannego 
w głowę, przewieziona do szpitala 
Dzieciątka Jezus 

Dochodzenie policyjna ustaliło 
że Jastrzębski, idąc ul Marar 
kowską, zauważył Krystyną 
krzewską (Litewska 4) lat 16, z 
Ek Bid aaee men | 
Za Zakrzewską sali: brat jej, na-. 
rzeczony Grabowski i kolega ich 
Mieczysław Rojczsk (Nowaniel-| 
ska 22) lat 27. Zakrzewska, zd: 
jąc sobie sprawę, że moie powst: 
awantura, weszla do pobliski 
bramy nr. 92 przy ul. Marczał. 
korki 

Idący sa Zakrzewikę mężczyźni 
li manewr Jattrzęhskiego, 
podeszli da niego, wsaczynając a- 
wanturę. W pewnej chwili Ja- 
strzębzki został uderzony w twarz. 
Wtedy. doby? rewolwer i u 
groził napastnikom. Napastnicy | 
poczęli wyśmiewzó Jastrzębakiega 
i jeden x nich usiłował powtórnie 
uderzyć urzędnika. Wówcama Ja- 
strzębaki wystrzelił. 


SKAZANIE NIELUDZKIEGO 
SĄSIADA. 

Sad Okręgowy w Łodzi rozpa- 
trywał aprawę Mieczysława Zieliń 
sk: oskarżonego o nieludzkie 
pobicie swego ansiada Wincentego 


N 


ga wątpliwości, że wniosek ten zo. 
atanie uchwalony. 

Projekt wprowadzenia grupy kola 
rzy niezależnych przewiduje  możli- 
wość popierania przez zawodników 
wynagradzania planiężnego, w wyso 
kości jednak nie przakraczującej 150 
zł. ga 1 ntart. 

Walne zebranie Pół, Zw. Kot. od. 
będzie się w Warszawie, dn, 26 b. m. 


NIEDZIELNE _ IMPREZY 


Program imprez niedzialnych jest 
następujący: 

W WARSZAWIE 

Na bolsku Skry o godz. 12.6] — 
mecz piłkarski pomiędzy KPW, Po- 
znań a Polonią. Przedmacz o godz. 
10.30 pomiędzy juniarumi Skry i Po 
tonii. 

Na boisku Warszawianki o godz. 
12.aj meom piłkaraki Warzzawianka 
— PZL. 

W lokalu Skry o godz. 18-aj mecz 
bokserski Skra — PZL. 

O miatrzoatwa xapańnicze Warsza 
wy walczą Rywal — Elektrycziość, 


rena — Iakra (lokat Hyreny g. 12). 
Poza tym odbędą sig dalsze zawo 


dy o mintrzostwo Warszawy w grach " 


portowych. 
NA PROWINCJI 

W Zakopanem otwarty konkura | 
akoków 1 uroczystości zamknięcia 
zawodów FIS. 

W Katowicach międzypaństwowy 
mecz hokejowy Polaka — Ameryka. 

W W. Hajdnknch mecz bokserski 
między warszawskim Okęciem 1 Wi- 
ałą, mecz piłkarski Cracovia —PPW 
Walawice nrag 4%. «= propagando 
wa zawody lekkoatletyczne. 

W Bydgoszczy mecz bokserski 
PZL. z Warszawy z Astorią. 

ZAGRANICA! 

W Budapezzcia mistrzostwa świa 
ta w jeździe figurowej panów | pi 
rami z udziałem rodzaństwa Kal 

W Helsinkach mistrzostwa tyż. 
wiarskia awiału w jeździe szybkiaj 
z udziałami Kalbarczyka. 

W Trondheim w Norwegii pierw- 
azy dzień rimowych akademickich 
mistrzostw świata, Polacy startują 
jedynie w hokeju. 

W Sztokholmie meca  bokasrskt 
Szwecja — Norwegia. 


zdolności posiedali. Jeden z nich 
nazywany był Srczepankiem, dru- 
giego zał nie przypominam sobi 
Na organizowanych dls włościan 
zgromadzeniach mówiło się o o. 
czeknjącej nas walce o Niepodle- 
głość Polski i o wyzysku włościan 
przez obszerników. 

Praypominam sobie pierwsze 
takie zgromadzenie, gdy jeden 
włościan zawołał: „Dlaczego 
jaliści nie wierzycie w Bo- 
ga?“ — Na to jeden x to y- 
szy odpowiedział, te socjalitei ni- 
komu nie bronią wierzyć, ale led 
i że nikogo siłą nie myślą zmie- 
rzać do wierzenia, Po tym aświad 
czeniu nienfnaść do nes zniknęłe. 
Na następnym zgromadzeniu, któ 
re odbywała w ogrodzie, właś: 
cianie odnosili się do nan bardzo 
sympatycznie, ale niestety, pad 
koniec zehrania obserwowało nat 
dwóch żendzarmów - Polaków a 
Piaseczna, Bali się oni prawdo- 


Z 


Gazowych na Ludnej. którzy w |podabnie blisko padejść, obserwo 


skaja edo mer tepon 


bti wali więc nas z daleka. 1d. c. n.) 


. | dy 


Werfla.Zieliński następnie nieprzy 
teranego Werle wyrzucił a okne 
pierwszego piętra na brak podwó- 
rza, Wskutek odniesionych obra- 
że Werfel został kaleką. Sąd 
akazał Zielińskiego na 6 lat wię- 
zienia. 


Kącik radiowy 


SZCZEPAŃSKA, SIOSTRY BUR- 
SKIE, CHMURKOWSKA | RADCA 
STROŃĆ ORAZ GOŚCIE 
ZAGRANICZNI, 
Dzisiejszy „podwieczorek przy mi- 
krofonia" zapowiada sią wesoła I u- 
rozmaicenia. Humor zapewni wystę! 
arcydowolpnej Maril Chmurkawakie) 
1 riezawodnago raday Strońsia. Po- 
za tym dplewać będzia ulubienica 
publiczności warzzawakiej  Luryn 
Ezczapańnka, a einstry Burakia 
krnają nastrojowa piosanki. Wystą. 
Pią również bracia Gautre, wirtuozi 
na harmonijkach ustnych. „Podwia- 
€zorek" rozpocznie mię o g. 17.20. 
Dzia o gods, 19.60 wystąpi przed 
mikrafonem Bahria Nuri - Hadźic. 


j śpiewaczka Królewskiej Opery w Bal 


gradnie. Audycja ta przyniesja shi. 
Chaczom zarówno korzyść, jak | przy 
jemność, dając możność usłyszenia 
artystki, dotychczas w Palace nie 
znanej, oraz poznania fugosłowiań- 
skich piaśni udowych. 

Dn. 20 lutego o godz. 31 w czasie 
konoartu symfonicznego pianiata pia 
miecki Ude Dammert wykona po 
ras sulte „idomeneo* Mozarta, wo- 
cert fortepianowy Czajkowskiego a- 
raz sulię „Idomena” Mozarta, w o- 
pracowaniu na fortepian, Busonie- 
ko. Również po raz pierwszy uny- 
szę radlosłuchacze dwa utwory or- 
kiestrowe: —„Sultę węgierską" Lea 
Weinera oraz „Feuille d'images“ 
Lauia Auberta. 


20.00 ZADOWOLONICI 


radloshrehacry — to dowód da pa- 
tentowany NRoegiośnik di torowy, 
bez prądu, baterii, akumulatora, di- 
ja pełne zadowolenia, 
Cena zl 18. Na żądanie wysyłamy 
prospekt. 
Polskie Zaklady „ATA“ Warszawa, 
Ogrodowa 21. 


NIEDZIELA, 1 Intego. 

WARSZAWA I. 1.15 Pieśń. 7.20 
Muz. porann; towo. 4.00 Dian 
nik. 818 „Fi: 8.20 Audycja dla 
wal. 9.16 Koncert muzyki operowej 
(x Wilna). 10.15 Nab, a Posnania. 
1147 „FIS.”, 12.00 Hajnal 13.00 Wy 
jatki u Pim Józefa Plisudakiego. 
13.06 Przegląd kulturalny. 13.18 
Mux obiadowa (płyty). 14.40 „Wary 


stkiago po trochu" — dia dzieci. 
17.30 Koncert W przerwia o godz. 
18.25 Chwila Biura Btudiów. 10.30 


Rec. śpiewaczy Bahr! Nur-Hadzić. 
2155 „Łątki radiowe" — wesma au 
dycja ze Lwowa. 22.30 Mur (xe 
a. 23.00 Ost dziennik. 23.03 


" WARSZAWA IL 1435 Koncert. 


14.35 Koncert popularny (pyty). 
1600 Muz. (płyty), 21.05 Motart 
(płyty). 2205 Mua ang. (płyty). 


23.08 Mux (plyty). 
PONIEDZIAŁEK, %d Intego 

WARSZAWA L 620 Pieśń. 6.35 
gimnastyka. 6.50 Mus. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 „FI.B" ukończony - 
7.0 Muz. (płyty). 8.00 Audycja dia 
szkół, 11.00 „Powieda ladnta piąkny 
wierszyk” — aud. dla dzieci. 11.25— 
Piosanki a wzcżęściu (płyty). 12.00 
Hejnał. 19.03 Aud. pohidn. 14.00 — 
Aud. fla kupców i rzemieślników — 
18.80 „Franciszek Lizi" — aud, dla 
£imnazjów. 15.00 And. dla młodzie. 
„Mit grecki" „Herkulea pokona- 
ny“. 14,30 Muz. obiadowa z Pozna. 
nia. 16.00 Dziennik i wiadomości go 
spodarcza „Nauki społeczna" wygł, 
dr. Aleksander Hertz 10.38 Z opar 
Strausaa w wyk. Helany Zbolakiej- 
Razkowakiej | salistów. 17.20 Dla 
kaźiego jast miejsce w pracy apo- 
lecznej. 1130 Wystawa PE EJ 
na — pogad. 17.40 Muz. tan. 18.00— 
Aud. dla wai. 18.30 Mus, tan. 19.00 
„Biana „FLE-U'—pog. 19.10 And. 
gołnierska. 10.40 Koncart romrywko- 
wy (z Katowic). 20.38 Aud. inform. 
21.00 Koncert symf. Fitelbergn i 
Udo Dammert — fortepian. 24.55— 
Praspląd prany 1 dmiennik. 23.03 — 
B“. 23.05 Zakończenie progra- 


WARSZAWA II. 14.00 Muyzka 2- 
bładowa. 14 B0 Wesoła melodie i pia 
senki (płyty). 15.87 Brahma w wyk. 
trio P. R. 18.4) Wiad. sportowe i 

Tę informacji. 14.50 Kącik soli 

Moniuarki gra Wi Walantynowicz— 
fortepian. 17.10 „Filtry czyszczą wa 
dẹ“, 17.25 życie kulturalna atolicy, 
17.35 Progiam na jutro. 17.40 Kon. 
cert pepulamy (płyty). 21,08 Mury 
ka (płyty). 21.10 Z zagadnień współ 
mzeanej geografii roślin — odozyt 
wygł. dr. Aniela Kozłowska, 2130 
Muzyka taneczna (płyty). 22.45 Mu 
zyka taneczna m dancinpu „Cafa. 
Ciub". 22.18 Muzyka polska w wyl. 
Orkiastry Kymfonicmej P. R. 


IMPOTENCJA 


Uzdrawiający środek przeciwko nie- 
mocy płolawaj nawet organicznej. 
Bhutek natychmiantowy. Zamiajsco. 
wym za zaliczeniem  pecztowym. 
Warszawa, Ogrodowa 55 m. 81-a. 
tel. 281.60. godz 5—8. 1030 


— St. 10 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Ponowne posiedzenie Rady Miejskiej 


W związku z odrzuceniem pro- 
testu wyborczego pierwsze porie- 
dzenie Rady Miejskiej zostało 
zwołane — jak donosiliśmy na 
środę 22 h. m. 

Właściwie adbędą się dwa po- 
siedzenia w tym dniu. Pierwize 
o godz. 16 wiecz. będzie dotyczyła 
uposażeń prezydenta i wiceprezy- 
dentów mia.ta, na drugim, o godz. 
19.30 wiecz., Rada miejska wyhie- 
rze prezydenta, 1 wiceprezydenta 
i 8 ławników. Prawdopodobnie 
przedatawiciele poszczególnych 
klnbów złożą deklaracje, określa- 
jące ich stosunek do zagadnień an- 
moraądowych. Niewątpliwie de- 
klarację te będą zawierały również 
momenty polityczne. 

Staniwisko PPS., jako najsilniej 
szego ugrupcwania w Radzie miej- 
ikiej zostało wyraźnie aprecyzo- 
wana w uchwale OKR. PPS., ogło- 
szonej niedawno w „Napęzodaie”. 
Niektóre dzienniki wysnnwają a 
tej uchwały błędne wnioski, jako 
by oznaczała ona nie możność 
współpracy na terenie samorządu. 
Zależy to przede wszystkim od ca 
brej woli Rady miejskiej, ściślej 
się wyrażając — frakcyj radziec. 
kich. 

Deklaracja PPS. stwarza możli- 
wość rzeczowej współpracy i rze. 
czowego uałosunkowania się da 


samorządu, jak również przeciw- 
stawia się rządom komisarycznym 
czy qoasi — komisarycznym. De- 
klaracja ta m. in. wyraźnie atwir- 
dza, że PPS. „uczyni jak najwięk- 
sny wysiłek, aby zapewnić zamo- 
rządowi krakowskiemu należyte 
fmnkcjonowanie i trwałe warunki 
normalnej pracy“. 

Odpowiedzialność ra ewentual- 
ne zniszczenie samorządu i rządy 
komiaarskie wezmą ci, którzy nie 
cheg rzeczowej pracy w samorzą- 
dzie, PPS. już teraz zastrzega nię 
przed tą odpowiedzialnością. W 
razie wprowadzenia na ratuezu ko. 
miaarua, ludność miasta przy na- 
stępnych wyhorach wyda wyrok 
na tych, którzy przyczynili się da 
sabicie samorządu. 

Wpiątek, 17 b. m. adhyło się 
posiedzenie Klubu radnych PPS., 
na którym wybrano prezydium 
w składzie tow. tow. Zygmunt Bo- 


cian — przewodniczący, dr. Ra- 
mmald Saumski i Mieczysław Ma- 
stek — zastę„cy przewodniczące- 


go, Michał Florków — sekretarz, 
Stefan Czerwieniec — zastępca se- 
kretarza, 

Fo wyborach Klub przeprowa- 
daił dysknsję na temat programu 
i taktyki Klubu w Radzie Miej- 
ej 


Walne zgromadzenie Związku Lokatorów 


odbędzie się w dn. 19 bm., to jest 
w nledzielę, o godz. 11-ej 
południem, w lokału Związku E- 
meryłów przy ul. Batorego 5. 

Ze względu na to, że na walnym 
Zgromadzeniu będzie omawlana 


sprawa obniżki czynszów w $% 


przed | wych domach, oraz zniesienia po- 


datku od lokali, uprasza się człon- 
ków Związku Lokatorów, jak ró- 
wnież zalmieresowanych lokato- 
rów, do wzięcia udziału w tym 
Zgromadzeniu. 


CZŁONKÓW ZWIĄZKU PRACCWNIKÓW KOMUNALNYCH I 


INSTYTUCJI 


UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ W POLSCE 


OLDZIAŁ I W KRAKOWIE. 


adhędsie się w sali Domu Gómi- 

ków przy al. Krasińskiego 16, w 

niedzielę 26 lutego b. r, o godre. 

9-j przed południem, a w rasia 

braku kompletu o godz. 10-ej bez 

względn nu ilość obecnych z na- 
stępnjącym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Odczytanie protokółu z ostat- 
niego  Dorocznego Walnega 
Zgromadzeni 

2) Sprawozdanie Zarządn Oddzia- 
łu: a) z działalności, b) kaso- 


wa c) Komisji Rewizyjnej 2 
wnioskiem o udzielenie ahsó- 
lutorium nstępnjącemu Zarzą- 
dowi; 
Wybór nowego Zarządu Od- 
działu, Komisji Rewiayjnej i 
Sadu Polubownego: 
Referat przedstawicieli Zarzą- 
du Głównego, Rady Związków 
Zawodowych i Klubu Radnych 
ERSS 
5 Wnioski. 

Zarząd Oddziału I. Kraków. 


3) 


7 


Przed kilku dniami, w sali ZZK. 
iu, Ignacego Dasayńskiego, odby- 
ła się konferencja Okręgowa PPS. 
z mdziałem delegatów Komitetu 
Miejscowego PPS., pięciu Komi- 
tetów Dzielnicowych i dwu Wy- 
działów Partyjnych. Poważny prze 
hieg obrad, które trwały bez prze- 
rwy od gadz. 10 przedpałndniem 
d. 6ej wieczorem, sprawozdania 
i wysoki poziom dyskusji, świad- 
czyły o rozwoju organizacyjnym i 
o wzroście pi ywięrania corar ło 
szerszych mas do Czerwonych 
Satandarów PPS. 

Konferencję zagaił przewodni- 
czący Kamitetn Miejscowego PPS. 
tow. Skalak, powołując da prezy: 
dium tow. Hausnera, Hoffmanna 
i Pienimgę, na sekretarzy tow. Ha- 
ducha i Teniucha. Sprawozdania z 
działalności Komitetų Miejscowe- 
go złożyli tow. Skalak, z Wydzia- 
łu Kobiet tow. Wróblowa, = Wy- 
działu Młodzieży tow. Speiser, z 
TUR. tow. Martinek, z Czerwone- 
nego Harcerstwa TUR. tow. Szan- 
dała, a agitacji prasowej tow. 
Wróbel t sprawozdanie z czynno- 
ści Klubu Radnych PPS. tow. 
Ifecsner. Sprawozdanie kasowe 
złożył tow. Qndycki. Imieniem 
*ummeji Rewizyjnej przemawiał 
tow. Dziekan, stawiając wniosek 
a udzielenie ahsalntorium ustępu- 
jęcemu władzom i podziękowanie 
z gorliwą pracę nad rozwojem 
naszego ruchu dla dobra klasy ro- 


hotniczej. 
Po sprawozdaniach nastąpiła 
dyskuaja. W dyskusji wzięło u- 


dział I$ delegatów. Pa wyczerpa- 
nim dyskusji uchwalono przez 8- 
klamację abrolutorinm dla ustę- 
pujących władz organizacyjnych, 
poczem wybrano OKR, PPS, dla 
miasta Lwowa. Do OKR. wybrani 
zostali tow. tow. Śkalak, Nowakow- 
ali, Miziniak, Teniuch, Haduch, 
Wróbel, Walichiewicz, Góral, Hot 
fmann, Wróblows, Pieniaga, Wach 
smann, Ziemiański, Harlendez, 
Katoła ko zastępcy Rzepka i 
Kuźiniński. Da Komisji Rewizyj- 
nej wyhrani zostali tow. Dzie- 
k m, Hladio Haeryliszyn, Krzy- 
wiecka i Kucharski. Do Sądu Po- 
lubownego tow. Hausner, Indycki, 
Sioniowski, Miziniakowa i Szpe- 
teski. 

Na zakończenie obrad konfe- 
rencje uchwaliła rezolucję, w kló 
re* „po miwierdzeniu, iż szeregi 
partyjne i klasowe związki zawo- 
dowe na terenie Lwowa etale wzra 
stają w siłę, zwrócono nię z apelem 
do klasy robotniczej lwowskiej, 
hy wzorem robotników innych 
miast Polski w nadchodzących 
wyborach samorządowych do Ra- 
dy Miejskiej postawą awoją i kar- 
nością w głozowanin na listę PPS. 
nmirwaliła zwycięstwo klasy rohot- 
shj 

Obrady zakończono odépiewa- 
niem „Czerwonego Sztandaru“. 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


Podpisanie umowy zbiorowej 


Od kilku tygodni odbywały się 
konferencje w Inspektoracie Pra- 
cy, pod przewodnictwem Inepek- 
tora p. Korkiewicza, jak również 
i w lokalu Cechu Grupy I przy ul. 
Karmelickiej, celem podpisania 
umowy zbiorowej na rok 1939, 

Z ramienia Cechu Grapy I, wy- 
stępował cechmistrz p. Tadeusz 
Kozlowski, Dyrekcja firmy „Ziar- 
no”, za piekarnię miejską kiero- 
wnik p. Daniezewski, a z ramienia 
związku robotników piekarskich, 
oddział I, przewodniczący tow. 
Ludwik Ziąbek wraz z delegacją. 
Umowa została podpisana w Inape- 
ktoracie Pracy przez powyżej wy 
mieniong delegację pracodawców 
i robotników. Jest to ta sama u- 
mowa, która została ciężko wy- 
walczona w roku 1937 — z tym, 
że dodano jeszcze jeden punkt, 
który reguluje spoczynek ówiąte- 
czny w ten sposób, że na całym 
terenie m. Krakowa praca koñ- 
czy się o godzinie 19 w soboty, a 
rozpoczyna nie wcześniej, niż o go- 
dzinie 19 w niedziele i Święta. 
Cech II nie zgodzi się na ten 
punkt i nie podpisał umowy, co 
spowodowało rozlam wśród pra- 
cndawców, należących do Cechu 


I-go. 

Przewodniczący tow. Ludwik 
Ziąbek udał się do firm żydaw- 
skich i wskczał, że nie podpisa- 
me umowy zagraża ich własnym 
interesom, gdyż są to firmy, które 
zatrudniają przeważnie robotni- 
ków katolickich i wypiekają pie- 
czywo w sohoty. W reznliacie mi 
strzowie ci, mie oglądając się na 
Cech II, podpisali umowę indywi- 
dualnie, a mianowicie: 

Pp. Bolesław Finster i S-ka, ul. 
Czarnowiejska i Zwierzyniecka; 
Maksymilian Morgenbeseer, ulica 
Zwierzyniecka; Neszel, ul. Gar. 
barska; Leon Schlejchkorn, ulica 
Długa; Regina Seidner, ul. Tad. 
Kościuszki; Arjan Finster, ulica 
Sołtyka, Dawid Abrechamer, AL. 
29 Listopada; Izaak Abrahamer, 
ul. Łobzowska; Silbetsztejn, ulica 
Pasterska; Arnold Arem, nl. Kro 
waderska, Gelbard, m. Limanow- 
skiego. 

Firmy te nie dały się zbałamu- 
cić Cechawi II z Cechmistrzem p. 
Bejglem na czele, Robotnicy pie- 
karscy oddziału I nie uchwalili 
strajku, wważając, że niema do te- 
go powodn, skora 80 proc. praco- 
dawców podpisało umowę. 


Taką dewizę obrał sobie kra- 
kowski Funduaz Pracy przy zała- 
wianin bezrobotnych. Na każde 
pytanie, na każdą reklamację w 
aprawie wypłaly zasiłku uatawawe- 
go nie słyszy bezrohony innej od- 
powiedzi z ust niektórych nrzęd: 
ników Wojewódzkiego Funduszu 
Pracy, jak tylka: „Przyjdź pan 
za dwa tygodnie” 

Tych panów nie obchodzi prze- 
pì- głoszący, że hczrobony mosi 
mieć decyzję w sprawie zasiłków 
pa 10 dniach od złożenia doku- 
mentów, nie nanczyły ich niczego 
zeszłoroczne skargi, jakie pod ich 
adresem pisaliimy w  „Naprzo- 
dzie”. Są wytrwali w lekceważeniu 
nułożonych na nich obowiązków. 
My jednak nie ustępimy i doma- 


gać się będziemy, aby przepis o |piętra i przez pół godziny popa- 
załatwianiu apraw zasiłkowych do |trży i posłucha. 


dni 10 przestał być martwą literą. 


Kronika Bielska Białej i okolicy 


(ODDZIAŁ, KOMOROWICKA 4) 
Czy powlaty Biała-Żywiec zostaną przyłączone 
do Sląska 


posłowie] na przyłączeniu całych powiatów 


Jak donosi prasa, 
dr. Dóliimger i Wieczorek zgłosili 
wniosek w Sejmie, aby powiaty 
Biała — Żywiec zostaly wyłączone 
z Województwa Krakowskiego i 
przyłączone da Województwa Ślą- 
skiego. 

Jest to o tyle sensacją, że dr. DOI 
linger jest refereniem samosządo- 
wym w O.Z.N. i zapewne wniosek 
jego uzyska poparcie jego kole- 
gów. 

Jak się do tego wniosku ustosun 
kuje Rząd? Wiadomo, że gospo- 
darcze oba te powiaty ciążą ku 
Śląskowi, lecz Wojewódz. Krakow 
skie wtrąciłoby znaczne dochody, 
gdyby w zamian nic nie otrzyma 
ło. A więc jest to problem bar- 
dzo ważny | ciężki da razwiąza- 
nia. Świat pracy nie straciłby nic 


Jeżeli ci panowie z Funduszu 
Pracy nie potrafią załstwieć na 
czas bezrobonych, niechaj wezmą 
się do innej pracy — tyle jest ró- 
inych zawodów. Na ich miejsce 
pizyjdą inni, którzy nie będą so- 
bie lekceważyć nieszczęścia, jakim 
jest krak pracy i śradków do ży- 
cia. 

Mamy nadzieję, że ktoś kampe- 
terty wglądnie w le sprawy badaj 
„za-dwa tygodnie", 
wnoszone do Kierownika 
Wydziału Zasiłkowego, odnoszą 
ten skutek, że ten notuje sobie 
nazwisko żalącego się i... poleca 
mu przyjść za dwa tygodnie. Po 
2 tygodniach wszystko na nowo. 

Ńiechajże klaś miarodajny pój 
dzie na ul. Lubelską Nr. 27, na III 


do Śląska, jako do dzielnicy o 
wiele zamożniejszej od Krakowa. 
Ważną też rzeczą byłaby aułono- 
mia jaka automałycznie musiała 
by zostać rozciągnięta na te dwa 
powiaty wcielone do Śląska. 

A może to tylko manewr poli- 
tyczny? Wiemy że Śląsk chcialby 
przyłączyć do swego Wajewódziwa ; 
tylko Białą i góry beskidzkie, ca- | 
łe zaś połacie powiatów rolni. 
czych zostawić w krakowskiem. 
Tak czy owak sens tego wniosku 
jest ten, aby Bielsko zadłużone po 
uszy, otrzymało sąsiada Białą, któ! 
ry by dopomógł spłacić te dlugi. 

Czy powiaty te skorzystają z 
bogaciwa śląskiego — trudno prze 
widzieć. Olsaże to przyszlość. 


Kiedy zbierze sie Rada Miejska w Białej 


W dniu 7 lutego b. r. upłynął 
termin skłacania protestów prze- 
ciwko dokonanym wyborom do Ra- 
dy Miejskiej w Białej, odbytym dn. 
22 stycznia b. rr W oznaczonym 
terminie nikt nie wniósł protestów, 
tym samym dokonany wybór no- 
wej Rady uprawomocnił się. 

Niedługo więc nowa Rada pa- 
winna być zwołana na pierwsze 
posiedzenie, by dokonać wyboru 
Zarządu Miejskiego | w terminie 


uchwalić hudżet na rok gospodar- 
czy 1939.40. 
Ozon, który zaraportował, że 


przeprowadzi! 9 mandatów do 
Rady, jest w nie małym kłopocie. 
Na tych dziewięciu azonowców bo- 
wiem jest czterech chadeków, któ- 
rzy chcą dla siebie zastępstwo bur 
mistrza. Z tego powodu upadła 
kandydatura sekretarza ozonu, inż. 
Szumca, a wypłynęły nowe. Mie- 
szczanie wysuwają na to stanowi- 
sko p. Kuśnierza, a chadecy patro. 


na chadeckich Zw. Zw. ks. Mączyń 
skiego, którzy obaj przepadii przy! 
wyborach na radnych. 

Gdyby ten ostatni. został wybra- 
ny wiceburmistrzem byłaby to kom 
promitacja tych panów, którzy po- 
dawali, że mają ozonowców, a tym 
czasem wychodzą chadecy. Doszła 
do tego, że na swych własnych po- 
siedzeniach panowie z bloku ozo- 
nowa-chadeckiego nie mogą dojść 
do zgody i stale odchodzą z ni- 
czym. Burmistrz dr. Łuniewski, 
którego kadencja ma trwać je. 
szcze 5 lat, usiłuje ich godzić po= 
jedyńczo, ale z malym powodze- 
niem. 

Zabawy tych panów nie mogą 
wpływać na zwołanie Rady, dlate- 
go władze, nadzorujące samorząd, 
winny niezwłocznie zwolać pierw. 
sze posiedzenie. Wiele jest spraw 
pilnych i ważnych, choćby sprawa 
zatrudnienia bezrobotnych | budżet 
gminny. 


Z życia robotniczego 


W niedzielę, dnia 26 lutega br., 
w asli Związku Budowlanych, Ry- 
nek Główny 10, I p. odbędzie się 
a godz. 10 przedp.: 

WALNE ZGROMADZENIE 
członków Oddziału I Malarry 
porządkiem dzienym: 

1. Zagajenie. 2. Odczytanie pro- 
tokółn z poprzedniego Walnego 
Zgromadzenia. 3. Sprawozdanie x 
działalności organizacyjnej, kaso- 
we, Kom. Rew. 4. Uchwalenie ab- 
solutorium, nstępującemu Zarzą- 
dewi. 5. Wyhór Zarządu i Kom. 
Rew. 6. Wniocki, 

Zarząd wprasza członków od- 
dziafu o punktualne i niezawodne 
przybycie, 


Zarząd Oddziału. 


Okręgowy Wydz. Młodz. 
P. P. $. Kraków Miasto 
urządza 
odczyt L. Kruczkowskiego 
Ira zu 


ŻYCIE ROBOTNIKÓW 
POLSKICH W BELGII 


Pod znakiem „lwa i koguta” 


w niedzielę, 19 lutego o godz. 10 
rano w Domu Górników, Al. Kra- 
aeńskiego 16. 

Watęp na pokrycie kosztów 80 
gr. dla zorganizowanych 50 gr. 
Przedsprzedaż biletów w "i. U. R. 
adlzoRz. 5-7 w. 


RFWELACJA! 

Za naciśnięciem puzicżka gra każda 
żądana atacja! 
ELEKTRIT - AUTOMAT 
to szczyt radintechniki. — Pokazy 
1 sprzednż. 


Enb, RYNEK GŁ. 5 
Kino Muzeum dla T. U. R. 


wyświella podwójny program w 
niedzielę, dnia 19-go 

p.t. „LEGIA ZATRACEŃCÓW* 
(Fred Muray, Jean Parker) „Bo- 
hater Texasu“ (Back Jones, Ceci- 
lia Parker). 


NOWE WYSTAWY W PAŁACU 
SZTUK! W KRAKOWIE. 

W niedzielę, 19 b. m, o gade. 12 w 
południe nastąpi w krakowskim Pałacu 
Sanki przy pl. Szczepnńskim otwarcie 
nowych wyttaw. Trzy sale zajęta hędą 
przes wysawg pośmiertną Jana Wop 
narikiego, zmarłego przed rokiem peo- 
fe1ora Akadem.i Sztuk Pięknych w Kra 
Kowie, Wystawa zawiera obrary olejne, 
akwarele i gratikę zmarłego artysty. So- 
lẹ Świetlicę i Okazję wypełni grafika 
brytyjska, przenieriona do Krakowa 2 
mirizawikiego IPŚn, obejmująca gra- 
likę 20 wieku, reprezentowana przez 70 
najieparych gralików amgielskich, oraa 
a-tychy a 18 I początku 19 wieku. Wy- 
atawa malarstwa anglelskiego neządzo- 
na będzia w Krakowie w terminie póź. 
niejszym Salę główną wypełnia 60 o 
hrazów malarry warszawskich, pośród 
k-trych dominuje wielkia plátno mi- 
strza Wojeiecha Kossaka p. t.: „Bateria 
konna na pozycją!* Kolekcją rzeżh 
amarlego przed dwoma tygodniami w 
Rzymie Antoniego Madeyskiego odda- 
Je T.wo Przyj. Śztnk Pięknych hołd pa- 
mięci zmarłego artysty. 


Plerwszorzędny Zakład Pogrzebowy 


W KRAKOWIE 


CONCORDIA” 


Jana Wotnego 
PL. SZCZEPARSKI 2. TEL. 103-31 
urządza pogrzeby od najakromniej- 
szych do najwspanialszych, przepro- 
wadza ekshumacja i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym dalako idąca 
t 


NOWOOTWARTA =: 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Niedz, 19 Intego: 330 popol. „Gałęs- 
ka rormarynu”- wiecz. „Miłość bedzia 
naszym wynalazkiem“. 

Poniedziałek, 2] lulego: popel. „Ze 
czirawana koło" (wysprzedzne); wiece 
„Dlaczego zaraz tragedia” 


WYSPRZEDAŻOWY 


JJ NACHT 
REARUW, STRADOM 5. 
Kina 


ADRIA: „W cieniu gilotyny”. 

ATLANTIC" Moi roczica roz-Qo 
dzą się". 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Korse- 


PROMIEŃ: „Paweł | Gaweł”, 
AWIT: „Ža niepopałniona winy”. 
Scala: „Student z Oxfordu". 
STELLA: „Władczyni puszczy”. 
: „Student z Oxfordu". 
1 „Gfhraltar". 
WANDA: „Dwaj rywale". 


Bar STACHA 
Eraków, Grzegórzecka 4 (narożnik) 
bufet zimny 1 gorący oraz wódki i 
wina firm krajowych i zmgranicE. 
Ceny niskie. 
Poleca się P. T. Klientali 
Stanisław Tokarczyk. 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 18 tutege. 

845 Pogadunka dla rolników: 
„Wpływ manzyn | narzędzi na kultu 
rę rou“ — wygl. Henryk Nidjot. 
855 Polakie pieśni 
Salemińskiej (płyty). 
wy z rolnikami" — przepi 
Inż. Lech Rościnzewaki. 18.06 „Kul- 
tura I sztuka" — Sprawy teatralna 
w oprac. J. A. Galunzki, 14.40 „Do- 
bra książka ': Fr.gment z książki 
Jana Giono p. t: „Otawa“ — czyta 
Irena Osuchowaka. 14.55 Koncert 
orkiestry dęte Pocztowago Przyspa 
sobienia Wojskowego pod dyr. Fran 
clnzka Nierycnły. 15.20 Gawęda: „Łó 
dioble co z żyta bide warzył” w opr. 
Stanisława Juchy. 19.30 „Naszych 
tańców pół iuzina" — „Niech bula 
chłopiec, dziewczyna” koncert rol- 
rywkowy w wykonaniu orkiestry aa 
lenowej Związku Zawodowych Mi- 
zyków pod kier. Stefane Byryłły. 

PONIEDZIAŁEK, 20 lutegn 

6.57 Pleśń „Witaj, Gwiamio ma. 
rza". 810 Płyta za płytą... oraz wia 
domości bleżące. 11.25 — Slawni 
akrzypkowie (płyty), 14.00 Muzyka 
obiadowa w wyk. orkiestry rot- 
głośni katowickiej pod dyr. Jarosła. 
wa Leszczyńskiego (z Katowie). — 
14.50 Odczytanie programu na dzień 
następny. 14.55 Krakowski dziennik 
sportawy. 18.00 „Fizyka w aterożyt 
ności”. 18,10 Lekkie piosenki w wyk. 
Heleny Gliazczyńskiaj przy tort. Al- 
fred Müller. 22.00 „Sobota wieczór” 
A 


PEWNĄ ży 


PRZED 
BRUDEM OCHRONĄ 


WD „CHF 
mim 


Radio śląskie 


NIEDZIELA, 19 Intego. 
6.15 „Surmy śląskie". 6.25 Pro. 
gram. 6.30 Utwory Moniuzzki, 7.10 
Wakazania ogrodnicze na czasie. 
8.45 Pog. dla młodz. ABS Muzyka 
ludowa x płyt. Dzierżanowski.Klima 
szewaki: OJ markotno — kujawiak, 
Karol Namyalawaki: a) fraiezzka— 
polka. b) Hop-ciuch — polka 9.08 
Porażenie elektryczne w kopalniach, 
hutach | fabrykach — pogadanka 
inż. Zdzisława Rychlika. 14.40 E 
e na Śląsku" — opowie A 
Adam Mikulski. 14.50 „Popołudnie 
śląskiego rolnika" — audycja so- 
wno - muzyczna. 20.10 Lokalne wia 
domońc! sportowe. 23.05 Zakończe- 
nie audycji 
m m 


Z Nowego Targu 
Powiatowy Komitet P. P. 5. na 
powiat Nowotarsią w Zakopanem 
komunikuje niniejszym, iż Antom 


wiecka wykonuja spodnia — odzież | Synowiec, zamieszkały w Nowymi 


robotniczą, Gotowa zamówienia. Ca. 
ny najtańsze. Kachen — CHŁOD. 
NA 17. Sklep, telefon 235-93. 


SŁYSZYSZ ŻLE? 


Masz arum? Cieknięcia uszów? 24- 
daj bezpłatnego prospektu na aztucz 
ne bębenki. „Eutonia”, Kraków, 
Olaza, 


Targu i tamże kandydujący z listy 
OZN-u do wyborów, mających 
się odbyć do Rady Miejskiej w 
dniu 19 b. m, nie JEST CZŁON- 
KIEM POLSKIEJ PARTII SOCJA- 
LISTYCZNEJ I OBECNIE Z RU- 
CHEM ROBOTNICZYM NIE MA 
NIC WSPÓLNEGO, 


Odblto w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


